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S zczegó lne  p r z y ir i le je  d la  g ó rn iko m  
uj g ó rn ic t ir ie  u jęg lou jym

Zabezpieczenie uipkonania planu 6-letniego
D oniosłe  uchw ały  Rady M in is tró wPolacy wysiedleni z Francji 

o Prezydenta Rzeczypospolitej
1 W  d n iu  1 bm . P rezyden t Rzeczpo 
sp o łite j p rz y ją ł w  B e lw ederze  w y 
s ied lo nych  przez rząd fra n c u s k i P o 
la k ó w  z F ra n c ji.

W chodzącego do sa li k o n fe re n c y j
ne j P rezyden ta  R zeczypospolite j 
p rz y w ita l i  uczestn icy a u d ie n c ji od
śp iew an iem  h y m n u  narodowego. 
P rezyd en t R zeczypospo lite j w  ser
decznych s łow ach p o w ita ł rod akó w  
z F ra n c ji na  z ie m i p o ls k ie j, m ów iąc 
m . in .:

„D z ię k u ję  W an i serdecznie za W a 
sze zachow anie w  tru d n y c h  d la  e m i
g ra c ji p o ls k ie j w e  F ra n c ji chw ilach . 
D z ię k u ję  W am  za zachow anie spo
k o ju  i  za pe łną  godności p a tr io ty c z 
ną postawę. M a m y  ju ż  dziś w  Polsce 
w a ru n k i, w  k tó ry c h  cz ło w ie k  pracy 
m oże czuć się dobrze i  n ie  m us i szu 
kać  chleba na obcej z iem i. Jestem 
pew ien , że w  na jb liższym  czasie sta 
n iec ie  do p racy, odpow iada jące j 
W aszym  k w a lif ik a c jo m  i  zam iłow a 
n iom . W ierzę, że będziecie się czu li 
w  Polsce, ja k  w e w ła sn ym  o jczy 
s ty m  dom u“ .

W  im ie n iu  p rz y b y ły c h  odpow ie 
d z ia ł prezes R ady N a rod ow e j P o la 
k ó w  w e F ra n c ji —  S. Stec.

Depesza przewodniczącego CGT 
do Centr. Rady Zw. Zawodowych

C e n tra lna  Rada Z w ią z k ó w  Z a w o 
do w ych  w  Polsce o trzym a ła  depeszę 
treśc i następu jące j:

„W  im ie n iu  francu sk ie j k lasy ro 
bo tn icze j —  C.G.T. ka tegoryczn ie  
p ro te s tu je  p rze c iw  p ro w o ka c jo m  rzą 
du  francusk iego  w  stosunku do Rzą 
du  i  N a rod u  Polskiego.

P rzeka zu jem y W am  i  N a ro d o w i 
Polskiem u w y ra z y  solidarności i  
p rz y ja ź n i fra n c u s k ie j k la s y  ro b o tn i
czej, k tó re j n ie  m ożna utożsam iać z 
obecnym rządem  francu sk im “ ,

(— ) Frn^hon

TVT A  posiedzeniu w dniu 30 listopada 1949 r. Rada Ministrów przy- 
'  ję ła dwie doniosłe uchwały:

W  sprawie szczególnych przywilejów dla górników w górnictwie 
węglowym (kartę  górniczą).
O środkach zabezpieczających wykonanie przez przemysł węglowy 
planu wydobycia i  planu inwestycji w latach 1950 —  1955. 

Poniżej podaje się pełny tekst uchwał:

1

2

4 p o m y s ły  w yna lazcze  
d la  uczczen ia  

G e n e ra liss im u sa  S ta lina
R a c jon a liza to r fa b ry k i „S to m il“ , 

H e n ry k  Jung, zg łos ił na zeb ran iu  
„K lu b u  R a c jo n a liza c ji i  T e c h n ik i“  4 
now e p o m ys ły  wynalazcze.

A u to r  p ro je k tu  po w ie dz ia ł: „P ra 
gnąc uczcić 70 rocznicę u ro d z in  Ge
nera liss im usa S ta lina , W odza i  na u 
czycie la mas p ra cu jących  całego 
św iata, n ieugię tego k ie ro w n ik a  świa 
tow ego obozu p o k o ju  i  w ie lk ie g o  
p rz y ja c ie la  naszego na rod u  —  zg ła
szam te  4 p ro je k ty  i  w zyw a m  rac jo  
n a liza to ró w  naszej fa b ry k i oraz 
w szys tk ich  ra c jo n a liz a to ró w  w  całe j 
Polsce, aby w y ra z il i w  podobny spo 
sób nasz ho łd  i  wdzięczność ge n ia l
nem u w o dzo w i p ro le ta r ia tu  św ia ta “ .

A p e l ra c jo n a liza to ra  Junga  p rz y 
ję ty  zosta ł d łu g o trw a ły m i ok laska 
m i. C z łonko w ie  „ K lu b u “  z w ie lk im  
en tuz jazm em  p o d ję li uchw a łę  w y 
s łan ia  w  d n iu  u rodz in , nas tępu ją 
cej depeszy do G eneralissim usa Jó 
zefa S ta lina :

„W  d n iu  T w o ic h  u ro d z in  p rzesy
ła m y  Ci W ie lk i Wodzu p ro le ta ria tu  
św ia tow ego p łom ienne, robotn icze 
pozd row ien ia  oraz życzym y d ług ich  
la t  życ ia  w  służb ie p ra cy  d la  mas 
lu d o w ych  całego św ia ta . Równocześ
n ie  zobow iązu jem y się stać w ie rn ie  
na straży id e i p ro le ta r ia c k ic h , dz ie r 
żyć w ysoko sztandar k la sy  ro b o tn i
czej oraz po ko jow ą  i  tw ó rczą  pracą 
rea lizow ać zw yc ięsk i soc ja lizm “ .

(Dalsze zgłoszenia św ia ta  p racy  na 
s tr. 5).

Ou;oc pracij oórnika
f u * #

Szajka Kostowa ściśle zw iązana  
z w yw iad em  anglo-am erykańskim

O g ło szen ie  a k tu  o ska rżen ia
S O F IA  (P A P ). —  Ogłoszono tu  a k t oskarżenia przeciwko Tra jczo Ko 

stów ow i i  jego 10 wspólnikom , oskarżonym  o organizow anie spisku prze
c iw ko  B u łga rsk ie j Republice Ludow e j, zdradę stanu i  szpiegostwo.

Śledztwo u jaw n iło , że szajka K ostow a była ściśle związana z w y 
wiadem anglo - am erykańskim  i  k i i  ką titow ską .

D zienn ik i podkreśla ją, że u jaw n ie 
nie i  unieszkodliw ienie trock is tow s- 
k ie j sza jk i Kostowa, k tó ra  stanow i
ła  niebezpieczeństwo dla niepodległo 
ści B u łg a rii, • je s t o lb rzym im  zwycię 
stwem na fion c ie  w a lk i o pokój.

O rgan B u łga rsk ie j P a r t i i K om uni 
stycznej „Robotniczesko Delo“  pod
kreśla, że ju ż  w  1947 ro k u  T ito  na le
gał, by zdra jcy  z g rupy Kostowa wzm.o 
g li swą działa lność i  za ję li k luczowe 
stanow iska w  p a r t i i oraz w  adm in is tra  
c ji państwowej B u łg a rii, żeby p rok la  
mować „Federację“  i  pozostawić k ii 
ce T ito  wolną rękę dla zbro jne j in 
te rw enc ji w  B u łg a rii.

„W y k ry c ie  sza jk i Kostowa —  p i
sze , „Robotniczesko Delo“  —  je s t 
m iażdżącym ciosem zadanym tito w  
com i  ich am erykańskim  mocodaw
com. Rola titow ców , jako na johyd
niejszego narzędzia im peria lis tów  i 
podżegaczy wojennych, zosta ła całko 
w icie zdemaskowana. Haniebne p lany 
u jarzm ien ia  B u łg a r ii zosta ły doszczęt 
nie rozb ite. Dzięki wzmożonej czu j
ności rew olucy jne j B u łga rsk ie j P a r
t i i  Kom unistycznej oraz stanowczości 
K om ite tu  Centralnego —  te zdra
dzieckie p lany zosta ły  zdemaskowa
ne i  udaremnione.' B u łga rska  P artia  
Kom unistyczna, stojąc na s traży  nie 
zależności narodowej k ra ju  i  w yko 
nując ściśle testam ent po lityczny 
nieodżałowanego przyw ódcy i  nauczy 
cielą ludu Georgi D ym itrow a, u ra to 
w a ła  B u łga rię  przed w ie lk im  niebez 
pieczeństwem “ . ,

D ziennik „Oteczestwem F ro n t“  pod 
kreślą, że w yk ryc ie  i  zdemaskowa
nie w ro g ie j agen tu ry  w  B u łg a rii 
świadczy o czujności B u łga rsk ie j Par 
t i i  K om unistycznej oraz o je j zdecy 
dowaniu obrony suwerenności na ro 
dowej B u łg a rsk ie j R epub lik i Ludo
w ej, ja k  rów nież o tym , że w ięzy 
b ra te rs tw a ludu bu łgarskiego z jego 
w ie lk im  przy jac ie lem  i  wyzw olic ie
lem —  Zw iązkiem  Radzieckim  —  są 
nierozerwalne.

O rgan ludowców bu łgarsk ich  „Ze- 
medelsko Zname“  pisze:

„Jeże li naród nasz napo tyka ł do
tychczas na trudności na drodze swe 
go postępu —  to dziś nie ulega już  
w ą tp liw ośc i, że trudności te b y ły  w y  
n ik iem  zbrodniczej, dyw ersy jne j 
dzia ła lności Kostowa i  jego wspóln i 
ków , k tó rz y  dz ia ła li w  m yśl in s tru k  
c ji swych anglo - am erykańskich mo 
codawców“ .

Plan wymiany 
i współpracy gospodarczej 

między Polską a Czechosłowacją
W d n iu  1 b. m. p rzyb y ła  do W ar

szawy 6-osobowa delegacja czecho
słowacka, na k tó re j czele stoi w ice 
m in is te r S zko ln ic tw a  N a uk i i  S ztuk i 
d r. Pavlasek, celem wzięcia udz ia łu  
w  obradach polsko - czechc s łow ackie j 
k o m is ji w spó łp racy k u ltu ra ln e j.

G łów nym  tem atem  obrad k o m is ji 
będzie opracow anie i  zatw ierdzenie 
p lanu  w ym ia n y  i  w spó łp racy k u ltu 
ra ln e j na r . 1959 w  m yśl zaw arte j 
m iędzy naszym i państw am i konw en
c j i ^ _____________________________

S p ra n a  J e ro z o lim y  
m O N Z

N O W Y  JO R K (P A P ). Specjalna 
K om is ja  Polityczna Generalnego Zgro 
madzenia ONZ rozpa tru je  od k ilk u  
dn i sprawę Jerozolim y. W  kw estii te j 
zarysowały się pomiędzy delegacjami 
poważne różnice poglądów, k tó re  do
prow adziły  do złożenia szeregu w n io 
sków. Celem ich uzgodnienia powoła
no specjalną 17-osobową podkomisję, 
k tó ra  jednak nie zdołała dotychczas 
opracować kom prom isowej propozycji.

W  czasie dyskus ji przedstaw icie le 
różnych k ra jó w  zw róc ili uwagę na 
m anew ry anglosaskie, zmierzające do 
storpedowania uchwały Generalnego 
Zgromadzenia, i  —  poprzez u trzym a
n ie  w  Jerozolim ie stanu tymczasowo
ści —  do rozniecenia sporów pomiędzy 
Izrae lem  a k ra ja m i arabskim i. P o li
ty k a  ta  ma na celu zachowanie dom i
nu jące j ro l i U S A  i  A n g lii na B lisk im  
Wschodzie.

Zarówno Iz rae l ja k  i  T ransjordania 
oraz inne k ra je  arabskie w ys tąp iły  
p rzec iw  koncepcji umiędzynarodowię 
tnia Jerozolim y.

U C H W A Ł A  R A D Y  M IN IS T R Ó W  
w  sprawie szczególnych przywilejów  
dla, górników w  górnictwie węglowym.

Zważyw szy —  doniosłe znaczenie 
przem ysłu węglowego d la  rozw o ju  
gospodarki narodow ej, —  dotychcza
sowe w ie lk ie  .osiągnięcia gó rn ików ,
—  ich  zasług i w  pod jęc iu  in ic ja ty 
w y  i  rozpowszechnianiu współzawod
n ic tw a  pracy, dz ięk i k tórem u, urucho 
m ione zosta ły nowe i  zw ie lo k ro tn io 
ne is tn ie jące m ożliw ości p ro d u k c y j
ne naszych w arszta tów  pracy, —  bio 
rąc pod  uwagę szczególne w a ru n k i 
c iężk ie j i  o fia rn e j p racy g ó rn ikó w  
pod z iem ią

Rada M inistrów
na w n iosek M in is te rs tw a  G órn ic tw a  
i  E ne rge tyk i, uw zg lędn ia jąc  op in ię  
Z w ią zku  Zawodowego G ó rn ików  i 
C entra lne j Rady Z w iązków  Zawodo
w ych

postanawia
ja ko  w y ra z  uznan ia i  tro s k i Rządu 
Rzeczypospolitej o  stałą popraw ę w a 
ru n kó w  b y tu  d la  g ó rn ikó w  w  g ó r
n ic tw ie  w ęglow ym , zapewnić im  spe
c ja lne  p rzyw ile je  i  .wyróżnienie w  za
kresie  płac, p ra w  honorowych, op iek i 
socjalnej i  zdrow otnej, em e ry tu r i  w y  
poczynku.

Rada M inistrów  uchwala, co na
stępuje:

I .  W  ZA K R E S IE  PLAC.
1. Wypłacać, rob o tn iko m  pracują-, 

cym. po d  z ie m ią  o raz te c h n ik o m  i  in  
ż y n ie ro m  g ó rn ic tw a  w ęg lo w e g o
specjalne wynagrodzenie kwartalne

w  na s tępu jące j. wysokości usta lonej 
w  procencie od kw arta lnego  zarobku 
podstawowego w  gotówce:

a) dla ro b o tn ikó w  za trudn ionych  w 
przodkach w ęglow ych, kam iennych  i 
p rzy  g łęb ien iu  szybów oraz d la  tech 
n ik ó w  i  in żyn ie ró w  niższego, średnie 
go i  wyższego dozoru w  kopa ln iach : 
po je dn ym  ro ku  n iep rzerw ane j pracy 
na te j sam ej ko p a ln i czynnej lu b  w  
budow ie w  wysokości — 10 proc., po 
nad 2 la ta  do 5 la t  —  15 proc., ponad 
5 la t  —  20 proc.;

b) d la  ro b o tn ik ó w  zatrudn ionych  
poza p rzodkam i: po jednym  ro ku  nie 
p rzerw ane j p racy na te j samej kopal 
n i —  5 proc., ponad 2 la ta  do 5 la t
— 10 proc., ponad 5 la t — 15 proc.;

c) d la  techn ików  1 in żyn ie ró w  gór 
n ic tw a  węglowego, za trudn ionych  w  
a d m in is tra c ji w ęg low ych przedsię
b io rs tw  górniczych, w  szkołach gó r
n iczych, in s ty tu c jach  górn iczych i  w  
M in is te rs tw ie  G ó rn ic tw a  i  Energe
ty k i,  po przepracow aniu 5 la t w  prze 
m yślę w ęg low ym  —  w  wysokości 15 
proc.

2. U sta lić , że:
a) specjalne wynagrodzenia kw ar

talne zwolnione są od podatków i 
wszelkich innych obciążeń,

b) pracownik, który opuści w  kwar 
tale choćby jeden dzień roboczy bez 
należytego usprawiedliwienia, traci 
w tym kwartale praw 0 do specjalne 
go wynagrodzenia kwartalnego.

I I .  W  ZA K R ESIE  PRA W  HO NO 
R O W YCH. . j na zachód nieprzyjacielem . Resztki

1. Nagradzać uroczystym  wręczę- w o jsk kuom intangowskich w yco fu ją

2. Odznaczać orde ram i państw ow y 
m i p ra co w n ikó w  kopa lń  węgla czyn 
nych i  w  budow ie za nienaganną i 
n ieprzerw aną pracę pod ziem ią w 
sposób następu jący: p0 p ięc iu  latach 
pracy pod . z iem ią —  nadaniem  B rą 
zowego K rzyża  Zasługi po 7 la tach pra 
cy pod z iem ią  —  nadaniem  Srebrne 
go K rzyża  Zasług i, po 10 la tach p ra - ' 
cy pod z iem ią nadaniem  Złotego K rzy  
ża Zasług i, p0 20 la tach  p racy  pod 
z iem ią —  nadaniem  O rderu  Sztandar 
P racy I I  k lasy, p.o 25 la tach pracy 
pod z iem ią —  nadaniem  O rderu 
Sztandar P racy J  k lasy, licząc, poda
ne w yże j la ta  p racy od d n ia  W yzwo 
lenia .

3. Upoważnić., M in is tra  G órn ic tw a  
i  E ne rge tyk i do w ystępow an ia  o  'od 
znaczenie orderam i pańs tw o w ym i dłu 
go le tn ich  ł  szczególnie zasłużonych 
p ra cow n ikó w  przem ysłu  węglowego, 
rów n ież  i  przed osiągnięciem  przez 
n ich  la t  p racy  podanych w  p k t. 2.

4. D la  u trzym a n ia  h ie ra rc h ii gó r
n iczej i  podkreślen ia  godności , zawo
du górniczego us ta lić  następującą ta 
belę stopni górniczych:

a) ge ne ra ln y  dyrek to r,
genera lny d y re k to r gó rn iczy I  stop

n ia ,
genera lny d y re k to r gó rn iczy  I I  

stopnia,
genera lny d y re k to r gó rn iczy I I I

stopnia;
b) d y re k to r górn iczy I  stopnia, 

d y re k to r gó rn iczy I I  stopnia, 
d y re k to r gó rn iczy I I I  stopnia ;

c) in ż y n ie r gó rn iczy I  stopnia, 
in ż y n ie r gó rn iczy I I  stopnia, 
in ż y n ie r górn iczy I I I  stopnia ;

d) techn ik  górn iczy I  stopnia , 
te ch n ik  gó rn iczy I I  s topnia, 
tech n ik  górn iczy I I I  stopnia;

e) g ó rn ik  I  stopnia, 
g ó rn ik  I I  stopnia, 
g ó rn ik  I I I  stopnia;

f) asp iran t górn iczy I  stopnia, 
asp iran t gó rn iczy I I  stopnia, 
asp ira n t górn iczy I I I  stopnia,

oraz us ta lić  i  w p row adz ić  specjalne 
odznaki d la  każdego z. tych  stopni.

5) N iezależnie od uroczystego t ra 
dycyjnego s tro ju  górniczego, w p row a  
dzić służbową odzież górniczą, na 
k tó re j w in n y  być noszone odznaki 
stopni służbowych. O dznaki te w in 
ny być noszone rów n ież  i  na urocZys 
tym  tra d y c y jn y m  s tro ju , górn iczym .

6) W prow adzić  ty tu ł „Zasłużony 
Górnik Polski Ludowej“.

T y tu ł ten nadawać będzie M in is te r 
G órn ic tw a  i  E ne rg e tyk i na jb a rdz ie j 
zasłużonym  przodow n ikom  pracy spo 
śród g ó rn ik ó w  i  nadgórn ików , posia 
da jących c0 n a jm n ie j p ię c io le tn i o- 
kres p racy pod ziem ią. U sta lić  spe
cjalną odznakę d la  osób nagrodzo
nych ty tu łe m , „Zasłużonego G órn ika  
P o lsk i L u d o w e j“ .

„Zasłużonym  gó rn ikom  P olsk i L u - 
dow e j‘‘ w ydaw ać bezpłatn ie  uroczy
sty tra d y c y jn y  s tró j górn iczy w raz 
z odznaką.

7) N iezależnie od postanow ień punk 
tu  2-go nagradzać pracow n ików  gór 
n ic tw a  węglowego, k tó rzy  przepraco
w a li n ienagann ie i n iep rzerw an ie  co 
n a jm n ie j 25 . la t w  g ó rn ic tw ie  w ęg lo
w ym , specjalną brązową odznaką ho 
nor ową, dyplomom honorowym i pa
m iątkowym  zegarkiem, a tych  k tó 
rzy  p rzepracow a li cona jm n ie j la t 35 
dodatkowo srebrną odznaką honoro
wą.

(Dokończenie na str. 2-ej)

Po z d o b y c iu  C zu n g k ing u  
p rzez  Tuo^ska lu d o w e

P E K IN  (P A P ). Jak donosi agencja 
Nowych Chin, wojska ludowe rozpo
częły, na tychm iast po wkroczeniu do 
Czungkingu, pościg za uciekającym

W agony z węglem, w yd ob y tym  rę ka m i polskiego 
na jdalszych zaką tków  k ra ju .

górn ika , d c c iirc ją  do 
(fot. A P I)

Stefan Magenheim * i

Wielka karla 
górnictwa polskiego

N A  teg o roczn ą  „B a rb u rk ę “  g ó r- i m oż liw o śc i p ro d u k c y jn e  naszych 
n ic y  p o lscy  o trz y m a li od | w a rs z ta tó w  p ra c y “ .

R ządu R ze czypo spo lite j d o p ra w d y  D z iś  P o lska  za tc  w ie lk ie  za- 
im p o n u ją c y  p rezen t. J e s t n im  po- ¡s łu g i w y ró ż n ia  g ó rn ik ó w  w  posta- 
w z ię ta  p rzed  p a ru  d n ia m i przez no w ien iach  swego Rządu. U ch w a- 
Radę M in is tró w  uchw a ła , k tó ra  ła. R a d y  M in is tró w  d o ty c z y  p łac,

n iem  dyp lom u uzyskanie stopnia rę 
baczą i młodszego rębacza, a także 
k w a lif :kowanego rob o tn ika  w  zawo
dzie gó rn iczym  w  g ó rn ic tw ie  węglo
w ym .

się w  popłochu, w  głąb p row inc ji Se- 
czuan.

C zungking b y ł „tym czasow ą s to licą“  
rządu nacjonalistycznego zaledwie 
przez. 6 tygodni.

tw o rz y  —  t ru d n o  to  in acze j n a 
zwać —  W ie lk ą  K a r tę  p rz y w ile jó w
i  odznaczeń g ó rn iczych . U ch w a ła  
je s t w y ra z e m  u z n a n ia  R ządu d la  
w ie lk ic h  zas ług  p o ło ż o n y c h  w  p ra 
c y  na d  o d b u d o w ą  k ra ju ,  a w  n a 
s tę p s tw ie  tego za p e w n ia  g ó rn ik o m  
s p e c ja ln e  p rz y w ile je ,  w y ró ż n ie n ia  
w  zakres ie  p łac , u r lo p ó w , e m e ry 
t u j ,  odzn.ąk h o n o ro w y c h  oraz. op ie 
k i s o c ja ln e j i  z d ro w o tn e j. ’

W szyscy  z pew nośc ią  je s tę śm y 
p rze kon an i, że g ó rn ic y  na ta k ie  
w y ró ż n ie n ia  z a s łu ż y li. G ó rn ic tw o  
b y ło  tą  ga łę z ią  w ie lk ie g o  p rz e m y 
s łu , k tó r a  p ie rw sza  rozpoczę ła  p ro 
d u k c ję  n a  w ie lk ą  ska lę . W ie le  k o 
p a lń  g ó rn ic y  w  z b ro jn y m  oporze 
o c a lil i p rzed  zn iszczen iem  przez 
co fa jące  się w o js k a  n iem ie ck ie , a 
na ka żd ym  k o le jn o  osw obadzanym  
s k ra w k u  z iem i p o ls k ie j g ó rn ic y  od 
ra zu  sa m o rzu tn ie  s ta w a li m asowo 
do p ra c y . N ie  m a  p o trz e b y  w y 
ja śn ia ć , co to  w te d y  znaczy ło  —  i  
znaczy jeszcze d z is ia j. O bok ż y w 
ności w ęg ie l b y ł i  je s t  g łó w n y m  
m o to re m  odbudow y.

B ez w ę g la  n ie  m o g ło  b y  być, o- 
czyw iśc ie , m o w y  o u ru c h o m ie n iu  
t ra n s p o r tu  ko le jo w e g o  i  p rz e m y 
s łu . Już  w  r .  1946 w ę g ie l p o ls k i 
p o ja w ił się n a  ry n k a c h  m ię d zyn a 
ro d o w y c h  —  p rz y  ów czesnym  
b ra k u  w ę g la  w  E u ro p ie  p rz y jm o 
w a n y  ta m  o w a cy jn ie , co n a jle p ie j 
o d zw ie rc ie d la  nazw a, ja k ą  o t rz y 
m a ł —  n a jle p s z e j w a lu ty .

G ó rn ic y  p o ło ż y li w ie lk ie  zas ług i 
także  na  in n y m  po lu . O n i ro zp o 
czę li w sp ó łza w o d n ic tw o  p ra c y  i  
n a jb a rd z ie j p rz y c z y n ili się do je g o  
rozpow szechn ien ia , d z ię k i czemu —  
ja k  m ó w i u ch w a la  R a d y  M in i
s tró w  —  „u ru c h o m io n e  z o s ta ły  n o 
we i  z w ie lo k ro tn io n e  is tn ie ją c e

R o k o w a n ia  h a n d lo w e  CSR 
i  A lb a n ii w  M o skw ie

M O S K W A  (P A P ). P rzyby ła  tu  a l
bańska delegacja handlowa, na k tó re j 
czele stoi W icepremier A lb a n ii —  Ko- 
leka. Do M oskwy przy jecha ł rów nież 
przewodniczący znajdującej się tam  
czechosłowackiej delegacji handlowej 
m in is te r handlu zagranicznego CSR 
G regor

Górnicy o uchwale Rady Ministrów
D O B R A  N O W IN A  k ra j- W yjeżdża do B e lg ii. T u  p rze - P rz y b y ły  z nam i sekre ta rz  organ i

Sekretarz PZPR ko p a ln i „B ie ru t“  b:y™a. Szlachcic la t  dziesięć. K o n - zac ji p a r ty jn e j w y ja ś n ia  szczegóły, 
dop iero  przed c h w ilą  o trz y m a ł tekst a“ j . l e z K om u n is tyczn ą  P a rtią  A lo jz y  Możdżeń słucha, s łucha u w a - 
u ch w a ły  R ady M in is tró w  w  spraw ie  p slg n . Potem  w s tęp u je  do po w sta - żnie. W  jego oczach —  wzruszenie, 
polepszenia b y tu  g ó rn ikó w . Sam jest '¡5ce-,_ ta !la PPR  i  ju ż  po w y z w o le n iu  
g ó rn ik iem . C zyta  p ie rw szą  k a rtk ę  , °  Z w ią z k u  P a tr io tó w  P olskich .

W raca w  r. 1946 na swą starą k o 
pa ln ię , k tó ra  dz is ia j nazyw a sie 
„B ie r u t “ .

m aszynopisu, czyta jeszcze raz —  
c h w ila  nam ys łu  i  decyzja :

—  D z is ia j po w y jeźdz ie  z d o łu  ze
b ra n ie  załogi. O g łos im y dobrą no 
w inę.

N o w in a  rzeczyw iśc ie  jes t dobra.
D obra  d la  lu d z i, k tó rz y  uzyska ją  
lepsze w a ru n k i p racy, za robków  i  
pe łn ie jszą  op iekę socjalną.

Sekretarz PZPR, S tan is ław  Szla
chcic m a z czym  po rów nać los gó r- . . . .
n ika  w  Polsce L u d o w e j. W  zawodzie na jlepszych. On w p ły w a  sw o im  p rzy  
p ra c u je  ju ż  od ła t  30-tu . P oczą tko- k ładem  na ■ to, że załoga w y k o n u je

T o  zaw dzięczam y naszej P a r t i i 
i Rządow i.

M ożdżeń m a szczególne pow ody, 
aby ta k  p rz y ją ć  tę w iadom ość. W y 
ja ś n ia ją  to  ko le je  jego  życia. D z i
s ia j m a la t  43, a z tego 26 la t  p racy  
w  gó rn ic tw ie , z ty c h  znów  21 la t 
p ra cy  w  kop a ln ia ch  francusk ich . 
W y je c h a ł do F ra n c ji,  bo w  Polsce 
d la  niego ro b o ty  n ie  by ło . P ow róc ił,

A lo jz y  Możdżeń, g ó rn ik  p rzodow y ab/  b ^ dować Polske Ludow ą . W ró - ■ ■ J , ■ . . . .  r  , y Cli z dziew ieci.orffipm  rl-rio*! lrtń roje s t .jed nym  z dz ies ią tk i, je d n ym  z

D z is ia j to jeden z j"ego n a jp ię k n ie j 
szych dn i. Za godzinę w szys tk im  
ogłosi w ie lk ą , dobrą  now inę.

K A R T A
G Ó R N IC ZY C H  P R Z Y W ILE JÓ W

c ii z dz iew ięc io rg iem  dzieci, k tó re  
w szystk ie  u ro d z iły  się w e F ra n c ji.

w o  w  Polsce na te j samej kop a ln i 
co i dz is ia j. W  r. 1932 w yrzucono go 
stąd za u d z ia ł w  s tra jk u , no i  za 
k o n ta k ty  z PPS -  L e w icą  i KP P . 
P ięć la t  p ra cu je  w  bieda-szybach, 
g in ie  w  n ich  k ilk u n a s tu  jego to w a 
rzyszy. k ilk u d z ie s ię c iu  aresztu je  po

stale w ysoko  ponad no rm ę sw oje 
zadanie i jes t —  w  te j c h w ili —  je 
dną z p ierw szych w  kop a ln i „B ie 
r u t “ .

Zaczął p racow ać odrazu na kopa l 
n i . .B ie ru t“ . Do dz is ia j za rab ia ł w  
sum ie oko ło  35.000 zł. m iesięcznie. 
Od dz is ia j zacznie zarab iać w i-c e j.

Od c h w ili p o w ro tu  do k ra ju  z n i
knę ła  z jego życ ia  tro ska  co zrob ić  

dziećm i, troska o ich  przyszłość.
P rzyno s im y  do ko p a ln i p ie rw szą 

w iadom ość o uchw a le  R ady M in i
s trów , odnoszącą się do , g ó rn ikó w , T ro je  z n ich  p racu je , reszta w  szko 

lic ja . W idm o  śm ie rc i g łodow e j! N ie  k tó rą  on i sam i po tem  na zw a li „ K a r -  łach. Od dz is ia j i ich przyszłość sta 
ma innego w y jśc ia , trzeba opuścić tą górn iczych  p rz y w ile jó w “  n ie  się jeszcze jaśnie jsza

p ra w  h o n o ro w ych , o p ie k i s o c ja ln e j 
w ra z  z p ra w a m i e m e ry ta ln y m i i  do 
w yp oczyn ku .

E le m e n te m  u c h w a ły , k tó r y  spe
c ja ln ie  p o d k re ś lić  na le ży , je s t  to , 
że p rz y w ile ja m i,  u s ta n o w io n y m i 
p rzez Rząd, ob ję c i są w  ró w n e j 
m ie rz e  obok  g ó rn ik ó w  —  in ż y n ie 
ro w ie  i te c h n ic y . Jes t to  jeszcze je 
dno  p o tw ie rd z e n ie  fa k tu ,  że w ła 
dza lu d o w a  w y s o k o  cen i ę fŚ o ę  i n 
te lig e n c ji,  k tę ra  w n o s i.s w o ją  w ie 
dzę i  t r u d  do ogó lnon a ro do w eg o  
d z ie ła  b u d o w y .

P o d w y ż k ę  p ła c  o trz y m u ją  w  cha
ra k te rz e  : p re m ii k w a r ta ln e j w szy 
scy p ra c u ją c y  pod  z iem ią  ro b o tn i
cy, te c h n ic y  i  • in ż y n ie ro w ie  g ó rn i
czy, a nas tępn ie  te c h n ic y  i  in ż y n ie 
row ie , z a tru d n ie n i w  a d m in is tra c ji 
w ę g lo w ych  p rz e d s ię b io rs tw  g ó rn i
czych, w  Szkotach gó rn iczych , in 
s ty tu c ja c h  g ó rn iczych  i  w  M in i
s te rs tw ie  G ó rn ic tw a  i  E n e rg e ty k i.  
W ysokość  p re m ii ,a racze j d o d a t
k u  k w a rta ln e g o  w y n o s i w  p ro cen 
cie od k w a rta ln e g o  za ro bku  p o d 
s taw ow ego  w  go tów ce od 5 do 20 
—  zależnie od ro d z a ju  spe łn ian e j 
p ra c y  i  od czasu je j  w y k o n y w a 
n ia . U ch w a ła  je d n a k  m a dw a  za
strzeżen ia . N a  to , b y  o trzym a ć  do
d a tko w e  k w a r ta ln e  w yn a g ro d ze 
n ia  trz e b a  p rz y n a jm n ie j ro k -  p ra 
cować w  te j sam e j k o p a ln i, a p ra 
co w n ik , k tó r y  opuści w  k w a r ta le  
choćby jeden  dz ień  roboczy  bez n a 
le ży te go  u sp ra w ie d liw ie n ia , t r a c i 
w  ty m  k w a r ta le  p ra w o  do sp e c ja l
nego w yn ag rodze n ia .

U c h w a ła  m a  zatem  na ce lu  ta k 
że w zm ocn ien ie  d y s c y p lin y  p ra cy .

T a  część u c h w a ły  R a d y  M in i
s tró w , k tó ra  d o ty c z y  p ra w  hono
ro w y c h , je s t  obszerna i  u ro zm a ico 
na. W e d łu g  pos tano w ie ń  u c h w a ły  
R a d y  M in is tró w  uzyska n ie  s to p n ia  
rębacza, m łodszego rąbacza i  k w a 
lif ik o w a n e g o  ro b o tn ik a  będzie n a 
g radzane  u ro c z y s ty m  w ręczen iem  
d yp lo m u . P ra c o w n ic y  k o p a lń  czyn 
n y c h  i  w  budow ie  odznaczeni bę
dą za n ienaganną  i  n ie p rze rw a n ą  
p racę  pod z iem ią  K rz y ż a m i Z a s łu 
g i b rą zo w ym , s re b rn y m  i  z ło ty m  
oraz O rd e ra m i S z ta n d a ru  P ra c y  
I I  i  I  k la s y  —  zależnie od la t  s łu ż 
by.

H ie ra rc h ia  g ó rn icza  u s ta lo n ą  
je s t w  n a s tę p u ją ce j ta b e li:  gene
ra ln y  d y re k to r ,  d y re k to r  gó rn iczy , 
in ż y n ie r  g ó rn ic z y , te c h n ik  gó rn iczy , 
g ó rn ik  i  a s p ira n t —  w szyscy  
p ierw szego, d ru g ie g o  i  trzec iego  
s top n ia . D la  każdego z ty c h  s to p 
n i us ta lon e  będą spec ja lne  odznaki. 
W p ro w a d z o n y  będzie następn ie  t y 
tu ł  „Z as łu żon ego  G ó rn ik a  P o ls k i 
L u d o w e j“ . T y tu ł te n  nadawać bę
dzie m in is te r , a  na g ro dzon ym  ty m  
ty tu łe m  w y d a w a n y  będzie be zp ła t
n ie  u ro c z y s ty  t r a d y c y jn y  s t ró j 
g ó rn ic z y . N ieza leżn ie  od tego s tro -

(Dokończenie na str. 2-ej)



Nr 332. Str. 2 RZECZPOSPOLITA

Opieka socjalna, zdrowotna i emerytalna 
dla górników w górnictwie węglowym

(Dokończenie uchw ały R ady M in istrów  ze str. 1)
Część H I  uch w a ły  Rady M in is tró w  

w  sp ra w ie  szczególnych p rz y w ile jó w  
ula  górń iloów  w  g ó rn ic tw ie  w ęg lo
w ym  ma brzm ien ie  następujące:

I l i .  W  zakres ie  o p ie k i soc ja lne j i 
zd row o tne j oraz p ra w  em eryta lnych.

Rada M iU is tró w  uchw ala:
1. Podwyższyć św iadczenia kopalń 

węgla na pom oce naukow e dla u- 
częszczającytjh do p ierw szych sied
m iu  k las  szt;oJ y  podstaw owej dzieci 
p racow n ików , --zatrudnionych pod . zie 
m ią  do 1.500 a l. jednorazowo rocznie 
p rzy  rozpoczęciu ro k u  szkolnego.

2. Zw iększyć (zasiłek w yp łacany  pra 
cow n ikom  p rzem ys łu  węglowego przez 
in s ty tu c je  ubezpieczenia społecznego 
w  okresie  czasowej n iezdo lności do 
pracy, spowodow anej nieszczęśliwym  
w yp ad k iem  pcd .ziemią, począwszy ocT 
6-go d n ia  n iezdo lnośc i do p racy  z 70 
prcc. na 100 proc., a zasiłek dom ow y 
z 50 proc. na 70 pr.oc.

3. Zapew nić do  d n ia  1 stycznia 
1951 r . p ra co w n iko m  ko p a ln i węgla 
p ra cu jącym  pod .ziemią, ta k ie  uprzy 
w ile jo w a n ie  p rzy  w ym ia rze  re n t i 
pensji, aby łączne zaopatrzenie, usta 
lone w  zależności od  ilo śc i la t  p racy 
pod z iem ią  i  s top n ia  u tra ty  zdolnoś 
c i do p racy  doprowadzone zostało 
p rzy  m aksym a lnym  w y m ia rz e  do 60 
proc. przeciętnego zarobku.

4. U s ta lić , począwszy od d n ia  1 
s tycznia 1951 r., że p ra c o w n ik  za trud  
n io n y  pod z ie m ią  uzysku je  praw o do 
najwyższego w y m ia ru  re n ty  i  pensji, 
ob liczonej w e d łu g  zasad p k t. 2 z chw i 
lą  osiągnięcia 55 ro k u  życ ia  i  co na j 
m n ie j 25 la t  p ra cy  pod ziem ią , n ie 
zależnie od stopn ia  u tra ty  ' zdolności 
zaw odowej lu b  zarobkow ej.

5. U je d n o lic ić  ubezpieczenie na w y  
padek trw a łe j n iezdolności do pracy 
zawodowej i  zarobkow ej osób za trud 
n ionych  w  g ó rn ic tw ie  w ęglow ym .

6. U sta lić , że p ra co w n icy  gó rn ic tw a  
węglowego zachow ują  pełne praw o 
do na leżnej im  re n ty  i  pens ji rów nież 
i wówczas, gdy nada l p racu ją  zarób 
kowo.

IV . W  zakresie w ypoczynku.
1. Z a tw ie rdza jąc  dotychczasowe po

s tanow ien ia  o urlopach  dla  gó rn ików , 
zw iększyć d la  rębaczy i  ładowaczy 
począwszy od 1 stycznia 1950 r . okres 
corocznego pła tnego u rlop u  wypoczyn 
kowego, po p rzepracow an iu  n ieprzer 
w an ie  na  te j samej ko p a ln i co n a j
m n ie j jednego ro k u  pod ziem ią, do 
21 d n i ka lendarzow ych , p ła tn ych  ja k  
dn ie  robocze.

2. Zapew n ić p racu jącym  p.od zie
m ią , po n ienagannym  i  n iep rze rw a 
nym  przepracow an iu  3 la t, p raw o  o- 
trzym a n ia  ra z  na ro k  bezp ła tn ie  na 
koszt k o p a ln i b ile tu  ko le jow ego d la  
p racow n ika  i  jednego członka rodz i-

hy w  dow o ln ie  ob ranym  k ie ru n k u , 
tam  i  z powrotem .

V. Przepisy ogólne i  końcowe.
1. U sta lić , że okresy pracy w ym a

gane . d la  uzyskan ia  p rze w ile jów , 
określonych w  n in ie jsze j uchwale l i 
czone będą od dn ia  u ru chom ien ia  za 
k ła dó w  p racy przem ysłu węglowego 
po ustan iu  dz ia łań  w o jennych  w  
1945 raku . Jednakże uznane będą prze 
pracowane na obszarze Państw a P oi- 
skiego rów n ież  przed dn iem  ustan ia  
dzia łań w o jennych w  1945 r. la ta  p ra 
cy w  g ó rn ic tw ie  w ęg low ym , p rzy  sto 
sow aniu p rz y w ile jó w , określonych w  
p k t. I I  7, —  la ta  p racy  pod ziem ią, 
p rzy  stosowaniu p rz y w ile jó w  okreś
lonych w  p k t. I I I  3 i  4.

2. U sta lić , że przeniesien ie  pracow  
n ik a  w  drodze służbowej z jednego 
zakładu p racy  g ó rn ic tw a  węglowego 
do innego zakładu p racy  gó rn ic tw a  
węglowego n ie  pow oduje u tra ty  ciąg 
lości pracy, w ym aganej n in ie jszą  
uchwałą.

3. Uchw ala n in ie jsza  w chodzi w  
życie z dn iem  je j ogłoszenia.

„System kapitulacji” nie będzie stosowany w Polsce 
—stwierdza nota Ambasady Polskiej w Paryżu

4W  odpowiedzi na notę Francuski 
ego M.S.Z. Ambasada R.P. w Paryżu 
w ręczyła  dn. 29.XI.49. notę, w k tó re j 
m. in. czytam y, że:
1  „Am basada Polska stw ierdza, że 

MSZ (francuskie ) nie było zdol 
ne do wskazania konkretnego a r ty k u 
łu  Konw encji, k tó ry  m ia łby  być po
gwałcony postępowaniem w ładz po l
skich.

W  tych warunkach tw ierdzenie o po 
gwałceniu Konw encji je s t całkow icie 
gołosłowne i  nie może nie ty lk o  być 
przy ję te , ale nawet nie może być 
trak tow ane poważnie“ . 
ey „Postępowanie sądowe przeciw  
“  Robineau toczy się (zgodnie z 
a rt. 4 alinea ostatn ie konwencji kon
su larne j) według prawa polskiego, 
którego przepisy postępowania w  
sprawach karnych  —  podobnie ja k  w 
w ie lu  innych państwach —  nie przew i 
du ją  obecności osób trzecich w  toku 
śledztwa.

Przepisy identyczne obow iązyw ały 
w  Polsce w  roku  1925, tzn. w  okresie 
podpisania konwencji konsularne j 
przez oba państwa.

W ie lka  k a r ta  
g ó rn ic tw a  

p o l s k i e g o
(Dokończenie ze s tr. 1-ej)

ja  wprowadzona będzie służbowa 
odzież górnicza.

Bardzo znacznie podwyższone są 
dla g ó rn ikó w  świadczenia socjalne 
i em eryta lne. Rodzicom, k tó ry c h  
dzieci uczęszczają do szkó ł podsta
wowych., w ypłacać się będzie na 
początku ro k u  szkolnego 1500 zł. 
W  okresie  czasowej n iezdolności do 
p racy  zasiłek w yp łacany przez in 
s ty tu c ję  ubezpieczenia społecznego 
podniesiony je s t z 70 proc. do 100 
proc. G ó rn ik  p racu jący  pod ziem ią 
ma praw o  do najwyższego w ym ia 
ru  re n ty  z chw ilą  ukończenia 55 
ro ku  życia  i  25 la t  p racy  zawodo
w e j —  i  to  niezależnie od sw o je j 
dalszej zdolności zarobkow ej.

W reszcie zosta ł podniesiony dla 
znacznej części p racow n ików  g ó r
niczych okres w ypoczynkow y do 
21 dni.

Zestaw m y to  w szystko  razem. 
Jeżeli osiągnięcia m ate ria lne  g ó r
n ików  w  karc ie  górn icze j są w ie l
kie, to  n iew ą tp liw ie  nie mniejsze 
są osiągnięcia m oralne. Is tn ie je  
s ta ra  m aksym a, że człow iek żyje 
nie ty lk o  chlebem. Pam iętne je s t 
powiedzenie starego g ó rn ika  w  r. 
1946, gdy agent d yw e rsy jn y  na
m aw ia ł go do s tra jk u . A  b y ł to  
czas, gdy  g ó rn icy  p racow a li o g ło 
dzie i  chłodzie, w  momencie n a j
do tk liw szych  b raków  m a te ria lnych . 
A gen t p rzekonyw a ł gó rn ika , że 
przecież przed w o jną  ży ł lep ie j. A  
g ó rn ik  odpow iedzia ł: „T o  prawda, 
żyłem  w tedy  lep ie j, ale dz is ia j w ię 
cej znaczę“ .

D ziś Polska o fic ja ln ie  w yró żn iła  
ca ły  zawód górn iczy. G órn icy  będą 
znaczyli jeszcze w ięcej i  ż y li coraz 
lepie j.

STEFAN M A G E N H E IM

N oujjj s tra jk  górn ikó u ; 
u: USA

N O W Y  JO R K  (P A P ). W  czwartek 
porzuciło pracę 400 tysięcy górn ików  
am erykańskich. S tra jk  w ybuchł po wy 
gaśnięciu 3-tygodniowego term inu, w 
k tó rym  nie  doszło do porozum ienia po 
m iędzy k ie row n ictw em  zw iązku zawo
dowego górn ików  a w łaścic ie lam i ko
palń.

Obecny s tra jk  gó rn ików  je s t czw ar
ty m  z rzędu w  Stanach Zjednoczonych 
w tym  roku.

O śiriadczenie rzecznika M SZ  
m inistra W . Grosza

Na kon fe ren c ji prasow ej w  d n iu  1 g rudn ia  br. w  M in is te rs tw ie  Spraw 
Zagranicznych rzecznik MSZ, m in. pe łń . W. Grosz ośw iadczył, co następuje:

Jak wiadomo powszechnie, władze 
francuskie , w  akcie bezsilnej zemsty 
za aresztowanie szpie.ga Robineau, 
bezprawnie aresztowały szereg oby
w a te li i  urzędn ików  polskich we 
F ra n c ji, k tó rych  następnie —  po 
zm a ltre tow an iu  przez po lic ję  francu 
ską —  bez zezwolenia im  na pożeg
nanie z na jb liższym i i  zabranie n a j
niezbędnie jszych rzeczy — w ysied lo
no z F ra n c ji, nie in fo rm u ją c  A m ba
sady RP w  P aryżu ani o ich aresz
tow aniu , an i też o m iejscu, do k tó re

Ż ą d a n ia  W ło s k ie j 
K o n fe d e ra c ji P ra cy

R ZY M . (PAP). — Ogłaszając s tra jk  
powszechny, W łoska K onfederacja  
P racy og łos iła  odezwę, w  k tó re j 
s tw ierdza, że zajścia w  Torrem ag- 
g iore zostały sprowokowane przez po
lic ję , k tó ra  us iłow a ła  bezprawnie roz 
w iązać przemocą zebranie zw iązkow e 
ro b o tn ik ó w  ro lnych .

K on fede rac ja  P racy podkreśla, że 
gdyby p o lic ja  uszanowała zagw aran
towane kon s ty tu c ją  p raw o  w olności 
zebrań, to  n ie  by łob y  doszło do prze
le w u  k r w i robo tn icze j.

Odezwa domaga się, by  położono 
Wreszcie kres zbrodn iom , dokonywa 
nym  przez po lic ję  na ro b o tn ikach  i 
by p o lic ja n to m  odebrana została 
br.oń.

1) K on fede rac ja  P racy domaga się, 
by odpow iedz ia ln i za zabójstw o ro 
b o tn ik ó w  p o lic ja n c i zosta li pociąg
n ię c i do odpow iedzia lności i  uka ran i.

2) K on fede rac ja  P racy domaga się 
zadośćuczynienia s łusznym  żądaniom  
bezrobotnych p ra cow n ikó w  ro lnych .

3) Z iem ie  leżące odłogiem  należy 
oddać spó łdz ie ln iom  ro ln ic z y m  w zg ląd 
n ie  bezro lnym . Na leży > zm ien ić  skład 
k o m is ji, za jm u jące j się p rzydzia łem  
z iem i, ponieważ sabotuje ona usta
w ę o re fo rm ie  ro ln e j.

go obywatele polscy zosta li wysiedlę 
ni.

W ładze polskie, w  odróżnieniu od 
te j niespotykanej metody, zastosowa
ne j przez władze francuskie , zmuszo 
ne do zastosowania, aczkolw iek z nie 
chęcią i  odrazą, m etody re to rs ji —: 
za trzym a ły  pewną liczbę obyw a te li 
francuskich , k tórych tra k to w a ły  w 
sposób odpowiadający powszechnie 
p rzy ję tym  zasadom hum an itarnym .

Ta różnica dwóch metod —  f ra n 
cuskie j i  po lsk ie j —  uw idoczniła się 
ponownie, gdy w  dniu 1 g rudn ia  
1949 r., M in is te rs tw o  Spraw Z agra
nicznych wystosowało do Ambasady 
R epub lik i F rancusk ie j w  W arszaw ie 
notę, w  k tó re j powiedziane je s t m. 
in .:

„W  odróżnieniu od metod, zastoso
wanych przez władze francuskie , 
MSZ pow iadam ia Ambasadę Francus 
ką, że w  dniu 1 g rudn ia  1949 r. zo
s ta li wydalen i z Polski następujący 
obywatele francuscy:

1) Rateau de Mékong, 2) Carbo- 
n ie r F rançois, 3) Adamczewska Ivon 
ne, 4) A u f f re t  G uy-P ierre-Jean, 5) 
B eaufils  P ierre , 6) M ingue t L i lia n 
nę, 7) Dhumes M arc, 8) M ilczyńska 
Zofia , 9) Pennone E lda.

T rzym ając się sw o je j l in i i  postępo
wania, Rząd P o lsk i k o m u n iku je  jedno 
cześnie Ambasadzie, że:

1. W ydalen i obywatele francuscy 
m ie li prawo zabrania bagażu;

2. D la zaoszczędzenia rodzinom  
w yda lonych  n iew ygód, zw iązanych z 
koniecznością natychm iastowego w y 
jazdu, opuszczą one Polskę w  te rm i
nie, k tó ry  um ożliw i im  z likw idow a
nie swoich spraw ;

3. Dziew ięciu wydalonych obywa
te li francusk ich  zostanie odstaw io
nych autokarem  do M arienborn , na 
g ran icy  s tre fy  b ry ty js k ie j,  t j .  do m ie j 
scowości, do k tó re j zosta li odstawieni 
wysied len i z F ra n c ji obywatele po l
scy“ .

Żądanie zastosowania przepisów 
prawa francuskiego w  spraw ie p. Ro
bineau rów na łoby się żądaniu w p ro 
wadzenia w  Polsce „system u k a p itu 
la c ji“ , którego w Polsce nie ma i  nie 
będzie“ . („System  k a p itu la c ji“  narzu
cony b y ł n iek tó rym  państwom  kolo
n ia lnym  przez ich im peria lis tycznych 
ko lon iza to rów ).
0  „Am basada Polska przypom ina 

wreszcie M in is te rs tw u  Spraw Za
granicznych, że w  jesien i ub. roku, 
gdy liczn i obywatele polscy b y li sądzę 
n i za udzia ł w  s tra jkach, władze fra n 
cuskie odm ów iły Konsulatom  "polskim  
widzenia się z uw ięzionym i Polakam i
1 to zarówno w  czasie śledztwa, ja k  i 
po w yroku.

Ambasada Polska nie może zrozu
mieć, w  ja k im  celu M in is ters tw o 
Spraw Zagranicznych w - swojej nocie 
wym ienia a r ty k u ły  3, 10 i  11 par. 1 
D ek la rac ji P raw  Człowieka p rz y ję te j 
przez Zgromadzenie Narodózj Zjedno 
czonych.

Zgodnie z in te rp re ta c ją  M in is te r
stwa Spraw Zagranicznych, D ek la ra 
c ja  ta  m ia łaby służyć jako pre tekst 
dla pozostaw ienia bez ka ry  dz ia ła l
ność szpiegowską.

Ambasada m usi w yraz ić  ja k  na jg łęb 
sze oburzenie wobec tak ie j hańbiącej 
in te rp re ta c ji w yże j podanej D ek la ra 
c ji.

W ładze polskie odm awiają p. Ro
bineau nie „p ra w a  do życia, wolności 
i bezpieczeństwa jego osoby“ , lecz pra 
wa do prowadzenia działa lności szpie
gowskie j.

Sprawa p. Robineau będzie prow a
dzona w  sposób spraw ied liw y i pu 
b liczny przez sąd niezależny i  obiek
ty w n y  podczas procesu publicznego, 
w  czasie którego będzie m ia ł zapew
nione w szystkie konieczne gwarancje 
dla swojej obrony.

Ambasada Polska przypom ina, że 
W ładze polskie już  ośw iadczyły, żc 
p. Robineau będzie sądzony publicznie 
tak, ja k  to ma miejsce we wszystkich 
k ra jach  dem okratycznych św iata“ .

„O  ile nie ulega w ątp liw ości, że 
w  spraw ie p. Robineau władze 

polskie trz y m a ły  się ściśle przepisów 
konwencji konsularne j po lsko-francu
skie j —  o ty le  w okresie od 23 do 25 
listopada władze francuskie  pope łn iły  
szereg aktów, k tó ry m i pogw a łc iły  wy 
raźnie tę konwencję, a m ianowicie je j 
a rt. 4 ust. 3“ .

Po podaniu lis ty  7-m iu urzędników 
Konsulatów  Polskich i  Am basady R.P. 
we F ra n c ji z wicekonsulem Szczer- 
b ińskim  na czele i  okoliczności, w  k tó 
rych zostali aresztowani, nota s tw ie r 
dza, że Ambasada o tych fa łdach  nie 
została powiadomiona, 
f? „Am basada Polska zwraca uwa-

gę MSZ, że tw ierdzenie Zawarte 
w  jego nocie jakoby p. . M yszkowski 
b y ł nieznany M in is te rs tw u  je s t ca łko
w icie niezgodne z prawdą. P. M ysz
kow ski b y ł no ty fikow any MSZ w  na
leżyte j fo rm ie  notą N r. 08911/61 z 
dnia 29 sierpnia 1947 i  na podstawie 
te j no ty  o trzym a ł Carte d 'iden tité  u- 
rzędnika Am basady".

„D n ia  24 listopada, m ia ły  m ie j- 
®  ’ sce . wypadki, które  b y ły  ja s k ra 
wym  przykładem  naruszenia a r ty k u 
łó w  D ekla rac ji P raw  Człowieka, cy to
wanych w  nocie MSZ.

W  dniu tym  kilkudziesięciu obywa
te li polskich zostało aresztowanych w 
ich m ieszkaniach lub miejscach pracy 
i po k ró tk im  prze trzym an iu  na p o lic ji 
deportowanych do centrum  N iem iec".

N ota Am basady R.P. stw ierdza na 
zakończenie, że „w  tych ; warunkach 
is tn ie ją  w szystkie podstawy do s tw ie r 
uzenia, że kilkudziesięciu wyżej w y 
m ienionych obyw ate li polskich zostało 
deportowanych nie dlatego, żeby by li 
on i w inn i jak ichko lw iek  przestępstw, 
ale dlatego, że deportacja była n a j
wygodnie jszym  sposobem un iem ożli

w ien ia , im  wykazania ich niew inności". 
„Rząd Polski zmuszony b y ł zastoso
wać z niechęcią i z Wstrętem środki 
wzajemności —  gdyż ty lko  takie  oka
zały się choć częściowo skuteczne dla 
obrony obywate li polskich we F ranc ji 
przed da lszym i prześladowaniam i".

Powszechny strajk protestacyjny we Włoszech 
wyrazem solidarności robotniczo - chłopskiej
R Z Y M . (PAP). — Jak  ju ż  d o no s iliśm y , na znak protestu p rzec iw ko  za

strze len iu  przez p o lic ję  w  d n iu  29 l i  stopada dwóch rob o tn ików  ro lnych  
w  Torre irrugg io re  w  p ro w in c ji F ogg ia , ogłoszony przez K onfederację  P ra 
cy 24-godzinny s tra jk  powszechny w  catych Wioszech, rozpoczął się w  
cziwartek o  godz. 6 rano.
Od Udziału w  s tra jk u  zosta li w y 

łączeni ty lk o  p racow n icy  wodociągów 
i  zakładów  użyteczności pub liczne j 
oraz piekarze. Ruch ko le j o!Wy zóśtaf 
w strzym any na 2 godziny '-*■ od 1 O-ej 
do 12-ej rano.

W środę w  M ed io lan ie , zanim , jesz 
cze zapadła decyzja K on fede rac ji Pra 
cy w  spraw ie  s tra jk u  powszechnego, 
za s tra jkow a ły  na jw iększe  fa b ry k i:  
P ire lli,  M on teca tin i, A lfa  Romeo, Tel 
lemecanica, Breda i w ie le  innych. 
Rów nież w  T u ry n ie  stanę ły fa b ry k i 
jeszcze przed ogłoszeniem s tra jk u  po 
wszechnego. N ie p racow a ły  ju ż  w  
środę na jw iększe zakłady samocho
dowe F ia t, fa b ry k i m eta lurg iczne, 
chemiczne i  w łók ienn icze.

Ana logiczne w iadom ości nadchodzą 
z fa b ry k  z Rzym u, F lo re nc ji, Anco- 
ny, T e rn i (gdzie mieszczą się h a jw ię k  
sze w e Włoszech sta lownie), z Neapo

lu , B a ri, Palerm o, Crotone w  K ala- 
b r i f  i. z w ie lk ic h  zakładów, w łó k ie n 
n ic z y c h 'w  P r a to . ............. ... '

Potężna ta  o d p ow ie dź  p ro le ta r ia tu
wioski.>go, występującego w  obronie 
walczącego chłopstwa, jest wyrazem  
.głębokiego poczucia solidarności ro 
botniczo - ch łopskie j oraz wzm acnia 
jącej się jedności w iosk ie j k lasy ro 
botniczej.

Z nap ływ a jących  ż całego k ra ju  
w iadom ości w yn ika , że s tra jk  po
wszechny odbywa się wszędzie s o li
darnie.

W Rzym ie s tra jk  o b ją ł p ra w ie  
w szystk ich  rob o tn ików . Na 830 w o 
zów tram w a jow ych  i autobusowych 
udało się ła m is tra jk o m  z rozłam o
w ych zw iązków  zawodowych urucho 
m ić  za ledw ie 15 proc. wozów.

D z ie n n ik i n ie  ukazały się w  czwar 
tek i  w y jd ą  dopiero w  p ią tek  po po
łudn iu .

Uchiuała Rady M inistrom  
o środkach zabezpieczających mykonanie 

przez przemysł męglomy
planu my dobycia i inmestycji m latach 1950 — 1955

Powzięta w te j spraw ie doniosła 
uchwała Rady M in is trów  w streszczę 
n iu  b rzm i:

P lan 6-le tn i staw ia przed przem y
słem węglowym  zadanie zwiększenia 
wydobycia o 36 proc., p rzy  rów no
czesnym wzroście wydajności o 35 
proc.

Są to  poważne zadania, k tó re  bez 
znacznego w y s iłk u  ze strony przem y 
słu  węglowego i  bez pomocy Pań
stwa —  nie m og łyby być wykonane.

Uchw ała Rządu daje w ytyczne roz 
woj owe dla przem ysłu węglowego, a 
także określa rozm ia ry  pomocy, k tó  
ra  będzie okazana przem ysłow i w ę
glowem u przez Rząd.

U chw ała zobowiązuje przem ysł wę 
g łow y do rozw inięcia podziemnego 
fro n tu  robót górniczych. Zwiększenie 
czynnego fro n tu  robót o 10 —■ 15 
proc. je s t niezbędnym w arunkiem  w y 
konania planu.

Uchwala ro zw ija  szeroki program  
m echan izacji robó t górniczych. Mecha 
nizacja pracy przyczyn i się do zwięk 
szenia bezpieczeństwa, a także stwo 
rz y  techniczną podstawę dla w zro 
stu  wydajności pracy. W  szczegól
ności najcięższa praca podziemnego 
ładowania węgla w inna być zmecha 
nizowana w  1955 ro ku  co n a jm n e j 
w  2/3.

Uchwała zobowiązuje M in . G órnict 
wa i  E n e rge tyk i do opracowania w 
pierw szym  kw a rta le  1950 r . planu 
m echanizacji robót przygotowawczych 
i wydobywczych, .plarm wprowadze
nia centralnego sterowania zdalnego 
transporte ram i węgla,, p lanu auloma 
t jz a c j i  przewozu dołowego.

U chw ała zobowiązuje M in . G órnic
tw a  i  E n e rge tyk i do polepszenia wen 
ty la c ji kopalń, przez opracowanie i  
wtprowadżemie w  życie w  1950 r . 
szczegółowego p lanu  środków tech
nicznych, zm ierzających -¿o ulepsze
nia  w e n ty la c ji i  poprawy warunków 
pracy gó rn ików .

Podstawowym warunkiem  wzrostu 
wydobycia jes t budowa nowych ko
palń węgla. Uchwała zobowiązuje 
przem ysł w ęglow y do przyśpieszenia 
budowy nowych kopalń, ta k  aby u ru  
chomic je  na 1 —  3 la t  przed p ie r
w otn ie zaplanowanym  term inem .

W  celu znacznego skrócenia czasu 
budowy nowych kopalń należy zw ięk
szyć 2 —  3 razy , w  porów nan iu  z 
dotychczasowym, tempo budowy ną- 
wych szybów i chodników. Będzie to 
m ożliwe pod w arunkiem  mechaniza
c ji podstawowych prac wykonywanych 
p rzy  budowie kopalń: ładowania k a 
m ienia v.’ 80 proc., transp o rtu  doło
wego w  90 proc., a także p.od w a run - 
kieną zm iany o rgan izac ji pracy, uży
cia tym czasowej odbudowy, pow ięk
szenia ładunków  m a te ria łu  wybucho 
wego itd .

Mechanizacja wydobycia, ja k  ró w 
nież mechanizacja robót in w es tycy j
nych, nie byłaby m ożliwa, bez silne
go wzrostu fa b ry k  maszyn g ó rn i
czych.

D latego też stw ierdzając, że obec
ny poziom m echanizacji ciężkich i 
pracochłonnych robót na kopalniach 
nie zabezpiecza niezbędnego rozw o
ju  wydobycia, nie u ła tw ia  i  nie przy  
nosi koniecznego wzrostu wydajności, 
Rada M in is tró w  zobowiązała M in i
s tra  G órnictw a i E n e rge tyk i do po
w iększenia p rodukc ji maszyn g ó rn i
czych z 80 m in. z ł w  cenach 1937 r. 
obeer.ie do 280 m in. z ł na koniec pia 
nu 6-letniego. F a b ry k i maszyn g ó r
niczych rozw iną w  plan ie G-letnim bu 
dowę ładowarek pow ie trznych do ka 
m ienia, chw ytaków  pow ie trznych do 
ładowania kam ien ia w  szybach, ła 
dowarek węglowych, ciężkich w rę- 
bówek oraz kom bajnów -węglowych, 
łączących pracę urobku węgla pod 
ziem ią z pracą ładowania.

A by zapewnić wykonanie p lanu n rii 
chomienia p rodukc ji nowych maszyn,

uchwala Rządu nakazuje zorganizo- wanych, a wzrastać zapotrzebowanie 
K onstrukto rsk iego  In s ty tu tu  na robo tn ików  kw a lifikow anych . Dlawanie

Maszyn Górniczych.
Uchwała Rządu stw ierdza, że me

chanizacja pracy może być przepro 
wadzona ty lk o  na bazie e le k try fik a 
c ji. D latego też Rząd zobowiązuje 
przem ysł węgłowy do pełnego zelek 
try fik o w a n ia  52 kopalń niegazowych 
i stopniowej e le k try fik a c ji także i po 
zostałych kopalń w. m iarę o trzym y
wania ap a ra tu ry  gazoszczelnej.

W  celu zabezpieczenia dostaw apa 
ra tu ry  elektry cznej uchwała zobowią
zuje M in is tra  Przem ysłu Ciężkiego 
do zorganizowania w 1950 r. produk 
c ji przełączników i s iln ików  w w y 
konaniu kopaln ianym , a w 1951 r . —  
także gazoszczelnych.

Jak wiadomo przem ysł węglowy 
odczuwa b rak i kad r i to zarówno ro 
botn ików  kw a lifikow anych  i niekwa 
h fikow anych, ja k  również techników 
i inżynierów .

Uchwała Rządu zobowiązuje Cen
tra ln y  Urząd Szkolenia Zawodowego 
do zwiększenia sieci trzechletnich 
szkół górniczo - przem ysłowych w
celu uzyskania w okresie planu po
rad  35 tysięcy kw a lifiko w a nych  li lio  
dych robo tn ików  dla robó t pod zie
mią., Ilość absolwentów szkół gó r
niczo - przem ysłowych ma wzrosnąć 
w  okresie p lanu więcej niż trz y k ro t
nie.

A by zapewnić dopływ  ładowaczy 
do przem ysłu wy lewego u -hw a ła  zo 
bowiązuje C entra lny U r z / i  Szkole
nia Zawodowego do 'powiększenia licz 
by absolwentów 8PP z 8 tyś . rocz
nie w 1950 r. do 13 tys. rocznie 
w 1955 r.

Okres planu 6-Ietnicgo będzie okre 
sem in tensyw nej m echanizacji pracy 
w przemyśle węgłowym . W  zw iązku 
z tym  będzie stale spadać zapotrze
bowanie na robo tn ików  n ie kw a lifiko -

tego też został nałożony obowiązek 
na M in is tra  G órnictwa i E ne rge tyk i 
p rzekw a lifikow an ia  conajm nie j 20 
tys. robotn ików  n iekw a lifikow anych .

Uchwała Rządu stw ierdza w y b it
nie niezadawalający ilościowo i ja 
kościowo stan kadr inżyn ie ry jno-tech 
nicznych przem ysłu węglowego. A by 
radyka ln ie  popraw ić is tn ie jący  stan 
rzeczy, uchwała zobowiązuje M in is tra  
O św ia ty do rozbudowy7 krakow skie j 
A kadem ii G órniczo-Hutnicze j i do 
zorganizowania w ydz ia łów  g ó rn i
czych, górniczo - mechanicznych i 
górniczo - e lektrotechnicznych przy 
Politechnikach Śląskiej i  W roc ław 
sk ie j tak , aby przem ysł węglowy 
m ógł otrzym ać rocznic 500 inżyn ie 
rów  w szystkich specjalności.

D la zapewnienia stałego dopływu 
techników, sztygarów  itd . —  uchwa 
la  zobowiązuje CUSZ do wykształcę 
nia 8.700 techników górniczych, tech
ników  mechaników i e lektrom echani
ków, techników m ierniczych oraz 
techników planowania i norm.

Dla zachęcenia m łodzieży do wstę 
powania do szkół górniczych zostaną 
ustalone w szkołach górniczych w yż 
sze stypendia.

W  celu polepszenia ko m u n ika c ji na
Śląsku i u ła tw ien ia  robotnikom  dojaz 
dów do pracy, będzie wybudowanych 
szereg l in i i  tram w a jow ych : Czeladź 
—  B ytom , M ysłow ice —  ModrZejów, 
Sosnowiec —  N iw ka . N ow y węzeł 
tram w a jow y  powstanie dokcili R yb
n ika  dla obsługi kopalń rybn ick ich  
( lin ie : R ybn ik  —  W odzis ław  i  R yb
n ik  —  Pszów).

Uchwała daje szereg wytycznych 
organizacyjnych, zm ierzających do 
uproszczenia s tru k tu ry  przem ysłu 
węglowego i  do polepszenia łączności 
pomiędzy poszczególnymi komórkami 
organ izacyjnym i.

N ota  F ra n cu sk ie g o  MSZ 
do Am basa dy R.P. 

uj P a ryżu  *
PAR YŻ (P A P ). Dnia 25 bm. francu

skie M in is te rs tw o Spraw Zagranicz
nych zwróciło się do Am basady R.P. 
w Paryżu z notą, w k tó re j m. in. o- 
świadczylo, że:
|  „D la  Rządu francuskiego zagad- 

nienie polega na tym , ja k i los 
czeka szereg obywate li francuskich , 
a szczególnie p. Robineau". 
ty „P . Ro' incąu zestal żcareszlowa- 
*  ny . baaany w  w arunkach, k tó re  
w yg lądają tym  bardziej anorm alnie, 
że Ambasador F ra n c ji m imo k ilk a k ro t 
nych in te rw enc ji, nie m óg ł uzyskać 
w idzenia się z n irit".
O „Podobny sposób postępowania 

jes t oczywiście przeciw ny du
chowi i lite rze  Konw encji francusko- 
po lsk ie j z 1825 r., okresu, w  k tó rym  
nie sposób byłoby sobie wyobrazić, że 
obywatel francusk i może być, zaaresz
towany w Polsce, trzym any  w aresz
cie w nieznanym m iejscu, badany w 
nieobecności adwokata“ .
A „Ten sposób postępowania je s t 
*■ niem niej przeciwny duchowi i l i 

terze D e k ia fa c ji P raw  Człowieka, 
p rzy ję te j przez Zgromadzenie Gene
ralne Narodów Zjednoczonych“ , 
gj „N ie  można absolutnie,, porów* 
“  nać trak tow a n ia  przez, władze 
polskie p. Robineau i procedury zasto 
suwanej przez władze francuskie  w 
stosunku do różnych obywate li po l
skich, zam ieszkujących we F ra n c ji" .

6 „P . Myszkowski b y ł nieznany 
M.S.Z, (francusk iem u)“ . 

iy  „W  wypadku sądzenia oskarżeni 
* (Polacy) będą' korzystać z wszel 
kich gw arancji, ja k ie  są stosowane w 
kra jach  dem okratycznych. ,$ą to gwa 
rąncje, z których rtie będą korzystać, 
an i p> Robineau, ani in n i obywatele 
francuscy, k tó rzy  zosta li zaareszto
wani".

■¡i
W  nocie fra n c u s k ie j w ręczone j am  

basadorow i P u tra m e n to w i, k tó re j,  
tekst p u b lik u je m y , rząd, . fra n c u s k i 
stw ie rdza , żc ,',nie. sposób by ło  sobie 
w yobraz ić , by w ' okresie  m ię dzyw o
je n n y m  można by ło  aresztować ob y 
w a te la  francusk iego  w  Polsce“ .

T w ie rd ze n iu  tem u nie można od
m ów ić  słuszności, Is to tn ie  przed  
w o jną , sanacja, rządzącą Polską, od
nosiła  się do w ie lk ic h  państw  k a p i-  
ia .lisiyc-.-m ch n ieom al ic  go s łuża l- 
StWcm k o lo n ii wohee m orarsrm a l-o - 
lon ia lnego. W  okresie  m ię dzyw o
je n n ym " p rzedstw m tde łe  ■ zachodnich  
państw  ro b il i  w  Polsce co ehe!* , i. a 
w ładze sanacyjne u w aża ły  za zasz
czyt o trz y m y w a n ie  pouczeń i  d y re 
k ty w  od zachodnich rządów  k a p ita 
lis tycznych .

S y tuac ja  je d n a k  zm ie n iła  się ra 
d yka ln ie . P rzep isy odnośnie w n p a d -  
ków  o cha rakte rze  a fe ry  R ob inow i 

i są obecnie ta k ie  same ja k  w  ok re  "i e 
m iedzyw o jennum . ale obecnie, sto
sunk i m iedzy Polska, a F ranc ie  u ło 
żyć się mona t i l lk o  na zasadzie ró w 
nego z rów num . na zasadzie w z n ir-n
nono pos-a-o ioąnia. su w e re n ra ś -i
pańs tw ow e j i  jednakow ego tra k to 
w an ia  o b y w a te li gbu państw . W ła 
dze francu sk ie  m y "en zrozum ieć, że 
bezpraw ne i  b ru ta ln e  aresztow ania  
o b i/w a te li po lsk ich  we F rancu  nie  
mogą pozostać bez odpow iedzi, bio
ta rządu  po lsk iego zaw ińdnm la l'-o  a 
n w y s ie d la n iu  z P o lsk i 9 o b yw a ł c li 
fra n cu sk ich  podkreś la  to  w yra źn ie .

A le . zm-uszone do p rze c iw d z ia ła 
nia. w ładze po lsk ie  n ie  zastosowały  
i  n ie  zastosuje b ru ta ln y c h  m etod  
po lic ji, francuskim i. Żaden z w ys ie 
d lon ych  o b y w a te li fra n cu sk ich  n ie  
został eksoulsow anu w  takich, w a 
run kach . ja k  to  u c z y n iły  z P o la ka m i 
•władze francu sk ie , n ie  m ów iąc  h iż  
o b ic iu  i  m a ltre to w a n iu . R odH nu  
w ys ied lonych  o trz y m a ły  odpow iedn i 
okres czasu do zabran ia rzeczy i  bę
dą m on ly  w y jecha ć  z P o lsk i no z l i -  
k w id o w a n iu "s w y c h  soraw . Polska, 
nom.imn p ro w o k a c ji V)ładz fra n cu s 
k ich . p le  stosowała i n ic  b "d z ic  s to 
sować h itle ro w s k ic h  m etod  —  to . 
pozostaw iam y ju ż  p. M ochow i i  je 
go po lic jan to m .

Z o ka z ii 5 - le c ia  
W y z w o le n ia  A lb a n ii 

A kadem ia  w  W a rsza w ie
W  sa li R ady P aństw a odby ła  się 

uroczysta akadem ia, zorgan izow ana 
nrzez P o lsk i K o rn ie *  P rz y ja c ió ł A l 
bańsk ie j R e p u b lik i L u d o w e j i  K n -  
n-nt^t S ło w ia ń sk i w  Polsće —  z oka 
z ii 5 rocznic?' w>7z v " '* 1 2 3',n ia  L u d o w e j 
R e n u b lik i A lb a n ii (29.X I . 1944 —  
29 XI.1949).

Na akadem ię p rz y b y li:  p rzedsta 
w ic ie le  Rządu R.P. z w ice p re m ie 
rem  A n to n im  K o rz y c k im  na czele, 
p rze ds taw ic ie le : p a r t i i  po lityczn ych , 
o rgan izac ji społecznych. . zaw odo
w ych  i  m łodzieżow ych. Z eb ra n i d łu  
?ro n ie m ilk n ą c y m i ok laska m i p o w iła  
l i  M in is tra  Obrona? N a ro d o w e j,. M a r 
szalka P o lsk i K onstan tego  R o ko 
ssowskiego.

A kadem ię  zaoa ił w  im ie n iu  K o rn i 
te tu  S łow iańsk iego  w  Polsce, w ic e 
m in is te r Jan Izydo rczyk , po cz » " i 
re fe ra t oko licznośc iow y w y g ło s ił k :o 
ró w n ik  W y d z ia łu  Zagranicznego K C  
PZPR  Ostap D łu s k i.

W  im ie n iu  Poselstwa A lbańsk iego  
p rz e m ó w ił charge d 'a ffa ire s  , L la m o i 
D ishn ica . S tw ie rd z ił on, że dopiero 
d z ię k i zdobyczom  R e w o lu c ji Paź
d z ie rn ik o w e j na ród  a lba ńsk i odzy
ska ł w olność i w k ro c z y ł na pew ną 
drogę do n iepod leg łośc i i  dobrobytu .
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Ä- iV. M ze lep  y

L e g e n d a  o B e n e lu x ie 2)

Bruksela, w  listopadzie
'jv jf tc t  n ie  może zaprzeczyć, że Bene- 

lu x  p rzeżyw a obecnie os try  k r y  
zys. Podpisana w e w rześn iu  1944 r. 
ko n w e nc ja  n ie  została w prow adzona 
w  życ ie  w  u s ta lon ym  te rm in ie , to 
je s t 1 s tyczn ia  1948 r. D op ie ro  w  m ar 
cu ro k u  bieżącego odby ła  się w  te j 
sp ra w ie  kon fe ren c ja  B e n e lu xu  w  Ha 
dze. K o n fe re n c ja  ta  u c h w a liła , że z 
dn iem  1 lip ca  1949 r. zostanie w p ro 
wadzona p rz e d -u n ia  trzech  pańs tw  
B en e luxu . «. „

S tw ie rdzono  je d n a k  raz jeszcze, 
że da ta  ta  je s t przedwczesna i  odro 
czono w p row a dze n ie  „p rz ą d -u n ii“ . 
P rz y  ty m  zaznaczono, że „odrocze
n ie “  w y n ik a  z pow odu n ieusta len ia  
sposobu przeprow adzen ia  p ła trtości 
ha nd lo w ych  m iędzy pańs tw am i eu
ro p e js k im i, Jest to  bezsprzeczna 
praw da, n iem n ie j w ym ów ka w ydćf, 
je  się dz iw na, je ż e li się pam ięta, że 
B en e lux  p re te nd ow a ł do „zapocząt
kow an ia  m iędzynarodow e j w spó łp ra  
cy  gospodarczej...“

D z iw n y m  zbieg iem  okoliczności, te 
go samego dnia, k ie d y  „p rz e d -u n ia “  
m ia ła  w e jść w  życie, ho lende rsk i m i 
n is te r finansów , L ie ft in c k , n rzem a- 
w ia ją c  w  „H o le n d e rs k im  T o w a rz y 
s tw ie  d la  P rzem ys łu  i  H a n d lu “  o- 
s trzega ł p rzed „pośpiechem “  w  rea 
liz o w a n iu  B ene luxu . „T a k  d ługo —  
ośw iadczy ł m in is te r —  ja k  d e ficy t 
ho lendersk iego  b ilansu  pła tn iczego 
będzie ta k  znaczny (obecnie sięga on 
1,2 m ilia rd ó w  f lo re n ó w ), H o land ia  
n ie  będzie m ogła sprostać sw ym  z o - i 
bow iązan iom , gdyż m og łaby  sie stać 
zależną n ie  ty lk o  od S tanów  Z jedno  
czonych, ale rów n ie ż  od B e lg ii“ .

I  zaczęto m ów ić  o w ys tą p ie n iu  Ho 
la n d ii z B eneluxu...

5 pa źdz ie rn ika  ub. r .  zeb ran i w  
Hadze eksperci trzech  państw  para 
fó w a li uk ład , k tó ry  w y d a w a ł się być 
w ie lk im  k ro k ie m  naprzód. A le  nowa 
ko n fe re n c ja  m in is tró w  B ene luxu , 
k tó ra  odbyła  się k ilk a  dn i późn ie j w  
L u xe m b u rg u , ponow n ie  pos taw iła  
w szystko  pod znakiem  zapytan ia. 
P rzed podp isan iem  u k ła d u  p a ra fo 
wanego w  Hadze, m in is tro w ie  w p ro  
w a d z ili doń ta k  poważne zm iany, że 
z zasadniczych jego założeń nie  zo
s ta ło  nic.

W y n ik  te j k o n fe re n c ji b y ł z n ik o 
m y. Jak  to  przyzna ł 20 października 
rb . d z ie n n ik  b e lg ijs k i ..Le S o ir“ , „za 
w a rto  je d y n ie  k ilk a  uk ładów , d o ty 
czących drugo rzędnych  sp ra w “ . O 
„ u n i i  gospodarczej“  n ie  b y ło  naw e t 
m ow y. „G d y  się czyta uw ażn ie  kom u 
n ik a t i  załączony p ro to k ó ł —  doda
w a ł d z ie n n ik  —  w y d a je  się,, że 
w szys tk ie  zasadnicze różnice zdań na 
tem at p o lity k i gospodarczej i f in a n 
sow ej pozosta ły n iezm ien ione“ . Î7  
paźdz ie rn ika  „L e  L ib re  B e lg ique “  
streszcza w  następu jący sposób w y 
n ik i k o n fe re n c ji lu x e m b u rs k ie j: „Z a  
p ro je k to w a n a  u n ia  n ie  została porzu 
eona i  państw a wchodzące w  grę bę 
dą ją  nada l uw aża ły  za cel. do k tó re  
go dążą, A le  nadzie ja  szybkiego zrea 
lizow a n ia  tego celu, została c a łko w i 
cie porzucona“ .

Zagadn ien ie  zasadnicze, k tó re  sno 
w odow a ło  obecne, naoiete stosunki 
m iędzy H o land ią  a Belg ią , to p ro 
b lem  p o k ry c ia  sald de ficy to w ych  b i 
lańsu ho lenderskiego, Drobiem , k tó 
r y  łączy się bezpo^o-Jruo z p ro b le 
m em  do la row ym . U kłaH  pa ra fo w a 
n y  w  Hadze p rz e w id y w a ł niestosowa 
ne do te j n o ry  P ięogrSnie-onę n rz v j 
m ow ah ie  f lo re n ó w  przez Belg ię. Po 
za ty m  B e lg ia  m ia ła  sm zrzec obo
w iązu jące j dotychczas k la u z u li z ło 
ta, c z y li zw o ln ić  H o land ię  z zobo
w iązań  p łacen ia  sw ych  d ługów  han 
d lo w ych  (p rzekracza jących  pewną 
określoną sumę) w  złocie albo moc 
ne j w a luc ie .

Tymczasem, podczas ko n fe re n c ji 
lu x e m b u rs k ie j, B e lgo w ie  o d m ó w ili 
od rzucen ia  k lauzu li, z ło ta  i  n ie  zgo
d z ili się na p rz y jm o w a n ie  słabych 
dew iz, c z y li flo re n ó w , za eksport nad 
liczbow ych  to w a ró w  do H o lan d ii. 
F lo re n y  będą p rzy jm ow a ne  je dyn ie  
w  ; m ia rę  m ożliw ośc i zuży tkow an ia  
ich  przez B e lg ię ; p raw da, że w  za
m ian  B e lg ia  zgodziła się podnieść 
nieco, wysokość k re d y tó w  p rzyzn a 
nych  H o la n d ii :— k re d y tó w , k tó re  do 
tychczas p rze k ro czy ły  4 m il ia rd y  
f ra n k ó w  be lg ijsk ich .

Od własnego korespondenta A P I  
dla  , ,Rzeczypospolitej”

Zgon prof. Krzywdy Polkowskiego
Z m a rł w  W arszawie, przeżywszy 

68 la t inż. arch. F ranciszek K rzyw da  
P o lkow sk i, p ro f. a rc h ite k tu ry  P o li
te c h n ik i W arszaw skie j i Szkoły G łów  
ne j Gospodarstwa W iejskiego.

P ro f. K rzyw d a  - P o lkow sk i stud io
w a ł a rc h ite k tu rę  w  M oskw ie, L o n d y  
nie, P aryżu i  New Y orku . W  ła tach  
przedw ojennych b y ł profesorem  A ka  
de m ii S ztuk P ięknych  w  K ra ko w ie , 
następnie w y k ła d a ł p lan is tykę  na Po 
lite chn ice  W arszaw skie j.

W edług p r& jek tu  pro f. K rz y w d y - 
P olkow skiego urządzono park, otacza 
ja cy  dom rodz inny F ryde ryka  Cho
p ina  w  Żelazowej W oli.

Fundusz S fyp e n d a ln w  
im . H e n ry k a  L u k re c a

Dziennikarze zatrudnieni w Polskim  
Radio, na dorocznym ogólnopolskim  
Zjeździe uchw a lili, w  dowód uznania 
zasług prezesa Zw iązku D ziennikarzy 
R. P., wybitnego pub licysty . i rad iów  
ca red. H enryka Lukreca, ufundować 
stypendium  jego im ienia.

In ic ja ty w a  dziennikarzy radiowych 
została podjęta przez Dyrekcję Naczel 
ną Polskiego Radia, k tó ra  nadała u- 
chwale szersze ram y tworząc fundusz 
15 stypendiów dla studentów kształcą 
cych się w  zawodzie, dziennikarskim  i 
pragnących specjalizować się w  dzień 
n ika rs tw ie  rad iowym . W ysokość s ty 
pendiów* 1 wynosić będzie od 6 d.o 10 ty  
s'ęcy z ło tych miesięcznie.

Jednym  słowem , p rzeds taw ic ie le  
trzech  pańs tw  B en e luxu  ro z jech a li 
się, ob iecując, że będą p ra c o w a li na 
d a l nad zrea lizow an iem  „ u n i i  gospo 
da rcze j“ , p rze w id z ia ne j ty m  razem  
na lip ie c  1950 ro ku . „W ła ś c iw ie  —  
stw ie rdza ł dz ienn ik  rządow y „L a  L i 
b re  B e lg ique “  w  cy tow a nym  p o w y 
żej a r ty k u le  —  trzeba  poczekać na 
zm a te ria lizow an ie  się s k u tk ó w  ostat 
n ich  d e w a lu a c ji“ .

*
Is to tn ie , rea lizac ja  sk rom n ych  u -  

k ła d ó w  k o n fe re n c ji lu x e m b u rs k ie j 
zależy n ie  ty lk o  od dalszej pom ocy 
M a rsh a lla  do 1952 ro k u  —  co zosta
ło  zresztą podkreślone w  p ro to kó le  
ko n fe re n c 'i —  ale rów nież od u regu lo  
Wania ty c h  palących problem ów , k tó 
re dzie lą państwa zm arshallizowsne.

Oznacza to, że k ryzys  B en e luxu  
je s t t y lk o  je d n ym  z aspektów  k r y 
zysu europejskiego, w yw o ła ne go  p la  
nem  M arsha lla . Jeże li trz y  państwa, 
k tó re  p re te nd ow a ły  do daw ania” in 
n ym  p rz y k ła d u  swą un ią , n ie  p o tra 
f ią  do jść do zgody, dz ie je  się to  n ie  
ty lk o  dlatego, że in te resy  ic h  są roz 
bieżne, ale dlatego, że one same zo 
s ta ły  w c iągn ię te  do p iek ie lnego  k ie  
ra tu  a n g lo -am e rykań sk ie j ry w a liz a 
c j i  gosoodarczej. B e lg ia  u lega b a r
dz ie j W aszyng tonow i, podczas gdy 
H o lan d ia  trzym a  się Lo nd ynu .

B e lg ia  s ta ła  się is to tn ie  b o jo w n i
k iem  zalecanego przez A m e ry k a n ó w  
gospodarczego i  m onetarnego lib e ra  
lizm u . ja k i p lan  M arsh a lla  s tara się 
n?rzUc'ć w szystk im  „zba w ia nym “ 
przez siebie państw om  (począwszy 
od W ie łk ie i B ry ta n ii)  w  ty m  celu, że 
b y  rozsadzić b lo k  s te r lin g o w y  i  
o tw o rzyć  w szys tk ie  r y n k i d la  to w a 
ró w  am erykańsk ich .

H o land ia  na tom iast p ro w a dz i „p la  
now ą“  p o lity k ę  gospodarczą, zb liżo 
ną do p o lity k i P a r t ii P racy. Prasa 
ho lenderska, szczególnie lib e ra ln y  
„A lgem eene H andelsb lad“  s tw ie rdz ił 
o tw a rc ie  w  okresie  trudnośc i, ja k ie  
w y ło n i ły  się zeszłego, la ta  m iędzy A n  
g lią  i  B e lg ią  w  spraw ie  p ła tnośc i eu
ropejski, ch, że H o land ia , wobec zna 
czenia je j stosunków  ze s tre fą  s te r- 
lingow a . n ie  pow inna  się k ry ć  za B e l 
eia, z k tó rą  łączy ją  u k ła d  B en e luxu ! 
Jak  w iadom o, k a n ita liz m  ho lende rsk i 
ma ścisłą łączność z kap ita lizm em  
b ry ty js k im , szczególnie w  Indonez ji, 
w  in teresach na fto w ych , chem icz- 
nveh i innych .

W  ten suosób B en e lux  s ta ł się cał 
k o w ity m  fia s k ie m  podczas os ta tn ie 
go okresu „o fe n syw y  do la ra “  p rze 
c iw k o  „ fu n to w i“ , te j o fensyw y, k tó 
ra  dop row adz iła  do d e w a lu a c ji w a  
lu ty  b ry ty js k ie j.  F ra n k  b e lg ijs k i b y ł 
posłuszny do la row i, f lo re n  na tom iast 
zosta ł w ie rn y  fu n to w i. U sta len ie  k u r  
su fra n k a  be lg ijsk iego  na w o ln y m  
ry n k u  tSaryskim  10 czerwca rb . na 
ty c h  samveh podstaw ach co ku rsu  
do lara, odby ło  sie pom im o zastrze
żeń i  o b ie k c ji H o la n d ii. D w a pań
stwa B en e luxu  n ie  p o tra f i ły  dojść 
naw e t do zgody, oo de w a lu a c ji
fu n ta  skoordynow ać dew a luac je  w ła  
snych w a lu t i  d z ia ła ły  każde d la  sie 
bie, co obecnie w ym aga n rze p ro w a- 
dzenia zm ian w  specyficznych p ra  
wach im p o rto w y c h  ta ry fy  celne j Be 
ne luxu.

W  ten sposób tłum aczy  się in n y

fa k t  cha rak te rys tyczny , a m ia n o w i
cie dążenie W . B ry ta n ii do „rozsa 
dzen ia “  B en e luxu . N ie  je s t b y n a j
m n ie j dz ie łem  p rzypadku , że p o w ta 
rzane w  lip c u  p lo tk i o „roźsadzen iu “  
się B ene luxu , m ia ły  swe ź ró d ło  w  
Lond yn ie . Tendencja  ty c h  p lo te k  by  
ła  w yraźna , je ż e li się zważy, że „S u n  
day T im es“ , podając 10 lipca w ia d o 
mość, że „H o la n d ia  ostatecznie po 
s ta n o w iła  w yco fać się z B e n e lu x u “ , 
doda ł jednocześnie, że stanęła po stro  
n ie  W . B ry ta n ii.

W  1944 r. A n g lia  po p ie ra ła  u tw o 
rzen ie  B en e luxu  w  Lo nd yn ie , gdyż 
w id z ia ła  w  ty m  zarodek te j u n ii kon 
ty n e n ta ln e j pod egidą b ry ty js k ą , o 
k tó re j m a rz y ł m arsza łek Sm uts i  k tó  
ra  m ia ła  po zw o lić  W . B ry ta n ii,  by  
m og ła  stać się „ trz e c im  w ie lk im  m o 
ca rs tw em “  i  rozm aw iać ja k  ró w n y  
z ró w n y m  z „dw om a  w ie lk im i potę 
gam i“ . D z is ia j B en e lux  od g ryw a  ro 
lę, ja k ą  m u  w yzn a czy ły  S tany  Z jed  
noczone.

D la tego  też, b y  w y tłu m a c z y ć  nie 
zdolność państw  B ene luxu porozu
m ie n ia  się m ię dzy  sobą, m ó w i się dzi 
s ia j, że „poza n a g lącym i k ło p o ta m i 
is tn ie je  jeszcze p ro b le m  skoo rdyno
w a n ia  p o l i t y k i gospodarczej dwóch 
państw , c z y li gospodark i lib e ra ln e j 
i  gospodark i k ie ro w a n e j w  ram ach 
„ró w n o w a g i og ó lne j“ . T a k  ja k  o tym  
pisze prasa B en e luxu , oznacza to  po 
prostu , że państw a B en e lu xu  n ie  mo 
gą stanow ić  w y ją tk u ,  c z y li że na 
ró w n i z in n y m i pa ńs tw a m i zachod
n im i. m uszą przeżyw ać k ry z y s  go
spodarczy, w y w o ła n y  p lanem  M a r
shalla.

K ry z y s  B e n e lu xu  dow odzi n ie  t y l  
ko  tego, że un ia  w  E u rop ie  zachod
n ie j je s t złudzeniem , w y k a z u je  ró w  
nież nicość w sze lk ich  p ró b  w spó łp ra  
cy pańs tw  zm arsha llizow anych , k tó 
ra  n ie  b y ła b y  z w y k łą  i  ca łk o w itą  z 
ich  s tro n y  u leg łośc ią  wobec w y m a 
gań gospodark i am erykańsk ie j.

W a rto  o ty m  pam iętać, szczególnie 
w  c h w ili,  gdy m ó w i się o jeszcze 
w iększym  B ene lux ie . a m ianow ic ie  
o „F r ita lu x ie “ . k tó ry  by po łączył 
F ranc ję , W łochy, Belg ię, H o land ię  i  
Lu xe m b u rg .

Nagroda za dobrą pracę

N

Irena Krzywicka

S traszn i m ieszczan ie
Festiwal Sztuk Rosyjskich i Radzieckich

J E D E N  z p isarzy francuskich  dał 
swojej książce ty tu ł:  „  Ce stupide 

X IX  sieclę“  („T en  g łup i w ie k  X IX ‘ ’).
Nazwa niespraw iedliwa, jeże li chodzi 
o stulecie, w  k tó rym  dzia ła ło  w iele 
genialnych um ysłów, w  k tó ry m  naro
dz ił się naukowy socjalizm  i lud p ra 
cujący uśw iadom ił sobie swoją drogę, w ia li w  Teatrze Polskim . Realizm p i

Teatr im. Żeromskiego, K ielce- 
Radom: A. Ostrowski. Burza, 

dram at w 5-ciu aktach: Prze
k ład  J. Jędrzejew icza.

nę —  dlaczego ? Bo ona trzym a kiesę, 
bo jeżeli wydziedziczy syna, albo je 
żeli tem u nieukow i nie zapewni u trz y 
mania, będzie się on m usia ł sprole- 
taryzować, a tego kupieccy synkowie 
b a li się ja k  .ognia. P ien iądz też t łu 
maczy małżeństwo tego pó łg łupka i 
opoja z piękną i  w raż liw ą  kobietą,

Nazwa słuszna jednak, jeże li chodzi sarza św ięcił w  te j sztuce praw dziw y wydaną zapewne przez chciwych ro
0 klasę, k tó ra  tem u stuleciu nadawa- tr iu m f. dziców wbrew je j w o li. Pieniądz wresz
ła  ton i  oblicze, k tó ra  wówczas w ła - „B u rza “  by ła  w  swoim czasie n a j- cie, a w łaściw ie jego b rak sprawia,
śnie przeżyła okres swego rozkw itu  i  g łośniejszym  dramatem tego wspania- że pozytywne postacie sztuki szamo- 
poczęła się pogrążać w  upadku, sło- łego dram aturga i  —  ja k  zdrowa cą się ja k  w  m a tn i i  g iną lub m ar- 
wem jeże li chodzi o mieszczaństwo, jędrna burza le tn ia  —  oczyściła ów- n ie ją  n iep roduktyw ne . Zdemaskowa- 
Jedna z najpokracznie jszych epok w  czesną atm osferę obyczajową ze strasz nie złowieszczej w ładzy kap ita łu  sta- 
dziejach ludzkości w  swoich zewnętrz- liw ych  resztek feudalizm u, k tó re  p rzy- now i o głębi sztuk Ostrowskiego. A  
nych form ach bytowania, w  obyczajo- ta i ły  się po brzydkich , małomieszczań- jeżeli ta  władza wzmocni się dzięki 
wości, będącej w strę tnym  zlepkiem  skich domkach. Tyrańska władza ro - średniowiecznej obyczajowości, to na- 
przesądów i  przymusów, w  obłudzie dziców nad dziećmi (w  danym wypad- stępuje p iekło, stokroć gorsze niż to,
1 drapieżnym, okru tnym  stosunku do ku m a tk i nad synem ), ohydna prze- którego się ta k  lęka biedna zaszczu-
człowieka. Ubóstw ienie p ien iądza i  moc św iekry  nad synową, obejmowa- ta  K a tie rina . ,
pobożny frazes na ustach b y ły  je j ty -  nie za nogi, mówienie do m ężatki, że T ea tr im . Żeromskiego w  Kielcach 
powym znamieniem. Co mówię —  by- mąż to je s t je j pan —  wszystko to i  Radomiu sumiennie i  starannie przy- 
ły !  Są nadal w  kra jach, gdzie k a p ita - należy nie do kap ita lizm u, lecz do gotow ał się do festiw a lu . Inna spra- 
lizm  trzym a się pazuram i swoich po- średniowiecza, ta k  ja k  do średniowie- wa, że pokazanie typów  rdzennie ro- 
zyc ji. , cza należy zabobonny lęk tłu m u  syjskich wym aga bardzo w ytraw nych

N a js tra sz liw ie j prezentuje się miesz przed burzą, zamykanie kob ie t na aktorów . Tak np. pozytywna postać 
czaństwo na p row inc ji, gdzie pozba- klucz i bezustanny strach przed sza- sztuk i, domorosły wynalazca K u lig in  
wionę zewnętrznego b lich tru  i ogłady, tanem. O strowski w y m ió tł na w idok nie może być nudnym rezonerem, ty l-  
hoduje ju ż  tv lk o  w strę tne i  n ie ludzkie publiczny to  śmiecie obyczajowe, ko raczej pół-dziwakiem , pół-geniu- 
przywa.ry.^ Toteż postępow i pisarze psychiczne i wstrząsając sum ieniam i sźem, spaczonym przez okropną rze- 
całego św iata z bezwzględnością i  w y - współczesnych, k tó rz y  może nawet ezywistość. W tedy ty lk o  jes t m ożliwa 
n ika jącą z n ie j troską  o człowieka nie podejrzewali, ile  barbarzyńskiego jego żebranina u bogacza o parę ru - 
dawali świadectwo prawdzie, w  groź- zabobonu k ry je  się na p row inc ji. Te- b li na zegar słoneczny, m im o iż tępy 
ny  sposób, w ystaw ia jąc świadectwo go rodzaju sztuka m ia ła swoją donio- ty ra n  m iasteczka obrzuca go obelga- 
epoce. W  szereg-u tych p isa rzy w a l- slą, re form atorską celność. m i i m imo iż tak  mała suma dałaby
czących, jedno z na jw yb itn ie jszych  Bohaterem dram atu Ostrowskiego, się chyba z łatwością zebrać wśród
m iejsc zajm uje O strowski. Z n ieubła- k tó ry  w  tym  je s t pokrew ny Balzako- mieszkańców.
ganą pasją łączy żarliw e poszukiwa- w i —  je s t pieniądz. Pieniądz bowiem N a czoło wykonawców wysunęła się 
nie p ierw iastków  pozytywnych, mo- regu lu je  stosunki m iędzy osobami p. H ryn iew icz-W ink le row a, dając groź 
gącyeh odrodzić jego zgnębioną pod dram atu, sprzy ja  wszechwładzy rodzi- ną i odrażającą postać m a tk i, k tó ra , 
naciskiem klas pasożytniczych ojczy- ny  i  ciemnocie m iasteczka. Bogacz k fo  w ie jak ie , n iewyżyte tęsknoty w y
żnę. N ie ma on litośc i nad mieszczu- m iejscowy, obrosły sadłem, znieważa- żywa w  m iłości do’ syna i  nienawiści 
chami, ja k  oni nie m ie li nad podle- jacy  i  w yzysku jący wszystkich dzięki do synowej. Pp. Hom erska, P in ińska 
g łym i s(*bie ludźmi^ i  ta namiętność, swej przewadze m a ją tkow ej, trzym a  i M ałkowska, pp. A pa i  R yg ier i inn. 
ta prawda, k tó re  b iją  z jego u tw orów  żelazną ręką swego sympatycznego g ra li starannie i  tra fn ie , należy też 
wróżą im  dług ie  życie w  teatrze, b ra tanka i un iem ożliw ia mu połączę- pochwalić reżysera p. M orycińskiego, 
W iele ze sztuk Ostrowskiego stało nie się z ukochaną —  dlaczego? Bo przyda łyby się ty lk o  pewne skró ty  
się już klasycznym  dobrem radziec- ten spodziewa się po nim  spadku i  tekstu. Jeżeli tak  wygląda te a tr w  po- 
kiego tea tru , ja k  choćby owe znako- bez tych pieniędzy czuje się bezradny, m niejszych m iastach, to możemy być 
m ite  „W ilk i i owce“ , któreśm y podzi- Groźna megara unieszczęśliwia rodz i- naprawdę z tego dumni.

VKT ie lk i,  h is to ryczn y  proces w yzw o  
* ’  le n ia  lu d u  pracującego m iast i  

w s i z n ie w o li i  pę t k a p ita lizm u , n ie  
m óg ł i  n ie  może być  dzie łem  s^m ej 
ty lk o , odosobnionej k la sy  ro b o tn i
ków , N ie  można budow ać soc ja lizm u 
w  państw ie, gdzie co p raw da fa b ry k i 
i. zak ład y  p racy  są w łasnością mas 
robotn iczych, ale gdzie w ieś pozosta 
w ioną  je s t w  da lszym  ciągu na .pa
stwę w y zysku  obszarn ików  i  bogate 
go ku łac tw a . N ie  można m ów ić  o w y  
Zw o len iu  snołecznym  wówczas, k ie  
ety za ro g a tka m i m iast w  da lszym  
■ciągu ch łop ży je  w  w a run kach  pań 
srezyźn ianej n iew o li, vf ciem nocie, 
uległości., nędzy i pon iżen iu . N ie  
można w rastać w  soc ja lizm  w raz  z 
zacofan iem  w si, n ie  zaoraw szy 
w p ie rw  tw ardego ugo ru  d ługow iecz 
nego W yzysku obszarniczego będące
go podstaw ą ch łopsk ie j nędzy i  zaco 
fan ia .

D la tego  bu dow n iczy  i  tw ó rca  
Z w ią zku  Radzieckiego, S ta lin  m ó
w ił,  że „n ie  w o lno  bez kbńca t j .  w  
c iągu d ług iego okresu czasu —  opie 
rać w ładzy  ra d z ie ck ie j i  bu do w n ic  
tw a  socja listycznego na dw óch róż
nych  podstaw ach: na n a jw iększym  i 
na jb a rdz ie j zjednoczonym  przem yśle 
S ocja lis tycznym  i  na n a jb a rd z ie j roz 
d ro b n io n ym  i  zacofanym  drobno tow a 
ro w y m  gospodarstw ie ch łopskim . Na 
leży s topn iow o lecz system atyczn ie 
i  u o o rczyw ie  p rzebudow yw ać gospo 
da rkę  w ie js k ą  na now e l bazie tech 
n iczne j, na bazie w ie lk ie j w y tw ó r 
czości,. podciąga jąc ją  do p rzem ys łu  
soęj ą lis tycznego“ .

D la tego  w łaśn ie  ge n ia ln y  k o n ty 
nu a to r m y ś li le n in o w sk ie j, n a jw ie r 
n ie jszy  uczeń i  w s p ó łb o jo w n ik  L e n i 
na, S ta lin  k tó ry  zw ycięsko w c ie li ł w  
życie w szys tk ie  wskazan ia i na u k i 
L e n in a  —  bardzo gorąco i w n ik liw ie  
za ją ł się spraw ą rea lizac ji, budow n ic  
tw a  socja listycznego ną w s i radziec
k ie j.  On to  osobiście k ie ro w a ł szero 
ką  akc ją  tw o rze n ia  kołchozów , wska 
z y w a ł drog i, sposoby i  m etody zw y  
cięskiego po kon yw an ia  początko
w y c h  trudnośc i, w y ty k a ł b łędy  i  n ie  
dokładności w  początkow ej faz ie  r<z 
w o ju  ru ch u  kołchozowego, przepo
w ia d a ł dok ła dn ie  system atyczny :c>z 
w ó j ko łchozów  i połączone z ty m  
w zrastan ie  d o b ro b y tu  chłopa ko łcho  
zowego.

Trzeba zważyć .okoliczności,: w  
k tó ry c h  k ra j soc ja lizm u  p rz y s tą p ił

STALIN-TWÔRCA 
DOBROBYTU CHŁOPSKIEGO

Do zagród k o łc h o ź n ik ó w  w k ro c z y ł 
dob roby t, lu d z ie  ko łcho zow i rozpo
częli szczęśliwe, dosta tn ie  życie.

W ieś radziecka za ro iła  się dom a
m i k u ltu ry ,  tys iące ś w ie tlic , tea trów , 

. , , . . . . .  . . . , k in . b ib lio te k  i  szkó ł p rzyczyn ia ją
do budow y ko łchozów  na w si. cu d z ie  zua zy jn y  i popiera bogaczy p rzec iw  się do 5,ta j eg0 i  system atycznego pod 
ż y li przez se tk i la t  w  zu n -A w j u le - chłopom  pracu jącym . T u ta j, w  no - „oszen ia  poziom u ku ltu ra ln e g o . W ie l 
głości i  n ie w o ln ic tw ie . B y li p rze im ,o  w ym , ko łchozow ym  ustęp ju  —  rząd k ;e in s ty tu ty  ro ln icze  w vchow U ja  na j 
tern najgorszego w yzysku  g ię li ka rk  je s t robotn iczo-ch łopski, i  pop ie ra  ro  lepszych agronom ów  i p rz b d s w n i- 
przed obszarn ik iem  i  boga tym  k u ła - b o tn ik ó w  i  ch łooów  p rze c iw  w sze l- 'p ra c y ^  ro ln icze j. N a p ie rs iach
kłem . P rzys łow iow a nędza, głód, cho- k im  bogaczom. D a w nv  us tró j p ro w a  ko łcho źn ikó w  w id n ie ją  na jzaszczyt-

dzi do k a p ita lizm u . N o w y  u s tró j —  nie jsze odznaczenia i  o rd e ry  Zw iaz 
do socja lizm u... ku  Radzieckiego. K a ż d y  ko łcho źn ik

W skazując rea lne  osiągnięcia chło żv je  sp ra w a m i i. rozw o je m  swego k o l 
pów, w yn ika ją ce  z ich  zdecydowane chozu. In te re s u je  się żyw o każdym  

. . . . . .  , S° w kroczen ia  na drogę kołchozową, szczegółem p rzyczyn ia ją cym  sie do
wsi. N a leża ło przekonać ży jących  w  p o w ie dz ia ł S ta lin  na ty m  sam ym  podnoszenia w yd a jn ośc i i  u rodza ju .

. ._ j_ ............ -* z jeździe : W ie le  w y b itn y c h  uczonych, a rtys tów ,
„O s iągnę liśm y to, że pom og liśm y le k a rz y  i  in ż y n ie ró w ^—  to  dz iec i ra  

w ie lo m ilio n o w y m  masom b ied aków  dz ieck ich  ko łcho źn ikó w , przed k tó ry  
do w stąp ien ia  do kołchozów . O sią- m i o tw a rte  zosta ły szeroko b ra m y 
gn ę liśm y  to, że w ie lo m ilio n o w e  m a szkó ł i  w yższych  in s ty tu tó w  radziec

k o łc h o - k ich .
C zy ta m y  n ieraz w  prasie  radz iec-

K o lę k ty w lz a c ja  gospodarki rolnej w  Związku Radzieckim zlikw idow ała  
niedostatek i zabezpieczyła trw ały dobrobyt ludności w iejskiej. Na zdję
ciu —  chłop Siemion Sztocha odwozi do domu zapracowane przezeń zboże. 
(Do artykułu „Stalin —  twórca dobrobytu chłopskiego"). (fot. A P I)

„Kalendarz filmotuy”
akładem A gencji W ydawniczej | gowane ma obok zalet praktycznego 

„F ilm u  Polskiego“  ukazał się | kalendarza dużą wartość treściową. 
„Ka lendarz F ilm o w y“  na rok  1950. 1 Będąc Dowiem wygodnym  no ta tn i- 
W ydaw nictwo to  in te ligen tn ie  zreda-1 kiem  na każdy dzień roku  przynosi
--------------------------------------------------------------- ( w 'e le  cennego m a te ria łu  dotyczącego

, f ilm u . W  kró tk ich , treściwych i p rzy  
| stępnie napisanych a rtyku lika ch  „K a 

lendarz“  zapoznaje nas z podstawo
w ym i zagadnieniam i reżyse rii f i lm o 
wej, scenariusza, s ty lu  film ow ego, o- 
p raw y p lastyczne j; w y jaśn ia  ro lę ak
tora film owego, kostium u. Cenne są 
uw agi na tem at różnych gatunków  
twórczości film o w e j, zaw arte w  roz
działach o f ilm ie  społecznym, h is to 
rycznym , batalistycznym , b iog ra ficz 

n y m ,  m łodzieżowym, muzycznym, e- 
gzotycznym oraz o f ilm ie  bez aktora , 
czy li rysunkow ym  lub kukie łkow ym .

Następne s trony  są poświęcone 
k ró tk im  charakterystykom  powojen
nej p rodukcji po lskie j. W  chronolo
gicznym  porządku czytam y więc uwa 
g i o „Zakazanych piosenkach“ , „J a 
snych łanach“ , „S ta low ych sercach“ , 
„O sta tn im  etapie“ , „Za n im i pójdą in  
n i“ , „S karb ie“ , „U lic y  Granicznej“ , 
„Robinson ie w arszaw skim ’* i  „C zar
c im  żlebie“ .

M am y też ocenę stanu zagranicz
nej p rodukc ji film o w e j. Dowiadujem y 
się in teresu jących rzeczy o Mos
kw ie jako sto licy f ilm u , o rozw oju 
film u  radzieckiego i  jego ro l i  spo
łecznej, o nowych drogach f ilm u  cze
chosłowackiego, k tó ry  zdobył w y b it
ne sukcesy w  p rodukc ji f ilm ó w  ku 
kie łkow ych i  rysunkowych. K ró tk a  
h is to ria  początków k in em a to g ra fii w 
Paryżu poprzedza a r ty k u ł o ak tua l 
nej sy tuac ji rów n ież  f ilm u  francus
kiego, w łoskiego i  b ry ty jsk iego .

O statn ia część kalendarza, obejmu 
jąca czw arty  k w a rta ł roku, jes t po
święcona omówieniu technicznych za
gadnień film u . Znajdu jem y tam  in fo r  
macje o po lskim  pro jektorze, o k ró t
k im  m etrażu, pracy kam ery, o p lan ie 
ogólnym , plan ie średnim, o zbliże
niach, cha rakteryzac ji, dekoracji, 
dźwięku, m akietach, dubbingu i  p ro 
je k c ji ty ln e j. Fachowe w yjaśnien ia 
zainteresują n iew ą tp liw ie  am atorów 
sztuk i film o w e j, dla k tó rych  ten ka 
lendarz będzie pożytecznym i  poucza 
jącym  przewodnikiem  w  zakresie 
spraw film ow ych. Cenne są również 
uw agi o szkoln ictw ie film o w ym  i  f i l  
mowej prasie.

Ozdobą wydaw nictw a są piękne fo  
tog ra fie , przedstaw iające sceny z róż 
nych film ó w , ilus tru ją ce  tra fn ie  treść 
poszczególnych rozdziałów . (zkm )

ro b y  d z ies ią tkow a ły  chłopów . L i 
chw ia rze  i  speku lanc i w y o r / y »  tu -  
jąc  p rzym usow e po łożeąle b iedo ty  
w ie js k ie j pogU b i»1* * - ->
pasożvtn iczm ni p ra k ty k a m i ićedo lę

ciem nocie, zacofan iu i  nędzy, że is t 
n ie je  droga, k tó ra  p rze k re ś li do tych 
czasowe n iew o ln icze  w a ru  m i żyUa
i s tw o rzy  po ds taw y d la  zniesienia 
w y z y s k u  i zbudow an ia  życia, epar-

te S 3y ap ^ S 6  d o t S ^ k o ł c h o  b iedo ty , w y p iw s z y  do k o łc h o - 
,A „, W n  c łm n r7v r  r z ą d n i -  1 ko rzys ta jąc  tam  z na jlepsze j

cze ’w a ru n k i ^ o ^ t e m T ^ e ż a ł o ^ u -  z iem i 1 z na jlepszych narzędzi p ra -  k ie j l is ty  'p isane  przez* ko łchoźn ików  
n a ć  t a n i ł n ł i e ł ń w  i n W s r n i k ó w  a d o  c y ’ nodm osły  sie do poziom u sred - do w odza na rod ów  radzieck ich , Sta 
zostające w  ich  reka ch  fa b ry k i, i  zie n ia k ó w  O siągnę liśm y to, że m il io n y  lin a . Piszą on i w  ty c h  lis ta ch  o swo 

In d o w i. T v lk o  w ładza ra  b iednych  ch łpoow , k tó rz y  d a w n ie j ich  osiągnięciach, m e ld u ją  o sukce-m ie  oddać lu d o w i. T y lk o  w ładza ra  
dziecka m og ła zapew nić te  w a ru n k i. 
Rozpoczęto żyw io łow ą bud.owę nowe
go życia, zapew nia jącego pracujące 
m u  ch łopu  polepszenie jego b y tu  m a 
te ria ln ego  i  um oż liw ia jącego  k o rz y 
stan ie ze zdobyczy k u ltu ry ,  n a u k i i  
te ch n ik i.

p rz y m ie ra li głodem, teraz s ta li się sach, opow iada ją , ja k ie  prow adzą
w  kołchozach średn iakam i. s ta li sie życie. B ije  z ty c h  lis tó w  gorąca, ser
lu d ź m i m a te ria ln ie  zabezpieczonym i, deczna m iłość  do cz łow ieka, k tó re m u  
O siągnę liśm y to, że po ło ży liśm y  kres ta k  w ie le  zawdzięczają. N ie  m a w  
z różn iczkow an iu  ch łopów  na b ied a - lis ta ch  k o łch o źn ikó w  do S ta lina  
k ó w  i  ku ła k ó w , ro z g ro m iliś m y  k u ła  sztuczności, w yszukanych  słów . P i 
k ó w  i  dopom ogliśm y b iedakom  do szą szczerze i  prosto, ta k  ja k  szczera 

N a ‘ p ie rw szym  w szechśw ia tow ym  te «°> s ta li się panam i sw e j p ra  ; p ros ta  je s t ich  m iłość do S ta lina . 
Z ieźdz ie  K o łc h o ź n ik ó w  -  S ztu rm ów  cy ,w  kołchozach, aby s ta li się sred - W łaśn ie  prosto ta  i  bezpośredniość 
ców  dndn 19 lu tego 1933 r. S ta lin  do- n iakam i... ty c h  lis tó w  _ św iadczy o g łębok ie j
b itn ie  o k re ś lił w  sw o im  przem ow ie  „...A. co to  znaczy? To znaczy, że wdzięczności, ja k ą  w ra z  z ca łym  na
n iu  różn icę m ie dzy  daw nym  u s tro - co n a jm n ie j 20 m ilio n ó w  ludnośc i rodem  ra d z ie ck im  ż yw ią  ko łenozn i-
je m  a u s tro je m  ko łchozow ym  na w si, ch łopsk ie j, co n a jm n ie j 20 m ilio n ó w  cy do S ta lina .
m ów iąc : b ie d a kó w  u ra to w a liś m y  od nędzy i  K to  zna daw ną nędzę i  traged ię

„...' w  daw nym  u s tro ju  ch łop i p ra - ru in y ,  w y z w o liliś m y  z ja rzm a  k u ją c  w s i k a p ita lis tyczn e j k to  pam ię ta  la ta  
c o w a li w  po jedynkę , p ra co w a li s ta - k iego  i  dz ięk i ko łchozom  prze is toczy po tw ornego, zorgan izow anego w y z y -  
ry m i, p ra d z ia d o w sk im i sposobami, liś m y  ich  w  łu d z i m a te ria ln ie  zabez- sku  obszarn ików  i  k u ła k ó w , k to  do 
s ta ry m i na rzędz iam i pracy, p racow a pieczonych...“  strzegą całą przepaść dzie lącą daw -
l i  d la  obszarn ików  i  k a p ita lis tó w , d la  Te b ijące  gorącą p ra w d ą  słow a Sta nego, nędznego, pańszczyźnianego 
k u ła k ó w  i  speku lan tów , p racow a li, lin a , te  słowa, k tó re  tc h n ę ły  głęboką chłopa rosy jsk ieg o  od dzisiejszego, sy 
żv jąc  o głodzie i wzbogacając innych , troską  wodza na rodów  radz ieck ich  o tego, zam ożneso ch łopa kołchozowe 
W  no w ym , ko łchozow ym  u s tro ju  los, przyszłość i  do b ro by t ko łchoźn i go, k to  w id z i iskrzące się św ia tłem  
ch łop i p racu jąc  społem, zrzeszeni, ków , zapad ły gorąco w  serca w czo - e le k tryczn ym  okna p ię k n y c h  m u ro - 
n ra cu ją  za pomocą now ych  na rzę- ra jszych  w yzys k iw a n y c h  n ie w o ln i-  w anych  dom ostw  i dobrze zaeospoda 
dzi. —  tra k to ró w  i m aszyn ro ln i.- ków . Z  każdym  dn ie m  ros ła  ilość row an ych  sp iżarń  na  radz ieck ich  
czych, p ra c u ją  d la  siebie i dla swoich ko łchozów  na ra d z ie ck ie j w si. R ozw i w siach —  ten  dobrze zrozum ie_uczu 
ko łchozów , ży ją  bez k a p ita lis tó w  i  ja jące  się i  rosnące w spó łzaw odn ic - c ia  bezgran iczne j m iłośc i i  u w ie lb ię  
obszarn ików , bez k u ła k ó w  i  speku- tw o  p ra cy  na w s i zw iększa z ro k u  na nia._ ja k ie  ch ło n i radz ieccy żyw ią  do 
la n tó w . p ra c u ją  po to, żeby z każ - ro k  zb io ry , a ty m  sam ym  dochody genia lnego tw ó rc y  państwa, k tó re  
d v m  dn iem  polepszać swoje położę ko łcho źn ikó w . P ow sta jące stacje  m a zniosło na zawsze w yzysk  cz łow ieka  
n ie  m a te ria ln e  i  ku ltu ra ln e . Tam , w  szynowe i tra k to ro w e  w yp osa ży ły  przez cz łow ieka, 
d a w n ym  u s tro ju  —  rząd jes t b u r -  w ieś ko łchozow ą w  po trze bn y  sprzęg A . K.

O d e z ira
K o m ite tu  W yko n a w cze g o  
O bchodu  150-iecia U rod z in  

A dam a M ic k ie w ic z a
K o m ite t M ick iew iczow sk i wystoso 

w a ł odezwę do społeczeństwa treśc i 
następującej:

„W  ro k u  bieżącym  obchodzim y w  
Odrodzonej Polsce Ludow ej 150-lecie 
u ro dz in  Adam a M ick iew icza. Cały 
nasz k ra j,  a z n im  wszystkie zaprzy 
jaźn ione państwa s łow iańsk ie  sk ła 
da ją ho łd  pam ięci w ie lk iego  poety, 
geniusza narodu polskiego, trybun a  
w olności ludów . K o m ite t M ic k ie w i
czow ski pod W ysokim  P ro tekto ra tem  
Prezydenta Rzeczypospolitej P o lsk ie j 
Bolesława B ie ru ta  postanow ił uczcić 
tę w ie lk ą  rocznicę w  sposób na jgod 
nie jszy. Decyzja ta  została p rzy ję ta  
z entuzjazm em  przez całe społeczeń
s tw o polskie.

W Odrodzonej dem okratycznej P c i 
sce, w  p rzypada jącym  Roku M ic k ie 
w iczow sk im  z rea lizu ją  się wreszcie 
m arzenia poety, by  ks iążk i Jego 
„z b łą d z iły  pod strzechy", by poznał 
je i  u m iło w a ł ja k o  swoje po lsk i chłop 
i  rob o tn ik .

Zbrodnicza ręka  okupanta h it le ro w  
skiego, tępiąca polskość i w szelk ie 
ob jaw y narodow ej k u ltu ry , zniszczy 
ła rów n ie ż  p o m n ik i Tego, k tó ry  b y ł 
zawsze d la  nas w zorem  idea łów  na 
rodow ych i  siewcą na jsz lache tn ie j
szych uczuć.

W  Roku Mickiewiczowskim złoży
my dowód, że cześć i wdzięczność dla  
poety żyją w  sercach polskich.

Wybudujemy Instytut Słowiański 
im ienia poety, w  którym  założymy 
bibliotekę i muzeum poświęcone Je
go życiu i Jego twórczości oraz od
budujemy zburzone pomniki M ickie
wicza.

O bywatele ! N iech n ikogo n ie  za
b ra kn ie  w  a k c ji z b ió rk i na ten  cel. 
Pokażem y całem u św ia tu  ja k  dregą 
nam  jest poezja M ick iew icza , ja k  go 
rące jest p rzyw iązan ie  naszego n a ro 
du do jednego z na jw iększych tw ó r
ców  k u ltu ry  po lsk ie j i  szerm ierza 
wolności*1.

Komitet Wykonawczy 
Obchodu 159-lecia Urodzin  

Adama Mickiewicza
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G o s p o d a r k a  i f i n a n s e
Plañóme zaopatrzenie budomnictma

Z a o p a t r z e n i e  b u d o w n ic tw a  
w  m a te r ia ły  b u d o w la n e  n ie  

b y ł6  p ro b le m e m  w  p ie rw s z y c h  la 
ta c h  o d b u d o w y . R o bo ty , p ro w a dzo  
ne  w ów czas w  du że j części po d  k ą 
te m  re k o n s tru k c ji,  n ie  n a s trę c z a ły  
w ie le  tru d n o ś c i m a te r ia ło w y c h . W y  
k o rz y s ty w a n o  re m a n e n ty , cegłę 
ro z b ió rk o w ą , k tó ry c h  ilo ś c i d a w a 
ł y  s ię  ła tw o  u z u p e łn ić  p ro d u k c ją  
b ieżącą. P rz y  ty m  zap o trze b o w a 
n ie  d o ty c z y ło  g łó w n ie  m a te r ia łó w  
p o m o cn iczych  ja k :  szk ło , da ch ó w 
ka , k a f le  itp .

J u ż  je d n a k  w  czasie re a liz a c ji p la  
n u  3 - le tn ie g o  w y s tą p iły  tru d n o ś c i 
m a te r ia ło w e  i  w z m a g a ły  s ię  w  m ia 
rę  ro z w o ju  ru c h u  bu do w la ne go . 
W y c z e rp a ły  s ię  zapasy. W  ok re s ie  
o s ta tn ic h  la t. c ię ża r b u d o w n ic tw a  
p rz e s u n ą ł s ię  na  b u d o w ę  n o w y c h  
o b ie k tó w , n a  in w e s ty c je . Z a p o 
trz e b o w a n ie  na  m a te r ia ły  po d s ta 
w o w e  szybko  w z ra s ta ło , szybc ie j 
n iż  p ro d u k c ja . I  to  n ie  ty lk o  ze 
w z g lę d u  n a  n iedos ta teczną  ilo ść

W ykonanie
planów

Przem ysł hutniczy w dniu 24 l i  
stopada br. w ykonał przedterm i
nowo państwowy plan produkcji 
w koksie na rok  1949. Sukces 
przedterm inowej rea lizac ji planu 
je s t tym  większy, że w rb. uzy
skano wydatną poprawę jakości 
koksu.

*
Podległa Zjednoczeniu Fabryka 

Maszyn i  Sprzętu Górniczego hu
ta  „K a ro l“  w W ałbrzychu w yko 
na ła w dniu 30 listopada, t j .  na 
dwa dni przed term inem  zobowią 
zań załogi —  roczny plan produ
k c j i

Sukces swój zawdzięcza huta 
dobrze zorganizowanej akc ji 
współzawodnictwa pracy, obejmu 
jądej ponad 80 proc. załog i i  o- 
żywionemu ruchow i rac jona liza
torskiem u.

(e ) 5 podstawowych e lektrow ni 
podległych Z jednoczeniu Energe
tycznem u O kręgu Górnośląskiego 
E lektro , Slązcl, Będzin, Szom bier
k i i Zabrze w ykona ło  p lan produk 
c y jn y  za m iesiąc lis topad w  103,7 
proc.

E lek trow n ie  ZEOG dają ok. 
50 proc. ogólnopolskiej produkcji 
energ ii e lek trow n i.

Państwowe Zakłady Przem ysłu 
Ln iarskiego „O dra “  w Nowej Soli, 
wykona ły 3 -le tn i plan p rodukc ji 
oraz przekroczyły do dnia 1 lis to - i 
pada o 24 proc. roczny plan osz
czędności, opiewający na sumę po 
nad 41 m in. zł.

P ie rw sze  tra n s p o rty  o w ie c  
z R u m u n ii

W  osta tn ich  dn iach  zaczęły na d 
chodzić do P o ls k i p ie rw sze tra r.spor 
ty  z poważnej lic z b y  ow iec zakup io  
nych  przez nas w  R u m u n ii. T ranspor 
ty  dostarczane są drogą tra n z y tu  
przez W ęgry  i  Czechosłowację. O w 
ce, po  w y ła d o w a n iu  z w agonów  na 
s ta c ji ko le jo w e j w  R yb n ik u ,_ se lek 
cjonow ane są przez fachow ców  i  w  
zależności od w a rto śc i przeznaczane 
na u b ó j lu b  k ie row a ne  do P aństw o
w y c h  G ospodarstw  R olnych.

B a ra n ina  z u b o ju  przeznaczona 
je s t przede w szys tk im  dla  okręgów  
p rze m ys łow ych  śląska, Ł o d z i oraz 
d la  W arszaw y. O sta tn io  sk ie row ane 
zosta ły do s to licy  tra n sp o rty , obe j
m u jące  ok. 200 tys. kg. m ięsa bara 
niego, gotowego do rozprzedaży.

w y tw ó rn i,  a le  ta k ż e  w s k u te k  p e w 
nego zaco fan ia  części za k ła d ó w . W  
d o d a tk u  p ro d u k c ja  m a te r ia łó w  b u 
d o w la n y c h  pochodzen ia  m in e ra ln e 
go m a  p rze b ieg  n ie s ta ły , sezonow y; 
część ro k u  (okres z im o w y ) je s t o - 
k rese m  n ie w y k o rz y s ta n y m  d la  p ro 
d u k c ji.

R o zw ó j b u d o w n ic tw a , w zm oże
n ie  tem pa  w y k o n a w s tw a  (b u d o w 
n ic tw o  szybko śc io w e  w  r o k u  b ieżą
cym ), jego  og rom n e  zadan ia  w  p la»  
n ie  6 - le tn im  —  s tw a rz a ją  za te m  ko  
n ieczność ta k ie g o  ro z w ią z a n ia  p ro 
b le m u  zaopa trzen ia , a b y  n ie  z a k łó 
cało ono p rocesów  w y k o n a w s tw a .

Jed na  s tro n a  tego  p ro b le m u  —  
p ro d u k c ja , n ie  p o w in n a  ju ż  obec
n ie  nasuw ać p o w a ż n y c h  zastrzeżeń. 
W  p la n ie  6 - le tn im , d z ię k i u ru c h o 
m ie n iu  n o w y c h  z a k ła d ó w  w y tw ó r 
czych  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h  i  
u n o w o cze śn ie n iu  ju ż  is tn ie ją c y c h , 
n a s tą p i znaczny  w z ro s t p ro d u k c ji 
p o d s ta w o w y c h  i  po m o cn iczych  m a 
te r ia łó w  b u d o w la n y c h . D u że  zna 
czen ie będz ie  tu  m ia ło  up ow szech 
n ie n ie  „m e to d y  k ro to s z y ń s k ie j“  in ż . 
B a rto szew icza , k tó ra  w y b itn ie  

.z w ię k s z y  p ro d u k c ję  ceg ie ł. P onad
to, d z ię k i p rz e d łu ż e n iu  ok re su  p ro 
d u k c ji n ie k tó ry c h  z a k ła d ó w  w  c ią - 

-gu ro k u , z łagodzona będz ie  sezono
w ość za o p a trze n ia  w  m in e ra ln e  m a  
te r ia ły  b u d o w la n e . S y tu a c ja  ta , 
p rz y  obecnym  p rz e d łu ż e n iu  sezo
n u  b u d o w la n e g o  d z ię k i in o w a c jo m  
te ch n iczn ym , w p ły n ie  n ie w ą tp l i
w ie  n a  b a rd z ie j ró w n o m ie rn e  ro z 
łożen ie  zaopfetrzen ia na  p rz e s trz e n i 
całego ro k u .

■ Z  d ru g ie j s t ro n y  b o w ie m , p rz y  
dosta teczne j 'p ro d u k c ji m a te r ia łó w  
b u d o w la n y c h , n ie  m ożna n ie . doce
n ia ć  w a g i sp ra w n ego  zao pa trze n ia  
p rz e d s ię b io rs tw  w y k o n a w c z y c h . 
P rz y  ty m  .zaopa trzen ie  to  na le ży  
ro z p a try w a ć  pod  k ą te m  za ró w n o  
p la n o w a n ia  ja k  i  p rze p ro w a d z e n ia  
sam ej d y s try b u c ji.

J a k  p o w in n o  w y g lą d a ć  p la n o w a 
n ie?

D o tychczas  p la n  zao pa trze n ia  
p rz e d s ię b io rs tw  b u d o w la n y c h  b y ł 
z w y k le  spo rządzany, ta k  p rzez in 
w e s to ró w  ja k  i  w y k o n a w c ó w , na  
p o d s ta w ie  n o rm  te c h n ic z n y c h  zu 
życ ia  p rz y  b u d o w ie  danego, ty p o 
w e go  b u d y n k u  z u w z g lę d n ie n ie m  
l im itó w  f in a n s o w y c h . G e n e ra ln y  
d y s t ry b u to r  m a te r ia łó w  b u d o w la 
n y c h  pocho dze n ia  m in e ra ln e g o  —  
C e n tra la  H a n d lo w a  M a te r ia łó w  B u 
d o w la n y c h  —  o p ra c o w y w a ł p la n  
z b y tu  o p ie ra ją c  s ię  t y lk o  na  d o ty c h  
czasow ej sprzedaży, u w z g lę d n ia ją c  
o k re ś lo n y  p ro c e n t je j  zw iększen ia  
w  n a s tę p n y m  ok re s ie  lu b  —  na  pod  
s ta w ie  z a p o trze b o w a ń  p rze d s ię 
b io r s tw  b u d o w la n y c h  ro b io n y c h  
zazw ycza j n a  w y ro s t.  W  n ie lic z 
n y c h  ty lk o  w y p a d k a c h  p la n  zaopa
trz e n ia  spo rząd zany  b y ł n a  da n ych

I d o k u m e n ta c ji te ch n iczn e j, k tó ra  w  
u b ie g ły m  o k re s ie  —  o g ó ln ie  b io rą c  

j —  n ie  d o trz y m y w a ła  k ro k u  te m p u  
w y k o n a w s tw a  i  d la te g o  n ie  m og ła  
s łu ż y ć  za po d s ta w ę  d la  p la n ó w  za
o p a trzen ia .

P ie rw s z ą  w ię c  rzeczą je s t po s ta - 
jw ie n ie  d o k u m e n ta c ji te ch n iczn e j 
, na  ta k im  p o z io m ie , k tó r y  b y  u m o ż 
l i w i ł  s tw o rz e n ie  re a ln e j p o d s ta w y  
d la  spo rządzen ia  p la n ó w  zao pa trze 
n ia  naszego b u d o w n ic tw a . W  ro k u  
b ieżącym , d z ię k i w p ro w a d z e n iu  
n o w e j m e to d o lo g ii p la n o w a n ia , zo
s ta ło  to  ju ż  częściow o osiągn ię te . W  
la ta c h  na s tępn ych , g d y  p ra c a  b iu r  
p ro je k to w y c h  u le g n ie  da lszem u 
u s p ra w n ie n iu , zag ad n ie n ie  to  bę 
dz ie  c a łk o w ic ie  rozw iąza ne . W  te n  
sposób zm ie rza  s ię  d o  ścis łego p o 
w ią z a n ia  m . in . w  zak re s ie  zaopa
trz e n ia : p ro je k ta n ta , a p a ra tu  p ro 
d u k c y jn e g o  d y s try b u to ra  i  w y k o 
n a w cy .

D a ls z y m  k ro k ie m  w  ty m  k ie ru n 
k u  będz ie  szczegółow e o p ra co w a 
n ie  b ila n s u  m a te r ia ło w e g o  po d  
w zg lę d e m  ilo śc i, ja k o ś c i i  a s o rty 
m e n tu . B ędz ie  to  m o ż liw e  d z ię k i 
p o d z ia ło w i zadań  b u d o w n ic tw a  w  
p la n ie  6 - le tn im  n a  poszczególne 
g ru p y . W ów czas ła tw o  da s ię  w y 
ty p o w a ć  a s o rty m e n ty  i  ilo ś c i m a 
te r ia łó w  b u d o w la n y c h , n iezb ęd 
n y c h  d la  z re a liz o w a n ia  zadań posz
czeg ó lnych  g ru p  w  p la n ie  6 - le tn im . 
A n a liz u ją c  np . z a p o trze b o w a n ie  na 
m a te r ia ły  b u d o w la n e  w  g ru p ie  b u 
d o w n ic tw a  m ie szkan iow ego , będz ie  
m ożna  ob liczyć , .ile  p o trz e b a  ce
g ie ł, w apna , s to la rk i,  okuć, m a 
te r ia łó w  d e k a rs k ic h  itp .  Z n a ją c  zaś 
ró w n ie ż  m o ż liw o ś c i p ro d u k c y jn e  
ty c h  m a te r ia łó w  —  bę dz ie  m ożna 
op racow ać ś c is ły  i  re a ln y  p la n  za
o p a trzen ia , p rze z  co u n ik n ie  s ię  
ew . w  n im  zak łóceń. T a k i b ila n s  
s ta n o w ić  będz ie  znaczne u ła tw ie n ie  
w  p ra c y  b iu r  p ro je k to w y c h .

J e ż e li chodz i o d y s try b u c ję  m a te 
r ia łó w  b u d o w la n y c h , k tó ra  będz ie  
re a liz o w a n a  na  p o d s ta w ie  c e n tra l
n ie  op racow anego  p la n u  zao pa trze 
n ia  —  to  m u s i b y ć  ona znaczn ie  u -  
s p ra w n io n a  (z a k ła d a m y  p rz y  ty m , 
że w a ru n k i zależne od in w e s to ra  
będą  ściś le  p rzestrzegane ). C hodz i 
tu  p rzede  w s z y s tk im  o roz łoże n ie  
p u l i  m a te r ia ło w e j n ie  ty lk o  na posz 
czególne d z ie d z in y  b u d o w n ic tw a , 
a le  ta kże  o p o d z ia ł te re n o w y , u ła t 
w ia ją c y  gospo da ro w a n ie  m a te r ia ła 
m i w  poszczegó lnych  re jo n a c h . N a 
s tę p n ie  —  o s c e n tra liz o w a n ie  do
s ta w  z obu s e k to ró w  w  p a ń s tw o 
w y c h  C e n tra la c h  H a n d lo w y c h , w  
ce lu  u s u n ię c ia  n ie ró w n o m ie rn o ś c i 
w  zao p a trze n iu , ró ż n ic y  cen itp .  
Z n a c z n y m  u ła tw ie n ie m  d la  w y k o 
n a w c y  b y ło b y  s tw o rz e n ie  p rze d s ię 
b io rs tw  za o p a trze n io w ych  s k u p ia 
ją c y c h  w s z y s tk ie  p o trze b n e  m u  aso r- 

| ty m e n ty . D o tych czas  b o w ie m  w y -  
I ko n a w ca  z a k u p u je  np . gw oźdz ie  w

C H P M eta lo w e go , cem e n t w  C H M
! B u d o w la n y c h , d rz e w o  w  „P a g e 
d z ie “ , b lach ę  w  C e n tro s te li itd .  

’ S top ień  s p ra w n o ś c i z a o p a trze n ia  bę 
dz ie  n ie w ą tp liw ie  za leża ł ta k ż e  od 

j w s p ó łp ra c y  C e n tra ln y c h  Z a rz ą d ó w  
j P rz e d s ię b io rs tw  B u d o w la n y c h  z 
1 C e n tra la m i H a n d lo w y m i na  w s z y - 
1 s tk ic h  ic h  szczeblach.

W ła ś c iw e  i  s p ra w n e  zao pa trze n ie  
j b u d o w n ic tw a  w  p la n ie  6 - le tn im  —  
] to  t ru d n e  i  ro z le g łe  zad an ia  d la  na  
' szego a p a ra tu  gospodarczego. W  
z w ią z k u  z ty m  w y d a je  s ię  ce low e  

| p o w o ła n ie  do ż y c ia  —  n a  w z ó r p o - 
: d o b n ych  p rz e d s ię b io rs tw , d z ia ła ją -  
I cych  ju ż  w  in n y c h  ga łę z iach  p rż e -  
j m y s łu  —  C e n tra l i Z a o p a trz e n ia  
i M a te r ia ło w e g o  B u d o w n ic tw a . C en- 
| t ra la  ta , w s p ó łp ra c u ją c  ściś le  z b iu 
ra m i p ro je k to w y m i i  po s ia da jąc  
w łasne , re z e rw o w e  s k ła d n ic e  w ie 
lo b ra n żo w e , p rz e ję ła b y  w s z y s tk ie  
zadan ia  zw iązan e  z p la n o w y m  i 
s k o o rd y n o w a n y m  zao p a trze n ie m  
b u d o w n ic tw a  w e  w s z e lk ie  m a te 
r ia ły  b u d o w la n e . W  zakres  je j 
d z ia ła ln o śc i w in n o  w e jś ć  ta k ż e  za
o p a trze n ie  b u d o w n ic tw a  w  s p rz ę t i 
u rządzen ia .

T a k ie  po sun ięc ie  o rg a n iz a c y jn e  
s tw o rz y ło b y  n ie w ą tp liw ie  w ła ś c iw ą  
p łaszczyznę d la  re a liz o w a n ia  s p ra w  
nego zao pa trze n ia  naszego b u d o w 
n ic tw a  w  p la n ie  6 - le tn im .

W Ł A D Y S Ł A W  D U D Z IŃ S K I

Z  całego k ra ju
Przemysł

Na zebraniu pracowników Państwo
wej fa b ry k i Łańcuchów i  Gwoździ w 
Lub lin ie , dyrekcja  i  rada zakładowa, 
po zakończeniu obliczeń, zakom uniko
w a ły  zebranym o przedterm inow ym  
w ykonaniu trzech planów rocznych. 
Pod względem w a rto śc i. plan wykona
no 31 października br., pod względem 
ilości w  dniu 4 bm.

Załoga Zgierskich Zakładów Przem. 
Odzieżowego zobowiązała» się w ykonać 
roczny p lan  p ro du kcy jny , w artośc i 
przeszło jednego m ilia rd a  z ło tych w  
cen bieżących, do dn ia  10-ego lis topa
da br.

P lan ten wykonano w  ^erm inie jesz 
cze szybszym, gdyż 13 'października 
bież. roku w  wysokości 100,3 proc.

Rolnictwo
W  rejon ie Braniewo - From bork* zo 

s ta ły  zakończone prace p'rzy oczysz
czaniu kanałów i  row ów odwadniają
cych. W  w yn iku  tych prac osuszono i 
oddano do uży tku  średnio i  m a ło ro l
nym  chłopom 4 tys. ha ziem i ornej w y  
sokiej klasy.

*

K on trak tac ja  trzody chlewnej m ięs
no - słoninowej na rok 1950 ma w 
w oj. gdańskim  pom yślny przebieg. Za 
kończona we wrześniu kon traktac ja  
na pierwszy k w a rta ł 1950 r . dała w 
w y n ik u '109 proc. planu, p rzy czym 
pow ia t e lb ląski osiągnął 142 proc.

Soóldzielczość

255 u s p ra w n ie ń  
u i p rze m yś le  

m aszyn c ię ż k ic h
W  przemyśle maszyn ciężkich od- 

¡byla się pierwsza narada racjónaliza- 
' torów . Narada w  Świętochłowicach, 
j zgrom adziła k ilkuse t czołowych przo
downików pracy i  rac jonalizatorów  
Zakładu N r  4 i  innych zakładów prze- 

1 m ysłu  maszyn ciężkich.

W  ciągu I I I  kw a rta łó w  bież. roku 
I zastosowano w  przemyśle maszyn 
ciężkich 255 nowych usprawnień, k tó - 

i re przyn ios ły  ok. 23 m ilionów  zło tych 
j oszczędności. Ogółem w  ciągu I I I  
kw a rta łó w  wypłacono nowatorom 

11.897 tys. zł. prem ii.

W s p ó łz a w o d n ic tw o  
p la c ó w e k  PCH

Rada Główna W spółzawodnictwa 
Pracy p rzy Państwowej C entra li Han 

; dlowej podsumowała w y n ik i współza
wodnictwa zespołów pracowniczych 
hu rtow n i i sklepów detalicznych w 
I I I  kw a rta le  br. We współzawodni- 

j c tw ie bra ło  -ud z ia ł 99 proc. zespołów 
pracowniczych hu rtow n i oraz 82 proc. 
zespołów pracowniczych sklepów de
ta licznych w  całym  k ra ju .

Zwycięskim  zespołom przyznano l i 
czne nagrody na ogólną sumę około 

j  5 m in. zł. Na czoło współzawodniezą- 
| cych hu rto w n i wysunęła się hurtow - 
i nia katow icka. W  grupie sklepów de
ta licznych PCH pierwsze miejsce w  
ska li ogólnopolskiej za ją ł zespół p ra 
cowniczy sklepu w  W arszaw ie przy 
A l. W yzwolenia.

N a terenie województwa śląskiego 
zaznacza się s ta ły  rozw ój spółdzielni 
gm innych. M. inn. poważne w y n ik i w 
swej p racy osiągnęła gm inna spółdziel 
n ia  w  K o rfan tow ie , k tó ra  w ykona ła 
p lan  w  zakupach w  12(j proc., w  sprze 
dąży w  107 proc., w  usługach — 
111 proc. oraz na dzień 15 listopada 
wykona ła 126 proc. planu kon tra k ta c ji 
trzody  chlewnej z term inem  dóstaWy 
na I I  k w a rta ł 1950 r.

W  Bydgoszczy odbyła się narada 
gospodarcza przedstaw icie li spółdziel
n i spożywców z Bydgoszczy, Torunia, 
Inow roc ław ia , W łoc ław ka i  G rudzią  
dza. Celem narady było omówienie 
na jbardzie j aktua lnych zagadnień, w y 
m iana doświadczeń oraz wytyczenie 
zadań na najb liższą przyszłość.

System ,,O“
W  pierwszym  półroczu br. Oszczę

dzono w  całym  przemyśle odzieżowym 
536.786 tys. zł., co wynosi 47,16 proc. 
rocznego planu oszczędnościowego. Do 
liczywszy połowę sumy zaplanowa
nych oszczędności na p rzedterm ino
wym  w ykonaniu planu produkcyjnego 
osiągnie się 644.498 tyś. zł. czy li —  
56.62 proc. „

N a jw iększy procent oszczędności u- 
zyskały w I  półroczu br. następujące 
zakłady: im . dr. Próchnika w  Łodzi —  
62.8 proc., im . 17-g-o Stycznia w  W a r
szawie.

W  spółzawodni ctwo
K om ite t W spółzawodnictwa Pracy 

p rzy  Zjednoczeniu Energetycznym  O- 
kręgu Mazurskiego ob liczył w yn ik i 
współzawodnictwa zespołowego za I I I  
k w a rta ł br.

Okazało się, że najm niejsze s tra ty  
w  energ ii e lektrycznej m ia ł podokręg

Milionom y klient m kaliskim  P D T

N ara d a  gazou m ikó u j
W Zarządzie G łównym  Zw. Zaw. j 

Prac. Sam orządowych odbyła się nara 
da branżowa p ra cow n ikó w  g-azowni Sa i 
morządowyen, poświęcona podsumowa 
n iu  dotychczasowych osiągnięć oraz , 
przygotow aniom  do rea lizac ji planu | 
6-letniego.

W  naradzie w z ię li udzia ł czołowi • 
przodownicy i  rac jona liza torzy, przed 
staw iciele rad zakładowych oraz dy
re k to rzy  poszczególnych zakładów  pra 
cy. Obecni b y li rów nież przedstaw icie 
le M in is te rs tw a A d m in is tra c ji Pubłicz 
ne j i  M in is te rs tw a G órnictw a i  Ener 
getyW.

Realizację planów gospodarczych w  
gazowniach samorządowych om ów ił w i 
ceprzewodniezący Zarządu Głównego 
Zw iązku —  ob. Paschma.

W iększość gazowni wykona ła już  
plan 3-le tn i, dzięki rozw ija jącem u się 
coraz pom yśln ie j współzawodnictwu 
pracy, k tó re  objęło ju ż  70 proc. ogó
łu  pracow ników.

W  w y n ik u  narad wytw órczych, k tó 
re  odbyw ały się z udziałem  całej zało 
g i, w  znacznym stopniu usprawniono 
i zorganizowano pracę gazowni. W ie 
le gazowni produkuje w ięcej gazu, niż 
pisśed 1889 s, przy mniejszej liczbie 
pereonefo,

Kalisz, w  listopadzie

TVT A D  b u lw a re m  je d n e j z l ic z -
'  n y c h  odnóg P rosn y , p rz y  u l. 

Ż y m ie rs k ie g o  16, sześciom a lś n ią 
c y m i sz y b a m i m igocą  sk le p o w e  w y  
s ta w y *k a lis k ie g o  P D T . D z ień  je s t 
p o c h m u rn y , w ię c  ju ż  o godz. d ru 
g ie j e le k try c z n e  la m p y  o ś w ie t l i ły  
rz ę d y  k o lo ro w y c h  sz a lik ó w , s z tu k i 
m a te r ia łó w , o b u w ie  i  b rązow e, e- 
m a lio w a n e  n a czyn ia  kuch en ne . Sze 
śc iom a sz y b a m i b i je  sm uga b la s k u  
w  m ro czn ą  u lic ę .

P ow szechny D o m  T o w a ro w y  ro z 
poczęto o rg a n izo w a ć  w  K a lis z u  w  
g ru d n iu  1947 ro k u . 7 s ty c z n ia  ro k u  
następnego u ru c h o m io n o  sprzedaż 
de ta liczną . L o k a l je s t  c iasny , w ię c  
pe w n e  d z ia ły  sp rzedażne za in s ta 
lo w a n o  p rz y  g łó w n y m  p la c u  m ia 
s ta  —  P la c u  11 lis to p a d a .

P ie rw s z e  ty g o d n ie  d z ia ła ln o ś c i 
P D T  b y ły  ty g o d n ia m i „p ró b “  i  „b a 
d a ń “ . W śró d  lic z n y c h  k lie n tó w  
p rz e w a ż a li tacy , k tó ry c h  do w n ę 
trz a  śc iągnę ła  n ie  p o trze b a  k u p n a , 
a t y lk o  chęć zba da n ia  cen na  posz
czególne a r ty k u ły .  Z n a la z ła  s ię  tu  
spo ra  g ru p a  w ła ś c ic ie li s k le p ó w  k a  
lis k ic h .  K o n s e k w e n c ją  ta k ic h  w i
z y t  s ta ła  s ię  g e n e ra ln a  o b n iż k a  cen 
na a r t y k u ły  p rze m ys ło w e . W ła ś c i
c ie le  s k le p ó w  p ry w a tn y c h  (a le  ró w  
n ie ż  i... s p ó łd z ie ln ie !)  na  g w a łt  p o 
c z ę li „d o s to s o w y w a ć “  ceny a r ty k u 
łó w  g a la n te ry jn y c h , s k ó rz a n y c h  i  
te ks ty ln ych  do n is k ic h  cen PDT. 
F ak tem  jest, iż obecnie ceny na wy 
totoj "tekstylne są w  Kałiszu niższe

Od specjalnego w ysłann ika  ,,Rzeczyposoolitej‘

od cen na  id e n ty c z n e  a r ty k u ły  
sp rzedaw ane  w  W arszaw ie . N p . czy 
s to  w e łn ia n e  czapk i (t. zw . , c y k li-  
s tó w k i“ ) k o s z tu ją  w  K a lis z u  po 
1600 zł., a w  W a rsza w ie  po 2400 zł.!

O b ró t k a lis k ie g o  P D T  w z ra s ta ł 
s ta le  i  w z ra s ta  na da l. R ów nocze
śn ie  w z ra s ta  lic z b a  k u p u ją c y c h . W  
s ty c z n iu  ub . ro k u  s ięga ła  48 tys., w  
lu ty m  —  49 tys., w  m a rc u  —  55 
tys . O becn ie  p rz e c ię tn a  s ięga 80 
tys . m ies ięczn ie , a w ię c  w yn o s i 
p ra w ie  p ó łto ra  raza ty le , ile  lu d 
ność K a lisza .

K a l is k i P D T  je s t je d n y m  z czte
re c h  n a js p ra w n ie j fu n k c jo n u ją c y c h  
do m ó w  to w a ro w y c h  P o ls k i.  P os ia 
da n a jn iż s z y  s ta n  lic z b o w y  p ra c o w 
n ik ó w  w  d z ia le  f in a n s o w y m  (12% ) 
i  w  dz ia le  a d m in is tra c ji (11% ). 
D o m  ten zos ta ł w y ró ż n io n y  spec
ja ln ą  n a g ro d ą  za te rm in o w e  n a d 
s y ła n ie  sp ra w o zdań , a p la n  f in a n 
s o w y  za ro k  1948 zos ta ł p rz e k ro 
czony o 162 m il.  zł. (Z a m ia s t 408 
m il .  z ł —  570 m il .  z ł). Ju ż  w  d n iu  
21 p a ź d z ie rn ik a  w y k o n a n o  p la n  ob 
r o tó w  za 1949 r., a w  d n iu  23 w rz e 
śn ia  b. r .  w y k o n a n o  p la n  t r z y le tn i.

O b ró t to w a ro w y  za ro k  ub . w y 
n ió s ł ok. 308 m il .  z ł (zam ias t p rz e 
w id y w a n y c h  253 m il.) .  W  b. r .  w  
c ią g u  10 m ie s ię c y  os iąg n ię to  ju ż  
220%  o b ro tó w  zeszło rocznych .

N a 67 osób aż 53°/o (35 osób) za
trudn ionych ' je s t w  k a lis k im  P D T

p rz y  obsłudze k lie n tó w .  W  te n  spo 
sób p rze k ro czo n a  zosta ła  „ id e a ln a “  
n o rm a  us ta lo n a  p rzez c e n tra lę  P D T  
—  p o ło w a  pe rso n e lu  w in n a  b y ć  za
tru d n io n a  w. d z ia ła ch  sprzedaży. 
Tego ro d z a ju  u s p ra w n ie n ie  m og ło  
b y ć  z re a lizo w a n e  je d y n ie  d z ię k i te 
m u , że s tw o rzo n e  zo s ta ły  m agazyn  
k i  to w a ro w e  w  k a ż d y m  dzia le . Z a 
m ia s t p rze w o że n ia  n a b y ty c h  to w a 
ró w  w p ro s t do g łó w n e g o  m ag azyn u  

i P D T  i  każdo razow ego  w y d a w a n ia  
j to w a ru  poszczegó lnym  d z ia ło m  
I sp rze da ży  d e ta lic z n e j —  to w a r  t r a 

f ia  n a ty c h m ia s t na  p ó łk i s k le p u . W  
te n  sposób odpada, z a tru d n ia ją c a  
p a rę  osób, „p a p ie rk o w a “  ro b o ta  
w y s ta w ia n ia  s p e c y f ik a c ji i  p ro w a 
dzen ia  k s ią g  w  og ó ln e j s k ła d n ic y  
to w a ró w  P D T . U lepszona zosta ła  
obs ługa  k lie n ta , zw iększon a  „p rz e 
lo tn o ś ć “  szczup łego lo k a lu . W  d n iu  
12 p a ź d z ie rn ik a  b. r .  k a l is k i P D T  
o s iąg ną ł re k o rd  m ilio n o w e g o  k ie n -  
ta.

P D T  po d lega  w  K a lis z u  ró w n ió ż  
i  „G ospoda L u d o w a “ , n a s ta w io n a  
je d n a k  p ra w ie  w y łą c z n ie  —  co 
je s t je j w a d ą  —  na  w y d a w a n ie  o - 
b ia d ó w . T a k ic h  o b ia d ó w  w y d a je  
się ok. 300 dz ienn ie .

N a  do b ro  m ie jscow eg o  P D T  za
p isać  trz e b a  fa k t  n ie  k o rz y s ta n ia  z 
k re d y tó w  bankow ych’. Duże obro
t y  pozw a la ją  p ra w ie  na na tychm ia

Ysto w e  re g u lo w a n ie  ra c h u n k ó w  
hu rtow h i£ *ch .

D o b ra k ó w  n a to m ia s t z a liczyć  na 
le ż y  z b y t szczup ły  i  ro z d z ie lo n y  (aż 
w  trz e c h  p u n k ta c h  m ia s ta ) lo k a l.  
S tan  ten  u le g n ie  p o p ra w ie  d o p ie ro  
w  p rz y s z ły m  ro k u . N o w ą  s iedz ibę  
k a lis k ie g o  P D T  w zn o s i s ię  p rz y  
P la c u  K o n s ty tu c ji  N r . 1. S?anow ić 
ją  m a gm a ch  o 6 k o n d y g n a c ja c h  (3 
p ię tra , p a r te r  i  p iw n ic e ) . Z os tan ie  
on o d d a n y  do u ż y tk u  w  p o ło w ie  
1950 ro k u . B u d o w a  tego do m u  poz
w o li na  znaczne rozsze rzen ie  (k u 
b a tu ra  15 tys . m tr .  sześć.!) i  p o w ię k  
szenie ilo ś c i d z ia łó w  sprzedażnych .

D ru g ą  z b o lą czek  je s t z b y t s z ty w  
n y  ro z d z ia ł to w a ró w  p rzez  c e n tra 
le  h a n d lo w e . W  w y n ik u  tego s z ty w  
nego ro z d z ia łu  do sp rzedaży  de ta 
lic z n e j z b y t często t r a f ia ją  a r ty k u 
ły  t .  zw . „n ie c h o d liw e “ , za w a la ją ce  
m a g a z y n y  na  d łu g ie  m iesiące , bo  
n ie c h ę tn ie  k u p o w a n e  p rzez  k lie n ta . 
R o zw ią zan ie  ta k ie j s y tu a c ji le ż y  w  
w ię k s z y m  lic z e n iu  s ię  z w y m a g a 
n ia m i ku p u ją ce g o , z w y m a g a n ia m i 
m ie jscow eg o  ry n k u .  Jakość  i  r o 
dza j to w a ru  d e c y d u ją  obecn ie co
ra z  b a rd z ie j o w z ro ś c ie  lu b  sp a d ku  
o b ro tó w . W  p ięć  la t  p o  w o jn ie  n a 
b y w c a  s ta je  s ię  coraz b a rd z ie j . .w y 
b re d n y “  i  n ie  da sob ie  w m ó w ić  to 
w a ru , k tó r y  m u  n ie  o d p o w ia d a  
a n i g a tu n k ie m  a n i w y g lą d e m . O 
ty m  w in n y  pa m ię ta ć  k ie ro w n ic tw a  
h a n d lo w e  w szystk ich  P D T  w  P o l
sce.

W IESŁAW  W ERNIC

O lsztyn i K ę trzyń . Najm niejsze s tra ty  
na sieci wysokiego i  n iskiego napięcia 
uzyskał E lb ląg  i K ę trzyń . W  dziale bu 
dowy nowych lin i i  i s tac ji transfo rm a 
torowych najlepsze w y n ik i osiągnęli 
pracownicy podokręgu olsztyńskiego i  
kętrzyńskiego.

. **
Z in ic ja tyw y  działów  P racy i  P łacy 

oraz SJtja lnego Centralnego Zarządu 
Przem ysłu Odzieżowego w  Łodzi, p ra 
cownicy tych działów postanow ili p rzy  
stdpić na terenie CZPO do współza
wodnictwa pracy, k tóre przyczyn i się 
d 0 podniesienia pracy i  usp raw n i 
współpracę ze sobą w szystk ich  dzia-

W yna lazk i i  usprawnienia
K ie row n ik  budowy N r  11 budowni

czy Eugeniusz N ow ak z PBP N r. 9 
wysunął p ro je k t betonowania Skosów 
poduszek fundamentowych. U m ożliw ia  
ją  one układanie betonu plastycznego 
w  skosach poduszek fundam entow ych 
bez deskowania.' Na tym  nowym po
myśle zaoszczędzono na jednej ty lk o  
budowie N r  11 w  deskach, gwoździach 
i  ryg lach  712.755 złotych, a na robo- 
ciźnie ciesielskiej —  156.906 zł. .

*

Pracownik w arszta tów  portow ych 
G.U.M. ob. Obidziński zg łos ił m , in . 
p ro je k t urządzenia do docierania s il
n ików  spalinowych, zam iast stosowa
nych dotychczas bardzo drogich ma
szyn. Znaczne udogodnienie w  rozpow 
szechnieniu tego przyrządu stanowi 
fa k t, że wykonać go może z ła twością 
każdy w arszta t mechaniczny.

Szkolim y fachowców

Służba w e te ryna ry jna  M in . R o ln i
ctwa i  R. R. stw ie rdz iła , że w  n iektó
rych miejscowościach przeprowadza 
się jąszcze niepraw idłowo podkuwanie 
koni, k tó re  następnie- powoduje okale 
czenie i trw a łe  okulawienie zw ierząt.

W  zw iązku z tym  we w szystkich 
województwach zorganizowane zosta
j ą  ku rsy fachowe dla podkuwaczy ko
ni.

N oiua w y s ta w a  
gospodarcza

Od soboty 3 grudn ia o tw a rta  bę
dzie przez dwa tygodnie w  45-tyelę-
cżnym mieście Pabianicach reg iona l
na w ystaw a gospodarcza. Po Rawie 
Mazowieckiej, P io trkow ie  i  Radom
sku je s t tó już czAvarte m iasto w  te 
renie województwa łódzkiego, w ystę
pujące w  ostatn ich miesiącach z te 
go rodzaju ciekawą i  pożyteczną im 
prezą.

Pokaz reg iona lny unaocznia i doro
bek miejscowego przem ysłu te k s ty l
nego, chemicznego, papierniczego i  
metalowego. Pokaz ogólny, złożony 
z eksponatów przyw iezionych przez 
Ruchomą JłVystawę Gospodarczą, ak
centuje najważniejsze problem y doby

jecnej.

W ystaw a podkreśla konieczność 
dalszego wzmacniania sojuszu robo t
niczo - chłopskiego oraz sojuszu ze 
Związkiem  Radzieckim i  k ra ja m i de
m okrac ji ludowej, jako jedynej d rog i 
do u trzym an ia  pokoju i  zbudowania 
us tro ju  spraw iedliwości społecznej, 
obrazuje przebudowę s tru k tu ry  wsi 
po lskie j, w ykazuje wyższość us tro ju  
dem okracji ludowej nad ustro jem  ka 
p ita lis tycznym , staw ia przed oczy 
zwiedzających zagadnienia planu 6- 
letn iego, w a lh i z analfabetyzmem, 
postępu w  ro ln ic tw ie  itd .

C ztery dalsze m iasta województwa 
przygo tow u ją  się do urządzenia w  
najb liższych tygodniach _ podobnych' 
im prez na w łasnym  teren ie: Zduńska 
W ola (otwarcie 29 g ru dn ia ), Łęczy
ca, K u tno  ‘ i  Tomaszów M azowiecki 
(styczeń —  lu ty ) .

(P)

G m aćhy G łó w n e g o  
In s ty tu tu  W łó k ie n n ic tw a  

pow staną  w  Ł o d z i
(kw ) Na ostatn im  posiedzeniu 

M RN w Łodzi, k tó re  odbyło się 30 
listopada b r. postanowiono przekazać 
M in is te rs tw u Przem ysłu Lekkiego 
nieruchomości poniemieckie p rzy u l. 
Dąbrowskiego pod budowę 12 gm a
chów Głównego In s ty tu tu  W łók ien 
n ictw a. Term in  budowy wyznaczono 
na początek 1950 r. Prócz tego pod
ję to  uchwałę o wyw łaszczeniu 200 
placów i domów przeznaczając je  na 
budowę szp ita li, ha l targowych, 
kładanie parków itp .

za-

W zra s ta  p ro d u k c ja  
gazom ie rzy

W  Fabryce  w odo m ie rzy  i  gazomie 
rz y  w  T o ru n iu  p o m yś ln ie  ro z w ija  
się ru c h  rac jo n a liza to rsk i. W  ro k u  
bież. zgłoszono 42 p o m ys ły  i  u le p 
szenia. M . in . ślusarz Je rzy  K a m ro w  
s k i w y k o n a ł specja lne szczęki do za 
c iskan ia  kom ó r m ie rn iczych , a m a j
ster B ro n is ła w  B ochock i —  p rzy rzą d  
do badan ia  szczelności gazom ierzy, 
m ieszkaniowych.

D z ięk i rozw o jow i w spółzaw odn ictw a 
i rac jona liza to rs tw a pracy nastąp ił 
znaczny w zrost p ro d u kc ji. F abryka  
p ro du ku je  obecnie przeszło 4 razy w ię  
cej gazomierzy, n iż  w  ro k u  1947.
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Inżynieroinie i technicy 
na upalnym zjeździć uj

budowlani
Gdańsku

W  Gdańsku rozpoczął się w dniu i  ],m p ierwszy po wojn ie  zjazd P o l
skiego Zw iązku Inżyn ierów  i  Techników Budownictwa. Z jazd odbywa się 
pod znakiem socjalistycznego prze łom u w  bu do w n ic tw ie  jako podstaw y w y 
konania planu sześcioletniego oraz pod hasłem zbliżenia św iata nauki z ro 
bo tn ikam i budowlanym i.

Na wstępie obrad pow itano o lb rzy
m ią owacją meldunek załog i budowy 
N r  103 w  Grudziądzu o nowym  reko r 
dzie tynka rsk im , osiągniętym  przez 
zespół A lfonsa  i  Fe liksa B rzuśkiew i- 
czów oraz Bernarda W ięckiego, k tó -

A k a d s m ia  L e ka rska  
m  B ia ły m s to k u

N a os ta tn im  posiedzen iu  w  d n iu  
30 lis topada  1949 r. Rada M in is tró w  j rzy  w  ciągu 8 godzin o tynkow a li 358 
u h w a liła  u tw o rzyć  A kadem ię Le- \ m. kw . powierzchni, w ykonując dzię- 
ka rską  w  B ia ły m s to k u . U ru cho m ię  j k i rac jona lne j, zespołowej metodzie 
n ie  10-go W y d z ia łu  Lekarsk iego , k tó  i pracy 3357 proc. norm y.
ry m  bęcfeie ta  A kad em ia , zw iązane 
je s t z pnzew idz ianym  w  okresie  p la  
nu  6 -le tn ie g o  w yszko len ie m  przeszło' 
10.000 le k a rz y . W  ten  sposób liczba  
d e k a rz y  w y n ie s ie  pod kon iec 1955 
r. 17.000, co po zw o li na osiągnięcie 
ba rdz ie j n iż  do tąd zadaw ala jącego 
s tosunku: je d e n  le k a rz  na 1.500 
m ieszkańców'’.

U tw o rz e n ie  now e j A k a d e m ii L e 
k a rs k ie j w  B ia ły m s to k u  p o d y k to w a 
ne je s t ogólną tendenc ją  p la n u  6-1 et 
niego, zm ie rza jącego do gospodarcze 
go i  k u ltu ra ln e g o  r,odn ies ien ia  z iem  
w schodn ich . Dotychczas pó łnocno- 
w schodn ia  część k ra ju , obe jm ująca 
w o je w ó d z tw a : b ia ło s tock ie  i  o lsztyń  
sk ie  oraz w schodn ią  część w o j. w a r 
szaw skiego s ta n o w i te re n  uoośledzo 
n v  ró w n ie ż  pod w zg lędem  k a d r le 
ka rsk ich  oraz in s ty tu c ji s łużby zdro 
w ie . U tw orzen ie  ośrodka naukowo- 
dyd ak tycznego  w  te j części k ra ju , 
zo rgan izow an ie  k l in ik  oraz zw iązany 
z ty m  n a p ły w  k a d r  w ysoko  lrw a li f i  
kow an ych , w p ły n ie  na podn iesien ie  
poz iom u le czn ic tw a  i  in s ty tu c ji służ 
b y  zd row ia .

U ru ch o m ie n ie  A k a d e m ii w  B ia ły m  
s toku  u m o ż liw i ró w n ie ż  dostęp do 
n a u k i m ie jscow e j m ło dz ie ży  pocho
dzenia robotn iczego i  chłopskiego, 
k tó ra  ze w zg lęd u  na tru d n o śc i m atę 
r ia ln e  n ie  m ia ła  m ożności kszta łce
n ia  się w  szkołach w yższych, p o ło 
żonych na in n y c h  terenach. R ów no 
cześnie n a p ły w  e lem entu  m ie jscow e 
go da je  gw aranc ję , że kończący stu 
d ia  pośw ięcą się p ra cy  zaw odowej 
na sw o im  te ren ie . (b )

N o w y  zarząd O d d z ia ła  
W a rsza w sk ie g o  „O g n is k a ”

Na posiedzeniu odbytym  w  dn iu  30 
lis topada b. r. ukons ty tuow a ł s ię  no 
w y  zarząd O ddzia łu  W arszawskiego 
,,O gn iska“ .

Prezesem stowarzyszenia został dr. 
Z dz is ław  Łysakow ski, I-szym  w ice 
prezesem przedstaw ic ie l ZM P  Z b ig 
n ie w  Rolanowski, I I-g im  w icepreze
sem przedstaw ic ie l O R iZ Z  ob. A luch - 
na, skarbnik iem , m gr. P iro żyńsk i, se
kre ta rzem  m a jo r G iedgowd.

O d k ry c ie  cm e n ia rza  
p o w s ta ń c ó w  63 ro k u  

w  L u b lin ie

Inżyn ierow ie i  naukowcy osiągnęli 
w  okresie przedzjazdowym  szereg 
wspaniałych sukcesów, ja k  np. in ży 
n ie r Bartoszewicz, którego pom ysł 
zrew olucjon izow ał produkcję cegły 
oraz inż. Esse, k tó ry  dokonał uspra
wnienia, pozwalającego zwiększyć pro 
dukcję ceram ik i budowlanej o 20 proc.

Również Polski K om ite t Norm aliza 
cy jny. opierając się na metodach ra -

dzieckich, opracował na otwarcie z ja 
zdu nowe no rm y obliczenia kon s tru 
k c ji żelbetowych, co przyniesie k ilk a 
naście procent oszczędności w  użyciu 
betonu i  p rę tów  stalowych.

N a zjazd p rzyby ło  ok. 1000 uczest
n ików : naukowców, inżynierów , tech
ników, duża liczba robotn ików  budo
wlanych, rac jona liza torów  i  przodow 
n ików  pracy. Na zjazd p rz y b y li ró w 
nież w icem in is trow ie  Budownictwa: 
inż. P ie trusiew icz i  inż. Żakowski, w i
cem inister K om unikacji inż. B a lick i 
oraz przedstaw icie l KC  PZPR dr Pe- 
tfusew icz.

Obrady zaga ił p ro f. Nowacki, p ro 
re k to r P o litechn ik i Gdańskiej, po 
czym powołano prezydium , w  k tó rym  
oprócz przedstaw icie li Rządu i  św ia
ta na u k i zasiadają czołow i racjonaliea 
to rzy  budownictwa z K ra jew sk im  i 
Religą. P rzew odrrczy pro f. W ierz
b ick i z P o litechn ik i W arszawskiej.

P rzem awia jący w  im ien iu KC PZPR 
dr Petrusewicz s tw ie rdz ił, że zbliżenie

D a ls ze  z o b o w ią z a n ia  ś w ia ta  p ra c y  
d la  u c zc ze n ia  70 ro c z n ic y  u ro d z in  

G e n e ra lis s im u s a  S ta lin a
(Dokończenie ze str,

P rzygo tow a n ia  do uczczenia 70 
roczn icy  u ro dz in  G enera lissim usa 
Józefa S ta lin a  p rz y b ie ra ją  c h a ra k 
te r powszechny. Ś w :'-1 n racy P o lsk i 
p rz y g o to w u je  się r ihodu  przez 
wzm ożenie w yda j« .. .. p racy  oraz 
p rze d te rm inow e  w yko n a n ie  p lanów  
p ro d u kcy jn ych .

„U czc ić  rocznicę u ro d z in  p rzyw ód  
cy św ia tow ego obozu postępu i po 
k o ju  —  Józefa S ta lina  —  pow ie dz ia ł 
czo łow y p rzo d o w n ik  p ra cy  stoczni 
gdańskie j M asztelerz —  m ożem y na j 
le p ie j przez rea lizo w a n ie  w  życ iu  
jego wskazań. D latego uważam , że 
sta łe  podnoszenie w yd a jn ośc i pracy, 
a ty m  sam ym  s ta ły  ro zw ó j gospo
d a rk i naszego k ra ju ,  będzie n a jle p 
szym  darem  i  podz iękow an iem  dla  
tego w ie lk ie g o  cz łow ieka za jego 
oddanie, się spraw ie  w yzw o le n ia  mas 
p ra cu ją cych “ .

T ry m e rz y  i  d źw ig o w i po-rtu posta 
n o w ili zorganizować 5 pu nk tów  samo
kształceniowych i dopomóc do ukończę 
nda domu społecznego, gdzie odbędzie 
się akadem ia ku  czci tow. S ta lina oraz 
założyć 3 ko la  nauk i języka rosy jsk ie 
go.

P ra co w n icy  P aństw ow e j F a b ry k i 
M aszyn R o ln iczych  w  L u b lin ie  p o 
s ta n o w ili w yko na ć  p la n  p ro d u k c y j
ny^ na g rudz ień  do dn ia  roczn icy  u ro  
dż in  Józefa S ta lina , przyśpieszyć 
rem o n t k a p ita ln y  h a li fab ryczn e j o 
15 d n i i  zakończyć w szys tk ie  prace 
rem ontow e, w zyw a ją c  w szys tk ie  za
k ła d y  p ra cy  Lube lszczyzny do po 
de jm ow an ia  analog icznych uchw a ł.

Załoga ko p a ln i „S osnow iec“  u - 
c h w a liła  do końca b r. p rzekroczyć 
roczny p lan  p ro d u k c ji o 18,8 proc.

Z obow iązan ia  przekroczen ia  n o r
m y  z ło ż y li w  im ie n iu  sw oich b rygad

P rzy  w yko pa ch  fun dam e n tów  pod i b rygadz iśc i: F ranciszek Porada, L e - 
gm achy now opow sta jące j dz ie ln icy  on W ie w ió ra  i  A leksander Z inczen- 
un iw ersyteck i.e j w  L u b lin ie , n a tra -1 ko oraz in d y w id u a ln ie  S tan is ław  
fio n o  na dużą ilość czaszek i szkie le Łudzeń (w ykona ł 300 proc. no rm y

w  g ru d n iu ).
Za łoga ko le jo w y c h  zakładów, e lek

m isję , k tó ra  na podstaw ie  badań u -  , , w  O lsztyn ie  zobo-
1 w iąza ła  się w yko na ć  p lan  g ru dm o -

tó w  ludzk ich ,

W  z w ią zku  z ty m  w y ło n io n o  
nisję, k tó ra  na podstaw ie  bad 

s ta liła  ,że zna jd o w a ł się tu ta j cm en-

k o -

w y  8. d n i p rzed te rm in e m  oraz z ło - 
, żyć da r w  postaci m odelu  urządzeń 

Zna lez ione  szczątki złożono we j s tacy jnych , ob razu jący osiągnięcia

ta rz  pow stańców  z 1863 roku .

w sp ó ln ym  grobow cu na 
m ie jsk im .

O b ła w a  na w ś c ie k le  l is j j  
na  P od las iu

W  osta tn ich  tygo dn iach  w  gm in ie  
M ile jczyce  w  pow . b ie lsko  - podlas
k im  u ka za ły  się w śc iek łe  lisy .

W e w s i Żerczyca lis  w  b ia ły  dzień 
napad ł na psa zna jdu jącego się na 
po d w ó rku  zagrody i  p o g ryz ł go do
tk liw ie .  P odobny w yp ad ek  zda rzy ł 
się na K o lo n ii pod M ile jczyca m i. 
G ło w y  zab itych  lis ó w  zosta ły  p rze 
słane na tychm ias t do zbadania do 
B ia łegostoku , gdzie s tw ierdzono, że 
lis y  b y ły  chore na w ściek liznę .

W  zw iązku  z ty m  starosta b ie lsko - 
p o d lask i za rządz ił na te ren ie  gm. 
M ile jczyce  w ie lk ą  ob ław ę na lisy . 
W  p o lo w a n iu  'w zię ło  u d z ia ł k ilk u s e t 
naganiaczy i  m y ś liw ych .

cm entarzu j ko le ja rzy .
Na zebran iu  za łog i zak ład ów  „S to  

m i l “  pośw ięconej us ta len iu  fo rm y  
uczczenia przez ro b o tn ik ó w  70-ej 
roczn icy  u ro dz in  G enera lissim usa 
Józefa S ta lina , je dn om yś ln ie  posta
now iono w yko na ć  p lan  3- le tn i do 21 
g ru dn ia  rb . przez z lik w id o w a n ie  od
padków  do m in im u m , szm-d-ę porjję  
tą i  ra c jon a ln a  oszczędność %enzynv, 
węgla i  ś w ia tła  oraz rozszerzenie 
w spó łzaw odn ic tw a pracy. P onadto | 
postanow iono przekroczyć o lan  osz- I 
czędności do 31 g rudn ia  rb . o d a l
szych 80 m in . zł.

R ów n ie

1-ej)
w iązan ia  i  wdzięczności za Jego 
p rzy ja zn y  stosunek do P o lsk i.

Program imprez w W arszawie
W zw iązku  ze zbliżającą się 70-tą 

rocznicą u rodz in  G eneralissim usa Jó 
zefa S ta lina , W ydz ia ł K u ltu ry  i Sztu 
k i Zarządu M ie jsk iego w  W arszawie 
p rzygo tow u je  bogaty program  im prez 
artys tycznych i  au d yc ji s łow no - m u 
zycznych.

W im prezach tych, k tó re  zorganizo 
wane będą w  większości w arszaw 
skich zakładów  pracy, w  św ie tlicach 
m łodzieżowych, g im nazjach i  liceach 
dla dorosłych oraz w  p e ry fe ry jn ych  
osiedlach robotn iczych m iasta, wez
mą udz ia ł a rtyśc i tea trów  i  Opery 
W arszaw skie j oraz zespoły w oka lno- 
muzyczne Polskiego Radia.

W ram ach im prez artystycznych 
W ydzia łu  K u ltu ry  i S ztuk i Zarządu 
M ie jsk iego  zostanie zorganizowana 
ruchom a w ystaw a plastyczna obrazu 
jąca fragm e n ty  życia i  twórczości 
W ie lk iego Wodza P ro le ta ria tu .

W ystawa o tw a rta  będzie 15 b. m. 
w  sa li posiedzeń Stołecznej Rady Na 
rodow ej, następnie zaś odw iedzi m. 
in. św ie tlice  fabryczne i  dom y spo
łeczne.

nauki do życia je s t jednym  z g łów 
nych haseł zjazdu. P a rtia  nasza —  
podkreślił przedstaw icie l KC  PZPR —  
czuwać będzie nad tym , by nauka sta
le znajdowała wspólny język  m iędzy 
pro jektantem , urban istą , arch itektem  
i konstruktorem .

Czujność na o d c in ku  nauk i, to 
w a lka  o p la n  na uko w y , o ce low e i  
rac jona lne  zużycie  s ił naukow ych , o 
postęp w  nauce, o w ia rę  naukow ców  
we w łasne  s iły  i  w  s iły  w łasnego na 
rodu.

N astępn ie w  im ie n iu  Zarządu 
G łów nego Z w . Zaw . Prac. B u d o w la 
nych oraz w  im ie n iu  C R ZZ przem a
w ia ł ob. B a ry ła .

Z k o le i p o w ita ł z jazd p rze ds taw i
c ie l G dańskie j W o je w ód zk ie j Rady 
Narodowej, poseł S tefański, -po czym  
w  im ie n iu  p rzo d o w n ikó w  p ra cy  i  
ra c jo n a liza to ró w  b u d o w n ic tw a  p rze 
m a w ia ł p rz o d o w n ik  p ra cy  M a jo ro w - 
ski.

W  im ie n iu  de legac ji zagran icznych 
— gorąco w ita n a  inż. V o lty n o v  (Cze 
chosłow acja) w y ra z iła  przekonanie, 
że zacieśniająca się w spó łp raca nau 
kow ców . p o lsk ich  z ro b o tn ik a m i 
p rzyczyn i się do dalszego podn ies ie
n ia  w yd a jn ośc i p racy, d o b ro b y tu  
mas p racu jących  i  u trw a le n ia  p o ko 
ju .

W  d łuższym  re fe ra c ie  w ic e m in i
s ter B u d o w n ic tw a  inż. P i.e trus ie- 
w icz da ł następnie obraz dotychcza 
sow ych osiągnięć i  zadań sto jących 
przed budow n ic tw em .

S z a c h u
pod red ak c ją  m is trza  S. G aw likow skiego

Z A D A N IE  NT. «4 
S. Lian bach

(pochwała „P a ra lle le  50“ — *1046)

M a t w  4 posunięciach.

G A M B IT  H E T M A N A
grany  na tu rn ie ju ' o m istrzostw o Polski 

w  P ozn an iu  rb .

Zobowiązania pracowników  
telekomunikacyjnych

W  d ru g im  d n iu  obrad k ra jo w e j 
na rady  p ra c o w n ik ó w  i  ra c jo n a liza 
to ró w  te le k o m u n ik a c ji p ra cow n icy  
obsług i eksp loa tacy jne j cen tra l m ie - 
dzym iastow yph zobow iąza li się do 
upow szechnienia w spó łzaw odn ic tw a  
p ra cy  oraz do u sp raw n ie n ia  ruchu  
m iędzym iastow ego przez skrócenie 
dotychczasowego czasu przeznaczone 
go na rozm o w y i  zm nie jszenie do 
m in im u m  ilośc i rozm ów  niedoszłych
d o  s k u tk u ._  . . .  ,  ,  . . W A R S Z A W A . SytuECja w  tu rn ie ju  o

P r a c o w n ic y  o b s łu g i, t e le f o n ic z n e j  m istrzostw o s to ic y  wobec w y ją tk o w o  w y  
c e n t r a l  p o s t a n o w i l i  u s p r a w n ić  k o n -  ! rów nanego poziom u gra jących  jest nic- 
________j_ ---------- 5 „. . - u~: ____.„-u I zw y k le  sk<

B ia łe : J u rk ie w ic z  C zarne: G adalińsk i
1. d4, d5. 2. c4, c6. 3. Sc3. C6. 4. c4, 

d:eA  5. S:e4, e5. 6. Sf3, f5. 7. Sc3, e4.
8. Se5, Sf€. 9. C5, Ge6. 10. Gc4, G*C4. 11.
S :c4 Sb—d7. 12. Hb3, G:c.5. 13. d:c5, S:c5.
14. Heli, S d3-f. 15. K f l ,  Hd4. 16. Se3, f4„
17. Hb3 O— O— O. 18. Se— d l, Se5.. 19. Hc2, 
g5. 29. b3, W h — f8. 21. Gb2, Sd3. 22. Sa4,
Hb4. 23. Sd—c3, 5g4. 24- a3, G«7. 25. Sdl,
Sd:f2. 20. He2, f3. 27. g:f3, S :d l. 28. K e l,
S:b2. 29. S:b2, W :f3 . 30.. Sdl, W :d l-f- . 31.
W :d l. We3. S2. h i, W :e 2 -f . 33. K*e2, Sf6 
i  b ia łe  poddały się.

C zarne, po praw n ie  pom yślany a tak , za
po czątkow any o fia rą  f  g u ry  p rze p ro w a d z i
ły  w zo ro w o  i z w ie lk im  tem peram entem .
Jedna z najlepszych p a r tii tu rn ie ju .

P A R T IA  P IO N E M  H E T M A N A  I
grana na tu rn ie ju  mięci zyna rod ow ym  f

w  T rencziańsk ich  C ieplicach rb .
B ia łe : G olom bek C zarne: Pachm an

lb d4, Sf6. 2. C4, c6. 3. g3, c5. 4. d5, j 
e:d5. ¡5. c:d5, d6. fi. Gg2, gG. 7. e4, Gg7. j 
8. Se2, O— O. 9. 0 — 0  afi. 10. a 4, We8. j 
11. Sb— c3, Hc7. 12. h3, Sb—<37. 13. Hc2, i 
Wb8. 14. Ge3. b5. 15. a:b5 a:b5. 16. W f—c l, j bułgarską. 
b4. 17. S d l, Hbfi. 18. g4, Ga6. 19. Sg3, Se5.
20. f4, Sd3. 2L. G f l ,  b3. 22. Hd2, Sb4. 23. 
e5, d:e5. .24. G:c5, Iib 7 . ?5. H :b l. H :d5. 26.
Gg2, Kd3. 27. Hc3, c:f4.. 28. H :d3, G:d3.
29. S fl, Se4. 30. G :e i, G:e4. 31. Gd5 G d 4 + .
32. Kh2, lV b—c8. 33. G :f4 , W c2-f- 34. W:c2, 
b:c2, 35. Sc3, GeG. 36. Sg3, Wc2. 37. Sg—e2.
Gffr. 38. g5, G:ca. 39. S:c3, Gd7. 40. Sd5 
i czarne poddały się.

Ta  ostra, żyw a partia , rozegrana w  
ostatn ie j rundzie , kosztow ała Pachm ana  
I  nagrodę!...

zakończył się w ysokim  zw ycięstw em  ,.O gri
ska“ 8.5 : 3.5. Na p ierw szych  szachow ni
cach P iechota w y g ra ł z d r. Szaipiro, k tó ry  
b. słabo rozegrał lepszą końców kę, K w a 
pisz pokonał D am ańskiego, a L ew ko w icz  
— P an -sew  cza.

G D A Ń S K . Okręgowe m istrzostw a P o l
ski, k tó rych  początek p lanow ano na 4.12# 
zostały przełożone na znacznie p ó źn ie j
szy, b liże j nic podany te rm in . Zgłosiło  
się zaledw ie k ilk a  drużyn i in teresują* a 
ta im preza w  tym  roku  nie do jdzie, n ie
s tety , do sku tku . •

Z A G R A  NICIENIA
B U K A R E S Z T . Z  dużym  opóźnien iem  

nadchodzą do nas pierwsze w y n ik i z m ię 
dzynarodow ego tu rn ie ju , w k tó ry m  ja k  
wiadom o, biorą ud zia ł d w aj nasi p rze d 
staw ic ie le , m is trzow ie  P la te r i T a rn o w sk i. 
W  kolejności losowania g ra ją : l)  P la ter  
(Pol.). 2) Seim eanu (R um .), 3) d r. T ro ja - 
ncscu (R um .), 4) Sza bo S. (R um .), 5) Popa  
(Łtum.), 6) B alanel (R um .), 7) A lexao dre- 
scu (R um .). 8) F lond or (Rum.)# 9) d r. B a- 
logh (W ęgr.), 10) Pachm an (Cz.), 11) Szaj- 
ta r  <Cz.), 12) Hailic (R um .), 13) Bcnkó
(We.gr.), 14) dr. Toszev (B u łg ), 15) E rd e ly i 
(R um .), lfi) Opoczensky (Cz.), 17) N e jk h c h  
(B ułg .). 18) F lo ria n  (W ęgr.), 19) Jeńcy  
(W ęgr.), 20) T a rnow sk i (P ol.). Dotychczas  
znane w y n ik i trzech rund : P la te r p rze 
g ią ł z Tro janescu, zrem isow ał z T a rn o w 
skim , T arnow sk i zrem iso w ał z Szajtarem , 
ob aj nasi m is trzow ie  p rz e rw a li partie  z 
Seim eanu w pozycjach raczej n iekorzyst
nych. Po trzech rundach prow adzą faw o
ry c i Beoikó i P achm an po 2,5 p.

T Y F L IS . D w u k o ło w y  tu rn ie j tren ing o 
w y  m is trzó w  i k an dyda tów  p rzy  udziale  
7 graczy zakończył się zw ycięstw em  I l i -  
w ickiego 8 p., przed W as iljew em , F e tro - 
sjaneim, E brakdzem  i  B lagidzem  po 6. Z a 
m y k a ją  taibelę Pircchala«wa i  Ohichcw  
po 5.

S O F IA . Bułgarska Federacja  Szachowa 
przy K om itecie  dla Spraw  K u ltu ry  F izycz  
nej i Sportu o p ub likow a ła  ka lendarz  im 
prez na rok przyszły , w  k tó ry m  dw ie  po
zycje  pow inny  za interesow ać rów n ież Pol 
ski Z w ią zek  Szachowy. 18-go i 19-go lisio  
pada B u łg arzy  p ro je k tu ją  w Sofii m ecz 
Polska — B u łg aria , a najpow ażn iejszą o r 
ganizowaną przez nich im prezą będzie 
tu rn ie j m iędzynarodow y , k tó ry  zam ierza 
ją  przeprow adzić  w  Jecie r.p . w  W arn ic , 
p rzy  udziale ośm iu najlepszych swych  
graczy, oraz p rzedstaw ic ie li ZS R R  Cze
chosłow acji, W ęg ier, R um un ii i Polski-. 
M am y nadzieję, że P S Zz-o w i oba te te r 
m in y  będą odpow iadać i naw iążem y w re 
szcie żywszy k o n ta k t z b ra tn ią  rep ubh ką

K ron iko
K R A J O W A

P ie ru isz jj b a r  m le czn y  
u 1 Szczecin ie

W Szczecinie o tw a rto  p ie rw szy, a 
jednocześnie jeden z na jw iększych  
w  Polsce bar m 1oczny. m ogący ob- 
siużyć dz ienn ie  3 —  4 tys. osób. 
W  barze urządzono m. in . specja lny 
k ą c ik  d la  dzieci.

u e m i ć t i  s p u a u -  ua i-'1-' ■J.
Iło m  m q r n ć a r c 7 in o  o ra v  w n r o w a -  i twwslki. G a w lik o w s k i i G ry n fe ld  pod 4.5, — -------------------------------------bem gospodarczy m  oraz w p ro w a  GranowskL i Szpotański pod 4, D obrzan - i 1 1 . ,  .
dzac ulepszenia i  m ow acje  technicz sfei 3,5, K ru iteeh  3, Szulce 2,5. Chądzyński j l i O Z n l O W y  Z  L Z y t e i l U / i a n i l  
ne w  cen tra lach  m ię d z y m ia s to w y c h , 1 1 sapaJcowski 0.5 p.

L O D Ź . Rozegramy tu ta j tow arzyski m ecz 
n.a 12 sza-chown^ogtch m iędzy  s ta ry m i ry 
w a la m i „O g n isk iam “ (d. Y M C A ) i A

s e r w a c ie  u r z ą d z e ń  te le te c h n ic z n y c h  ! z w y k le  skom plikow ana. Po V I I  rundz e s e r w a c ję  u r z ą a z e n  le ic ic c n n ic z n j  c u , j u k o to e n ju  w szystkich odłożonych p a rtii
s k ró c ie  czas  t r w a n ia  u s z k o d z e ń , p r z e  stan tab e li p rzeds taw ia ł się następująco: 
p r o w a d z a ć  r e m o n t y  c e n t r a l  s p o s o - 1 Lttim anow icz i Szukszta po 5. D z ie w a i-

1 tow^ski, G a w lik o w s k i i G ry n fe ld  pod 4.5, 
Grainowski i Szpotański pod 4, D obrzań

M O N T R E A L . M is trzostw o K an ad y  zdo
b y ł Fox. Poprzedni m is trz  Y a n jfs k y , po- 
s adacz ty tu łu  od 1941 r . — ty m  razem  m u 
siał zadow olić się dz ie len iem  I I I  — IV  na
grody.

T E L -A V IV . M a ły  tu rn ie j, zorgan izow a
ny  przez £  aj żyw otn ie jszy  tam te jszy  k lu b  
..E m anuel Łask e r“ , w y g ra ł pew n ie  A lo m  
7,5 p. U czestn ików  9.

i rozpowszechniać dokonane ulepsze 
nia.

F I Z Y C Z N E J

Niespodzianki i r  lidze koszykowej 
zudększają atrakcyjność rozgrywek

R ozgryw ki, l ig i  -koszykowej s ta ją  j ciach w  
się coraz ba rdz ie j c iekaw e i  ściągają j tabeli, 
na sale duże stosunkow o ilośc i w i-  
dzów. O sta tn ie  n iespodz iank i w  po
staci w ysę k ie j po rażk i W a rty  ze Spój 
n ią  w  Ło d z i oraz sensacyjnej n iem a l 
przegrane j Cracovii. w  O strow ie  z 
K o le ja rzem , zw ię kszy ły  jeszcze a- 
trakcy jn ość  rozg ryw ek . N iespodzian
k i ta k ie  będą się zda rza ły  coraz 
częściej, gdyż w  bież. ro k u  w  p rze
c iw ień s tw ie  do sezonu ubiegłego, po 
z iom  zespołów je k t bardzo w y ró w 
nany.

P ią ta  run da  ro z g ry w e k  (sobota 3 
i n iedz ie la  4 bm .) p rzyn os i znowu 
po rc ję  c iekaw ych  p o je dynkó w , k tó 
re zadecydować mogą o przesun ię-

P. Janusz Chudzyński ze Słupska.
S tałych korespondentów nie angażuje 
my. M ożliwa jest na tom iast luźna 
współpraca z naszym pismem, oczy
wiście na warunkach ogólnie p rzy ję 
tych w prasie po lskie j. Nadesłany a r- 

| ty k u ł w ydrukow aliśm y w  nr. 329 „Rze 
’ czypospo lite j“ .
i P. Edw ard św ie rk  z Cyganowic. N a
w iązując do odpowiedzi zamieszczonej 
w  poprzednich „Rozmowach z Czytel
n ikam i“  in fo rm u jem y Pana, że o fo to 
g ra fie  dostojn ików Państwa można 
się starać w  A gencji Ilu s tracy jne j A P I 
W arszawa, ul. M arszałkowska 3-5.

P. Stefan N ite ck i z Dąbrowy W ie l-czołówce oraz na końcu j W łókn ia rza , w y jeżdża  do Ś w iętoch ło
i w ic. gdzie w  sobotę grać będzie ze j k ie j. Starania Pana o wyjazd na stu- 

W  W arszaw ie  zobaczym y koszyka j Stalą. S po tkan ie  to m im o obcego 
rz y  k ra k o w s k ie j G w a rd ii, k tó ra  oba i bo iska praw dopodobn ie  zakończy się 
cnie za jm u je  czw arte  m iejsce. G w ar | zw yc ięs tw em  gości. W  n iedzie lę  L K S  
dziści zm ierzą się w  w soból ’  z AZS. iedz ie  do K ra k o w a  na mecz z C ra - > stwo O św iaty do Szkoły Głównej Pla

nowania i  S ta tys tyk i w  W arszawie, 
zgodnie z Pana zainteresowaniami i

dia do Związku Radzieckiego zostaiy 
załatw ione odmownie. Został Pan na
tom iast skierowany przez M in is te r-

W obec w y ró w n a n y c h  s ił tru d n o  covią. Ten d ru g i w ystęp, będzie ju ż  
p rzew idz ieć  zwycięzcę tego spo tka- trudn ie jszy , gdyż C racovia  jes t d ru

Szkoły sportouue ZSRR  
w y c h o w u ją  z a w o d n ik ó w

W ie lk i w kład w  stałe podnoszenie 
ię poziomu sportu w  ZSRR m ają  ra-

en tuz jastyczn ie  został j dzieckie młodzieżowe szkoły sportowe, 
p rz y ję ty  p ro je k t prze jśc ia  na p ro -  które wychowują m łodych chłopców 
c.ukcję w y łą czn ie  z surowca k ra jo -  j  dziewczęta na zawodników o wyso- 
weąo,_ co da w ie lo m ilio n o w e  oszczę- kich . kw a lifikac jach . Stale w zrasta ją
dności na dewizach.

N a p ły w a ją  rów n ież  se tk i m e ldun
ca liczba szkół obejmuje coraz to licz 
niejsze zastępy m łodzieży. W  ciągu

O stro żn ie  
z m ięsem  d z ik ó w

W  k i lk u  okręgach zachodnie j Pol 
sk i s tw ie rdzono  w y p a d k i pom oru  
dz ików . D z ik  w  czasie cho roby w y 
kazu je  bardzo cha rak te rys tyczną  o- 
spałość, co u ła tw ia  po low anie .

D ziczyzna tak ie go  chorego na po 
m ó r zw ierzęc ia  je s t rozsacin ik iem  
n iebezpiecznej e p id em ii w śród lu d z i 
i  w  ch lew n ia ch  gospodarzy.

M ięso d z ik ó w  przed spożyciem  i 
konserw acją  m usi być be zw a ru n ko 
w o zbadane przez le ka rza  w e te ry 
n a r ii.

W z o ro w y  h o te l w  Ł o d z i 
d la  ro b o tn ik ó w

Pańb.w ow e P rzedsięb io rstw a B u 
dow lane  u ru c h o m iły  w  Ło dz i wzoro 
w y  h o te l d la  zam ie jscow ych ro b o t
n ikó w . za tru d n io n ych  p rz y  budo
wach - idezas sezonu zim owego.

W  ho te lu  m ieszka 120 ro b o tn ikó w , 
pochodzących przew ażn ie  ze wsi. 
P rz y  h o te lu  czynna je s t sto łów ka, 
św ie tlica  i, czy te ln ia . P row adzono są 
rów n ież  w ieczorne k u rs y  dokształca 
jąee

kó w  z zebrań m łodz ieży p racu jące j j togo roku np., jedynie w  zakresie łyż 
i  uczącej sie, z k o i Z M P  w  Ż yw cu, J w ia rs tw a , na rc ia rs tw a i  p ływ an ia  po
C he łm ku , Chorzow a i in n ych  m ie j
scowości.

Na odbyw a jących  się zebran iach 
Z M P -o w có w  i ju n a k ó w  om aw iane są 
rów n ie ż  p ro g ra m y  u ro czys tych  aka

wstało 50 nowych szkół.
W  czasie swej t rz y  i  pó ł roku trw a 

jące j działa lności radzieckie szkoły 
S sportowe w yda ły  już  ponad 10 tys. do

dem ii, ia k ie  odbędą się w e w szys t- 1 s,k ° nały ch zawodników, 50-ciu m i-
! strzów  sportu  i  ponad 4.000 zawodni
ków I  i I I  klasy.

k ic h  ko łach Z M P  i  hu fcach  w  roczn i 
cę u ro dz in  Józefa S ta lina  oraz p ro 
je k ty  d e k o ra c ji szkó ł i  lo k a li m ło 
dzieżowych.
_ S tudenc i U n iw e rs y te tu  M a r i i C u - [ du ją się reko rdz is tk i ZSRR, ja k  Don 

r ie  S k ło d o w sk ie j w  L u b lin ie , A k a -  czenko (jazda szybka na łyżw ach), 
de m ii N a u k  P o lity c z n y c h  w -W a rsza - j czy H nyk ina  (le kkoa tle tka ). Jak w ia- 
w ie, m łodz ież S zko ły  P rzem ys łow e j, \ domo, ta  ostatn ia, będąc ju n io rką , u-

ma, ale w łasne bo isko p rzem aw ia  
racze j za akadem ikam i.

Spójn ia. G dańsk, k tó ra  zna jdu je  
się na d ru g im  m ie jscu, w a lczy  w  so
botę z K o le ja rze m  O strów  w  G dań
sku i mecz n ie w ą tp liw ie  w yg ra , co 
p rz y  jednoczesnym  pauzow an iu  le a 
dera S pó jn i Łódź po zw o li gdańszcza 
nom  na w ysun iec ie  sie na nierwsze 
m iejsce. .K o le ja rz  O strów  nastęone- 
go dn ia  gra w  T o ru n iu  z m ie jsco 
w y m  K o le ja rzem , k tó ry  ma szanse 
na zdobycie p ierwszego p u n k tu  w  
rozg ryw kach .

A Z S  K ra k ó w  w yrusza  na podbój 
Poznania. W  sobotę akadem icy zmie 
rzą się z W a rtą  a w  n iedzie le  z K o 
le ja rzem . Oba spo tkan ia  w e d łu g  te 
oretycznych. założeń p o w in n y  skoń
czyć się przegraną gości. D ru żyn y  
poznańskie w y k a z u ją  je dn ak  duże 
w ahan ia  fo rm y, toteż w y n ik  od
w ro tn y  n ikogo nie  zadziw i.

S tosunkow o słabo s ta rtu ją c y  w  
ro zg ry w k a c h  d o b ry  zespół L K S

H a rce rze  tu r o l i  
d z ia ła czy  s p o rto w y c h

W  dniach 4— 11 bm. Związek H a r
cerstwa Polskiego, w  porozumieniu z

żyną dobrze gra jącą na w łasnym  bo
isku , a poza ty m  zmęczenie podróżą 
i pop rzedn im  spo tkan iem  W łó k n ia 
rzy  ze Stalą, także z rob i swoje.

71 k a r
na p iłk a rz y  W O ZPN

O słabym  w yrob ien iu  sportowym  i 
m ora lnym  p iłk a rz y  i działaczy d ru 
żyn okręgu warszawskiego świadczy 
fa k t udzielenia przez W G i D W OZPN 
71 ka r, k tó re  zosta ły ogłoszone w  o- 
s ta tn im  kom unikacie związku.

Ogłoszenia drobne

, , . . . , . , G łównym  Urzędem K u ltu ry  F izycznei,
W srod wychowanków radzieckich organ izu je  kurs dla 30 h3\.cc, J ich ¿

młodzieżowych ^ k o ł  sportowych znaj | s truk to ró w  sportowych.

G im na z ju m  i  L ic e u m  P rzem ys łu  Gu 
m owego w  Ło d z i zobow iąza li sie za
poznać z do ro b k ie m  id eo w ym  Józefa 
S ta lina , m asowo b ra ć  ud z ia ł w  ze
społach sam opom ocy w  nauce, za
cieśnić w spó łp racę ze szko łam i i  za
łogami. fa b ry c z n y m i, zw iększać u -  
d z ia ł s tud en tów  w  tw o rz e n iu  u n i
w e rsy te tó w  n iedz ie lnych , wzm óc 
w a lk ę  o postępową treść na uk i, k o 
rzystać z dośw iadczeń Le n in o w sk ie  
go K cm som o łu .

W  setkach ś w ie tlic  w o j. k ra k o w -

sta.nowiła w  tym  roku  rekord Zw iąz
ku Radzieckiego dla seniorek.

K oszykarze  i  ko sz y k a rk i 
G u ia rd ii - K ra kó u i 

u j  W arszaune
Z okaz ji ligowego spotkania AZS 

W arszawa —- Gwardia K raków , druży 
na krakowska przyjedzie do sto licy w 
powiększonym składzie. Oprócz iigow  j l

Po ukończe
niu kursu uczestnicy będą w ykładow 
cami na kursach dla harcerskich przo 
downików wychowania fizycznego, or 
ganizowanych przez W oj. Urzędy K u l 
tu ry  F izycznej.

W  okresie fe r i i  świątecznych zosta 
nie zorganizowanych 11 kursów dla 
przodowników w .f. w  harcerstw ie, na 
k tó rych  około 700 osób otrzym a pod
stawowe wiadomości z zakresu wycho 
wania fizycznego młodzieży.

zdolnościami. Odpowiednie zaw iadomir 
n ic o fakcie  um ożliw ienia Panu st» 
diów na wyżej wspomnianej uczeln 
powinien Pan ju ż  dawno o trzym :v 
gdyż zostało ono wysłane w połowie 
listopada.

P. Anna K ios z M ałej D ą b ró w *
Zwracam y się do Pani jeszcze raz t 
tym  samym zapytaniem, gdyż odpo 
wiedź Pani nie w yjaśnia nam wcale, v  
k tó rym  m iejscu została ucięta noga. 
N ie chodzi nam bynajm nie j o okolice 
ności towarzyszące nieszczęśliwemu 
wypadkow i, — nie zadecydują one 
przecież o kosztach protezy. P rosim y 
natom iast o podanie nam czy noga zoi 
sta ła  ucięta w kostce, przed kolanem, 
czy też poza kolanem. Prosim y powia 
domić nas o tern ja k  najszybciej.

Państwowe Zakłady Przemysłu Jed 
wabniczo - G alanteryjnego w N c w rj 

Skradziono leg itym ac ję  Zw. Zaw. Wc Rudzie. W yjaśn iam y, że omawiane

U N IE W A Ż N IE N IA  i Z G U B Y
I

ber Jan D rużbsck ie j 9. 30714-1 | „Zalecenie w spraw ie rozwoju w yna
lazczości robotniczej“  wydane zostało

Puń-Zgubiono zaświadczenie wydane przez ,, , .
R K U  podczas re jes trac ji 1945, Czesiaw ! p,rzez Departam ent Tethnwzny 
K o łod z ie jsk i Warszawa. 30712-1 , stwowej K om is ji Planowania Gospo-
________ ____________________________ ■ darczego. W  sprawie nadesłania t /c n

Zgubiono leg itym ac ję  Z w. B y łych  Więź 
n iów  P olitycznych H itle ro w sk ich  na 
nazw isko R yb ińskie j D.omiceli.

31960-1

■ darczego. 
„Zaleceń“  
P.K.P.G.

sprawie 
należy się zwrocie do 

RED.

Zgubiona leg itym ację  pracow niczą f i r  
m y W PB, odcinek w ym eldow ania  na
nazw isko Rudzik Franciszek. 31961-1 1<T s!ó w,~ 'bgtoez. wym ia-

R Z E C Z P O S P O L IT A
C E N N IK  O G ŁO SZEŃ  

D robne  45 zł. za wyraz, poszukiw a
n ie  p racy 25 zł. za w yraz, m in im u m

, . . . ..  . , rowe: (za 1 rum. szer. 1 szpalty: za
książeczkę Ubezpieczaln i . tekstem do 70 mm. zł. 100: U  — 120 

Społecznej na nazw isko Janusza Cie- mm- zł. 130: 121 — 200 mm. z t  180; m l
' — 300 mm. zł. 230; ponad 300 mm. zł. 
280; tekstowe do 70 mm. zł. 170; T l —-

Zgub iłem
Społeczne
leckiego. 31962-1

Zgubiono dowód k o le jo w y  N r  734892 
na nazw isko Ło jew ska Helena.

31963-1

Zgubiono leg itym ację  Zw . Zawodowe
go W łókn ia rzy , Tom aszewskie j' Ja
dw ig i. 31966-1

s k i e go  m ło d z ie ż  s z k o ln a  z z a o a le m  c‘JW, na sa,h °*Pls,k? r w z a w ic
p r z y g o t o w u je  o k o l i c z n o ś ć g a -  k o p a r k i  G w a r d i i .  W  so-

ze tk i ścienne, w y s ta w y  książek i ,  bot« ob? zesp,° y Gwa.rd , ' „ J 0” 1 
p ism  Józefa S ta lina . ‘ spotkania z drużynam i AZS (począ-

Z a rząd y  191 k ó ł L ig i K ob ie t, zrze ^ek 0 ,P ,dz' 18> > » w  ™ ;lz ic lę  * *espo 
azających ponad 23 tysiące ko b ie t z lam l KołeJarza Polonl1 (Pocz- 0 ^ odz'
K a to w ic , w e zw a ły  k o b ie ty  całe j P o l 
sk i do uczczenia 70 roczn icy  u ro dz in  
G en e ra l!,~simu*n Józefa S ta lina  kon 

i k re tn ą  pracą i  w yra żan iem  m u p rzy

19.30).
Koszykarze i  koszykark i G w ard ii 

| K raków  zaliczane są do czołówki po l
skie >

Polskie Zakłady Optgczne
PRZEDSIĘ3IORSTV/0 PAŃSTWOWF WYODRĘBNIONE 

W arszawa, G rochowska 316-318

n in ie jszym  ogłasza 
P R Z E T A R G  P U B L IC Z N Y I

na sprzedaż wycofanego z ruch u  
1 samochodu osobowego „O p e l-K a d e t“

L ic y ta c ja  odbędzie się w  pow. Z ak ładach  w  d n iu  15.12.1949 r., 
gdzie rów n ież  m ożna oglądać ob ie k t podlega jący sprzedaży codzien
n ie  w  dn ie pracy, od godz. 9 —  15-ej, K r ,  1772-0

120 mim. zł. 220; 121 — 200 m m . zł. 270; 
201 — 300 mim. zł. 340; ponad 300 m m. 
zł. 420: n e k ro lo g i do 70 ram  Zł. 85; 
71 — 120 m m . zł. 100; 121 — 200 mm. 
zł. 150; 201 — 300 m m . zł. 240: ponad 
300 m m , zł. 300. B ilanse  o 100'c dro 
żej. W  num erach  n iedzie lnych  i św ią 
tecznych 5090 d o p ła ty  Za te rm in o w y  
d ru k  ogłoszeń a d m in is tra c ja  nie odpo
w iada . Należność za ogłoszenia należy 
k ie row ać  przez P .K .O . na kon to  N r. 
1-717 — D z ia ł Ogłoszeń.

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą :
B iu ro  Ogłoszeń „C z y te ln ik “ Centrala, 
w Warszawie, P oznańska 38 pa rte r. t».I 
887-08 i 857-93. O ddz ia ły  m ie jsk ie : 
M arszałkowska 3/5, Daszyńskiego 14. 
Pra.ga ,ul. T a rgow a  67 (księgarnia Je 
żew skiego), „ Im p e t"  K ru cza  43. ks ię 
g a rn ia  „C z y te ln ik "  u l. Pu ław ska 
ks ię g a rn ia  „Wolność“ ul. M a rsz -” !o r  
ska  95. W  k ra ju  w szystk ie  o d d y s i.f 

„C z y te ln ik a "  i B iu ro  Ogłoszeń.

R e d a k to r  nacze lny H e n ry k  K o ro ty ń s k i

Sp. W yd.-Osw. „C z y te ln ik "  D ru k . N r. 2

B-936'P
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Z a k ła d y  G ra fic z n e  
M in . K o m u n ik a c ji 

p o w s ta ją  n a  Ż o lib o rz u
N a teren ie Dworca Gdańskiego ro 

bo tn icy  2 Oddziału Państwowego 
Przedsiębiorstw a Budowlanego zakoń 
c zy li budowę gmachu przeznaczonego 
d la  Zakładów G raficznych M in is te r
s tw a  K om unikacji.

D z ięk i akc ji współzawodnictwa, k tó  
ra  obję ła całą załogę roboczą oraz 
dz ięk i w ysokie j wydajności pracy (cie 
śle za trud n ien i p rzy  szalunku pod 
s tro p y  Ackerm ana osiągnęli 711 proc. 
no rm y) budow a gm achu o kubaturze 
17.000 m. sześć, trw a ła  zaledwie 8 
miesięcy.

Obecnie 100-osobowa ekipa robocza 
Państwowego Przedsiębiorstwa Budo
w lanego w ykonu je insta lację oświetlę 
n iową, w enty lacy jną , kana lizacyjną i  
centra lnego ogrzewania.

Całkow icie wyposażony gmach 
prze jm ą Zakłady Graficzne M in is te r
s tw a K om un ikac ji w  dn iu 31 grudn ia 
bież. roku.

Wszyscy pracoiunicy Wodociągom 
uj szlachetnym uispółzaujodnictuiie 

o szybkość i jakość pracy

59 n o u jycb  
O ś ro d kó u ; Z d ro w ia

W  plan ie 6-le tn im  projektowane 
je s t wybudowanie na Żoliborzu w ie l
kiego szp ita la  dzielnicowego, obliczo
nego na 900 łóżek. Teren pod budowę 
zarezerwowano ju ż  p rzy  A l. W ojska 
Polskiego.

N ow y szpita l na Grochówie posia
dać będzie 600 do 900 łóżek.

Odbudowany zostanie także d rug i 
paw ilon  szpita la Św. Ducha (350 łó 
żek). Będzie on spe łn ia ł zadanie In 
s ty tu tu  Dziecka.
. Powstaną szpita le p rzy  k lin ikach  
un iwersyteckich. S zpita l dla chorych 
na szkarlatynę. Będzie on gotowy w  
r. 1950.

W  planie 6-letn im  pro jektowane jest 
założenie 59 nowych ośrodków zdro
w ia .

Już w  r . 1950 powstanie na terenie 
osiedla ZOR‘u przy PI. W ilsona duży 
Specjalistyczny ośrodek zdrowia.

(wus)

Trzy autobusy wycieczkowe 
w każdą (niedzielę

M ie jsk ie  Zakłady K om unikacyjne 
urucham iają w każdą niedzielę i  
św ięta trz y  autobusy wycieczkowe. 
Autobusy te kursować będą na l in i i :  
PI. Zam kowy, K rakow sk ie  Przedm ie
ście, N ow y Świat, Muzeum Narodo
we.

W ozy te  opatrzone będą napisem 
„A utobus wycieczkowy“ , przebiegać 
będą po tras ie  co siedem m in u t.

K oszt przejazdu wynosi 25 z ł, u lg i, 
b ile ty  miesięczne i  k a r ty  prze jazdo
we w autobusie wycieczkowym  są 
nieważne.

D o p rz e p is ó w  n a leży  
s ię  stosow ać

Starostwa Grodzkie czuwając nad 
porządkiem  w  S to licy przeprowadzają 
liczne kon tro le . N ies te ty  duża ilość 
wykroczeń wskazuje na brak posza
nowania praw a i  przepisów adm in i
s tracy jnych  w  W arszaw ie.

W  trzec im  kw a rta le  b r. za p rze
kroczenie przepisów porządkowych 
na drogach ukarano 6.425 osób. •— 
L iczbą tą  objęci są zarówno prze
chodnie n ie  stosu jący się do przep i
sów, ja k  i  k ie row cy pojazdów mecha
nicznych.

W  ty m  samym okresie ukarano 
2.768 osób znajdujących się w  s ta 
nie  n ie trzeźw ym  za zakłócenie spo
k o ju  publicznego, p rz y  cżym  w  I I  
kw a rta le  spraw ta k ich  było  1.899.

Sukcesy m ło d z ie ż o w y c h  
b ry g a d  b u d o w la n y c h

P rzy  warszawskich budowach pracu 
je  obecnie ponad 8 tys. członków b ry 
gad m łodzieżowych, nie ustępując w  
pracy starszym  robotnikom . M łodzie
żowe brygady budowlane, k tó rych  je s t 
obecnie 19, w yra b ia ją  przeciętn ie 180 
proc. norm y.

Najlepsze w y n ik i m ają  b ryg ad y : m u 
ra rska  W iechetka, p rzy  budowie szyb 
kościoweów w yrab ia  298 proc. norm y, 
e lek tryków  Kowalskiego —  370 proc. 
norm y, ty n k a rz y  Grabowskiego, k tó 
ra  tyn ku je  w  ciągu 8 godzin —  672 
m tr . kwadratowe m uru, używ ając do 
tynkow an ia specjalną maszynę.

( kD%lA M t S f o U  c a  *)
K o n c e rty

O godz. 19 w  sali F ilh a rm o n ii (N o
w o grodzka  49) X V  k o n c e rt sym fon iczny. 
U d z ia ł b iorą: O rk iestra  P aństw ow ej F i l 
h a rm o n ii W arszaw skie j i  solistta W ł. 
Szipilman. W  prog ram ie : Suita -Spisaka, 
V  sym fon ia  B eethovena i  k oncert fo r te -

O d c z y ty
O godz. 18.45 w  gm achu A k a d e m ii N -u k  

Po-li/tycznych (R eja  71) od czyt d r . A . W a- 
k ara  p t . ,, Sta lin  — bu dow niczy  ro ln ic tw a  
socjalistycznego".

O  godz. 19-ej w  lo ka lu  Zrzeszenia P ra 
w n ik ó w  D e m o k ra tó w  (N ow ow ie jska  6) 
odczyt A . W end la  p t. ,,K onsty tuc ja , S ta li-  j 
now ska — K o n s ty tu c ją  Z w ycięsk iego  So- 1 
cjailizanu".

W ys ta u iu
M U Z E U M  N A R O D O W E . Z b io ry  stałe -  

Sztuka Średniow ieczna. M a la rs tw o  Pol- 
•k ie . Sztuka Zdobnicza Sztuka S tarożytna  
o tw arte  codziennie  w  godz. 10 13-ej, w
lo bo ty , n iedziele 1 św ięta 10 — 19.

W po n iedzia łk i m uzeum  -.amknięte.
M U Z E U M  W W IL A N O W IE  o tw arte  CO 

dzien n ie  oprócz p o n ied zia łkó w  godz. HO—15.
M U Z E U M  W M Ł O C IN A C H . Wystawa  

„S tró j L u d o w y " . O tw a rta  codziennie od 
godz. 10 — 18. W stęp bezpłatny.

A R C H IW U M  G Ł Ó W N E  (Pałac Pod Bla* 
•hą — P I.  Z a m k o w y  2) w ystaw a „Prze- 
izlość W arszaw y  w  d o ku m encie" o tw arta  
»odziennie w  godz. 11 — 18 prócz pon e- 
I z ia ik ó w  ł d n i p o iw ia tP c z n v c h

Ż Y D O W S K I IN S T Y T U T  H IS T O R Y C Z N Y  
(u l. K a ro la  Św ierczew skiego 4) — Trasa  
W —Z)i M uzeum  m a rty ro lo g ii i  w a lk i Ż y 
d ó w  w  Polsce podczas o k u p ac ji h it le ro w 
s k ie j. O tw a rte  codziennie, w  n iedzie le  i  
św ięta  od godz. 8 do  16.

4*
O G RO D  Z O O L O G IC Z N Y  Jest o tw a rty  co

dziennie od godz. 8 do 16.

T e a try
P O L S K I godz. 19 „ B a jk a " .
K A M E R A L N Y  godz. 18 „W iosna w  N o r 

w e g ii" .
W S P Ó Ł C Z E S N Y  godz. 19.15 „N ie m c y "
T E A T R  N O W Y  godz. 19 „M ąż p rzezna 

czen ia", „ A u ro ra " .
M A Ł Y  godz. 19 „ G łu p i Jaku b ".
R O Z M A IT O Ś C I dizlś n ieczynny.
T E A T R  S Y R E N A  n ieczynny.
L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  godz. 19 

„N e s te rk o ",

K in a  * 17 * 19
A T L A N T IC  .C hm ielna 83) „W ilc ze  d o 

ły “ godz. 16.30, 21.15. Z  w . 19, n iedz. 14.
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-9): ..O dpow iedź", 

„S zeroka  d rog a", godz. 19, 211. Z w . Z aw .
17, n ied z. 13.

P O L O N IA  (M arszałkow ska 56).: „B ez
tro s k ie  le ta " , godz. 14, 16, 18. Z w . Z a w . 20.

S T Y L O W Y  (M arszałkow ska 113): „ M il
czen ie  je s t z ło tem " godz. 17, 21. Z w . Z aw .
19, n ied z. 13.

A K T U A L N O -C l N r . 1 ((M arszałkow ska  
112): pocz. codziennie godz. 11, zm iana  
p rrg ram u  w  każdy piątek.

S Y R E N A  (In żyn ie rska  2): „ D w a j żo łn ie
rza "  godz. 17. 21. Z w . Z a w . 19 n iedz. 13.

T Ę C Z A  (Suzina 4): „D z ie c i z jednego  
p o d w ó rk a " godz. 17, 21. Z w . Z a w . 19,
n iedz. 15.

1 M A J A  (Podskarbińska 4): „Gdzieś w  
E u ro p ie" , godz. 17, 21. Z w . Z aw . 19. n ie 
dzie le  15.

K IN O  W —Z  (Leszno 135/137): „O dpo
w ied ź" , „Szeroka d ro g a", godz. 17, 21. 
Z w . Z aw . 18, n ied z. 15.

S T O L IC A  (N arb u tta ): „W schodnie za lo 
ty "  godz. 17, 21. Z w . Z a w . 19, n iedz. 15.

„O C H O T A “  (G ró jecka  65): „N ie b e zp ie 
czeństw o śm ierc i"  godz, 17, 21. Z w . Z a w .

T A  O ŁĄC Z A N IE  in s ta la c ji wodociągowych do nowozbudowanych domów 
osiedli robotniczych, do nowood rem ontowanych domów m ieszkalnych 

oraz do posesji na pe ry fe riach  s to lic y , k tó rych  m ieszkańcy m usie li do
tychczas czerpać wodę z u licznych studni, spowodowało w W arszaw ie 
znaczny w zrost je j zużycia.

Zm usiło to  W odociągi i  K an a lizac je  do zwiększenia p rodukcji. W ie lka 
b itw a  o wykonanie planu rocznego i  dodatkowych zobowiązań, w k tó re j 
b ra li czynny udz ia ł wszyscy pracow nicy przedsiębiorstwa została zakoń
czona pom yślnie. W  dziale p ro du kc ji p lan „W odociągów i  K an a lizac ji“  na 
ro k  1949 został przekroczony.

! 25.837.000 m  sześć, wody zużyła
ludność W arszaw y w  ciągu . 10 m ie
sięcy. W  .lis topadzie, f i l t r y  dostar
czają każdego dnia, przecię tn ie 93 
tys. m. sześć. N ie  trudno obliczyć, że 
do końca roku  zużycie wody dojdzie 
co n a jm n ie j do 30 m il.  m . sześć. W  po
rów naniu  z rok iem  ub ieg łym  stano
w i to w zrost o cztery m ilio n y  m. 
sześć. Pierwsza połowa bieżącego 
miesiąca, p rzyn ios ła  zatem przekro 
czenie p lanu w  dziale p rodukc ji W o
dociągów i  K ana lizac ji.

Osiągnięcia ta k ie  zawdzięczać na
leży w  dużej m ierze, sumiennemu peł 
n ien iu  obowiązków przez załogę f i l 
tró w  i stosowanemu masowo w spó ł
zawodnictwu pracy.

Zapotrzebowanie w ynosi obecnie 
107 li t ró w  na m ieszkańca i  p rzew yż
sza spożycie przedwojenne o 17 l i 
trów .

W IĘ C E J W O D Y W  D Z IE L N IC A C H  
RO BO TN IC ZYC H

Państwo i  samorząd stołeczny t ro 
szczą się o podniesienie poziomu ży
cia mas pracujących. Każde m iesz
kan ie w  odrem ontowanym  lub  w ybu
dowanym domu wyposażone zostaje 
w  centra lne ogrzewanie, ła z ien k i i  
inne urządzenia sanitarne. Upośle
dzeni dotychczas m ieszkańcy dzielnic 
robotniczych, k tó rz y  przed w o jną no
s ili kub łam i wodę z publicznych s tu 
dni, zaznali wreszcie dobrodzie jstw  
„k ra n u  we w łasnym  m ieszkaniu“  lub 
w  na jgorszym  raz ie  na k la tce  scho
dowej, czy k o ry ta rz u  kam ienicy.

Skanalizowane ubikacje, zastępują 
coraz częściej niehigieniczne szamba! 
Woda do ta rła  na Bródno, Grochów 
i  Targów ek lik w id u je  żałosne pozo
stałości okresu przedwrześniowego.

W Y K O N A L I PRZED T E R M IN E M

Plan budowy nowych przewodów 
wodociągowych pracow nicy w ydz ia łu  
sieci w yko na li na 2 miesiące przed 
term inem . W  rezu ltacie  m ieszkańcy 
ul. Cm entarnej dostaną wodę jeszcze 
w  ty tn  roku, a na skrzyżow an iu  A l. 
S ikorskiego z .Nowym Św iatem  oraz 
na u l. M ostowej połączono dwa prze
cinające się główne przewody, za
pewniając w  ten sposób ciągłość do
s taw y wody nawet w  razie uszkodze
nia jednego z nich. W reszcie do 30 
lis topada w yd z ia ł sieci zakończy od
budowę starych przew odów  na te re 
nie ca łe j W arszaw y.

N a  każdym  odcinku p racy W odo
ciągów i  K an a lizac ji toczy się obec
nie w a lka  o przedterm inow e w ype ł
nienie zobowiązań, zaopatrzenie w  
wodę i  skanalizowanie nowych do
m ów oraz osiedli, o rac jona lną  kon
serwację urządzeń w  s ta rych  m iesz
kaniach. W  dziale napraw y i  le g a li
zac ji wodom ierzy m echanik W acław  
K ie łczew ski w ykonu jąc 193 proc. 
norm y, p o b ił o t r z y  pu n k ty  n iedaw
nego rekordzis tę  Stańczaka. W ydz ia ł 
zaopatrzenia przekroczy ł p lan  zaku
pów m ate ria łu , bez którego m owy nie 
ma o budowie, renow acji, czy kon
serwacji.

Rewidenci wodom ierzy prześcigaj.; 
się w  odczytywaniu stanu zużycia w, 
dy, odwiedzając dziennie od 50 do i  
domów. M ieczysław  Salach, w y k o n a . 
ca 131 pr.oc. norm y, odczytuje co I 
m in u t jeden liczn ik , jego kolega M k  
czysław  Chm ielewski (128 proc.) — 
co 9 m in . 30 sek. M urarze kanałow i, 
betoniarze, kopacze i  zbro jarze z za 
cięciem pokonują trudności terenowe, 
pragnąc w  połow ie g rudn ia  wykonać 
swoje zobowiązania.

W YŚCIG  PRZO DO W N IKÓ W

W y n ik i współzawodnictwa zm ienia
ją  się ustaw icznie. T y tu ły  przodow
n ików  przechodzą z rą k  do rą k . A le 
kierowca samochodowy W alen ty  O- 
s trow sk i ju ż  7 m iesiąc trzym a  S’ę na 
jednym  z p ierwszych m iejsc, dając 
p rzyk ład  system atycznej oszczędności 
pa liw a.

Podnietą do w yda jne j i  ekonomicz
nej p racy je s t zrozum ienie potrzeb 
m ieszkańców sto licy. W iększość p ra  
cowników W odociągów i  K an a lizac ji 
na w łasne j skórze odczuła, czym  je s t

Sm alec zam iast s ło n in y
W y d z ia ł H a n d lu  Z arządu  M ie js k ie  

go w  m . st. W arszaw ie  poda je  do 
w iadom ości, że w  g ru d n iu  rb . za
m ia s t s ło n in y  na bony w  I I - e j  deka
dzie g ru d n ia  1949 r. będzie w yd aw a  
n y  smalec w  te j samej ilo śc i na k u 
pon N r. 11.

Ze w zg lędu  na okres p rze dśw ią 
teczny w yd aw a n ie  sm alcu na I l-g ą  
dekadę g ru d n ia  rb . rozpoczn ie się 
w  po ło w ie  I-sze j dekady g rudn ia .

. -  - i

'T ^C M lC C '
W  d n iu  3 bra. (sobota) us łyszym y 

m. in . następu jące audyc je :
F a la  1339,3 ot.

lVmdo-mości 12.0U 16.00 20.00 23.00.
W szechnica 9.15.

8.45 „G los m a ją  k o b ie ty ". 8.55— 9.35 
M uzyka . 10.00 P C K . 10.10 M uzyka . 
10.55 D la  k la s  I I I  V . 11.15 „P s io - 
g ło w cy" J ira s k a . . 11.35 M uzyka . 12.30 
A u d y c ja  d la  w s i. 12.55 „N a  sw o jską  
nu tę". 13.25 P rze rw a . 16.20 U tw o ry  
H aendla , M o za rta  i  S ca rla ttiego . 17.00 
N owe ks ią żk i. 17.15 M u zyka  ludowa. 
17.50 M uzyka . 18.20 „G los m a ją  ko b ie 
ty " . 18.40 „Z  naszych p ie śn i". 19.00 
H is to r ia  m uzyk i. 20.40 M uzyka  tanecz
na. 21.30 N o w y  n u m e r O drodzenia.
21.35 M uzyka . 22.00 P io t r  C za jkow sk i. 
23.10 K o n c e r t sym fon iczny . 24.00 K o 
n iec a u d yc ji.

F a la  395,8 ot.
W iadom ośc i 5.15 6.00 6Ą5 16.00 20.00 

23.00. W szechnica 8.15 18Ą0.
5.10 P oczą tek a u d yc ji. 5.20 K o n c e r t 

d la  ś w ia ta  p ra c y  z  Czechosłow acji. 6.15 
K o n c e rt. 7.10 M uzyka . 8.00 M uzyka .
8.35 P rze rw a. 13.35 D la  k la s  X —X I.  
14.00 P rzeg ląd  k u ltu ra ln y . 14.15— 14.55 
M uzyka . 15.30 D la  ś w ie tlic  dziecięcych.
16.35 U tw o ry  fo rtep ianow e . 16.50 W ia 
dom ości z Terenu . 17.00 „P rz y  sobocie 
po roboc ie ". 18.00 „Z  k ra ju  i  ze ś w ia 
ta ". 18.15 M uzyka . 19.00 A u d y c ja  d la  
wsi. 19.15 K o n c e r t po p u la rn y . 20.40 
„S k rz y n k a  m uzyczna". 21.00 K o n c e rt 
21.40 „N iz in y “  O rzeszkowej., 22.00 
F ry d e ry k  Sm etana. 22.15 P ie śn i ludo 
we z  Czechosłow acji. 23.15 M u z y k a  ta 
neczna. 24.00 K o n ie c  aud yc ji.

Polskie R okU o zastrzega -możliwość 
zm ian w  nrograimie.

brak wody i  urządzeń odprowadza
jących. N ie  chodzi im  więc o re k o r
dy. W p ły w  na ich pracę ma przede 
w szystk im  in ny  czynn ik —  poczucie 
spełnionego dobrze obowiązku społecz 
nego.

Dlatego naw et zespół maszynistek, 
chyba jedyny  w  W arszaw ie, p rzystą  
p i ł również do współzawodnictwa. Za 
częło się od tego, że podczas narady 
produkcyjne j zw ró c ił ktoś uwagę na 
stale wzrasta jące zaległości w  ko
respondencji. Źródło niedomagania le 
żało w  bezplanowej i  n iep roduk tyw 
nej p racy m aszynistek. P rzeprow a
dzono skrupulatne badania metod ich 
pracy. Ze stoperem w  ręku w yzna
czono no rm y czasowe i  opracowano 
regulam in . Dziś, każda godzina w y 
korzystana je s t racjonaln ie , zn ik ły  
zaległości i  godziny nadliczbowe, za
ro b k i w z ro s ły  od 30 do 60 proc.

P R ZO D O W N IC ZK I 
M A S Z Y N Y  DO P IS A N IA

Są tu  również i  przodownice pracy. 
Zw inne palce Heleny , Zygm untow icz 
z wpraw ą przebiegają po k la w ia tu 
rze. Czcionki bez prze rw y uderza ją 
o papier, w ystuku jąc u ła m k i punk
tów , k tó rych  suma w ystaw ia  na jlep 
szej maszynistce chlubne świadect
wo. 154 proc. norm y, to poważne o- 
siągńięcie. A le  trzeba zwiększyć w y 
s iłk i, gdyż po piętach, a racze j „po 
palcach depcze ju ż  M a rtyna  Datczuk, 
osiągając 153,8 proc. K tó ra  z nieb 
będzie lepsza, okaże się z. w yn ików  
bieżącego etapu współzawodnictwa.

W prowadzenie wyścigu pracy wśród 
m aszynistek dało dobre w yn ik i. Jesz
cze jeden dowód że można go stoso
wać w  różnorodnych warunkach p ra 
cy. P rzyda łoby się, gdyby w  innych 
przedsiębiorstwach i  b iurach Zarządu 
M ie jskiego pomyślano o tym . M aszy
n is tk i W odociągów i  K an a lizac ji chęt 
nie p rzy jm ą  wyzwanie i  staną do ze 
społowej w a lk i o lepsze w y n ik i, (sk )

Wiele nieoświetlonych uiie i klatek schodowych 
ma jeszcze Warszawa

N

W arszaw a tam i z powrotem

IE D O S TA T E C Z N E  oświetlenie u lic  i k la tek  schodowych zwłaszcza je - 
sienią i  w zim ie jes t poważną bolączką mieszkańców sto licy .

W  b. r. na ośw ietlenie u lic w dzieln icach robotniczych przeznaczono 25 
m ilionów  z ło tych w ramach akc ji „R “ . 19 m iln . z ł na ośw ietlenie ga
zowe o trzym a ł Targówek pozostałą sumę przeznaczono na ośw ietlenie 
e lektryczne innych dzielnic. M im o to  n iektóre  u lice  na pe ry fe riach  W ar
szawy toną jeszcze w ciemnościach.

Przedstaw iciele naszego pisma dokonali przeglądu ośw ie tlen ia  k ilk u n a 
stu u lic  i  k la tek  schodowych.

Grochów w okolicach PI. Szembeka:
W  domu przy  u l. P uste ln ick ie j 45 
num er bram owy nie je s t oświetlony.. 
Przechodnie, szukający te j kam ien i
cy muszą p rzy  wejściu świecić za
pa łkam i lub la ta rką . Cała u lica  P u 
steln icka je s t zresztą bardzo słabo 
oświetlona. B rak  także la ta rn i u licz 
nych na ul. Gdeckiej.

W domu przy ul. Sule jkowskie j 31 
brak ośw ietlenia k la tk i schodowej. —  
W sąsiednim  domu, n r  27, n ie  św iec i 
się ia ia rn ia  p rzy  numerze bram owym . 
W  kla tce schodowej posesji Sule j- 
kowska N r. 25 je s t kom pletn ie ciem 
no.

U lica Kawcza na odcinku od u l. 
Sulejkowskiej do Grochowskiej je s t 
pozbawiona ośw ietlenia. W  te j samej 
sy tua c ji zna jdu ją  się u lice  R ębkow -
sica, K ickiego i Serocka.

O ośw ietleniu k la te k  schodowych 
zapom niały adm in is trac je  domów p rz y  
ul. Kziwczej 57 i  64. W  te j .ostatniej 
posesji oświetlone je s t t i ’lko  p ie rw 
sze p ię tro  —  p a rte r ton ie w  ciemno
ściach.

Dobrowolne zobowiązania 
...o b o w ią z u ją

O F IA R Y  na odbudowę sto licy z te 
renu W arszawy osiągnęły do 22 

listopada olbrzym ią kwotę 230 m il. 
z ł., przekraczając o 50 m il. zł. prze 
w idywaną górną granicę wpływów.

Dowodzi to społecznej postawy o- 
b yw a te li oraz pełnego zrozumienia 
znaczenia odbudowy i przebudowy 
W arszawy. Obliczono, że każdy m ie
szkaniec sto licy w p łaca ł codziennie 
na SFOS 1,15 zł. O fia ry  na SFOS 
są tym  ważniejsze, że 80 proc. ze
branej nadwy żk i zostanie zużytych 
na rozbudowę urządzeń dla dzieci 
warszawskich ta k  potrzebujących 
szkół, burs i  ogródków jo rdanow 
skich.

Pomimo znacznych sum, ja k ie  ze
brano, nie wszyscy jednak należycie 
spełn ia ją . obyw ate lsk i obowiązek 
świadczeń na odbudowę sto licy.

P ryw a tn e  przedsiębiorstwa prze
mysłowe, kupiectwo i  zakłady rze
m ieślnicze zobowiązały się wpłacać 
na SFOS 5 proc. od miesięcznego po 
da tku  obrotowego. W  1948 r. św iad

czenia te  by ły  powsaechne. N ieste
ty  w br. pomimo napomnień ze s tro 
ny Stołecznego K om ite tu  Odbudowy 
W arszawy w p ła ty  in ic ja tyw y  p ry 
w atnej na SFOS nie zostały dokona 
ne wg. zobowiązań. N iewypełnienie 
D O B R O W O LN IE  P R ZY JĘ TY C H  ZO 
B O W IĄ Z A Ń  przez p ryw a tny  prze
m ysł i handel je s t niczym  nie uza
sadnione zwłaszcza wobec wzrasta ją 
cej ofia rności św iata pracy.

Do wiadomości M inisterstwa  
Poczt i Te legrafów

W  dniu 19 listopada br. Redakcja I W  tym  samym jeszcze dniu zlożyliś 
„Rzeczypospolitej“ nadała w X I Urzę- my w urzędzie nadawczym (tj. 11-ym) 
dzie Pocztowym (Flory 9) dziesięć \ formalną reklamację na piśmie, by po
przekazów po 12 tys. zl. i trz y  przeka
zy po 20 tys. ztł d la  stypendystów  „C zy 
te in  ka " i  Zw iązku Nauczycie lstwa 
Polskiego.

M , in ti. adresatam i b y ły  dw ię  uczen
nice (J u lit ta  Sobczyńska i  Irena  Jachi 
m cwicz) m ieszkające w  in te rnac ie  przy  
ul. Dygasińskiego 20, lja  Ż o libo rzu w  
W arszawie. Obie są stypendystkam i 
„C z y te ln ik a “  i  m ia ły  otrzym ać każda 
po 12 tys. z l za przekazam i n r. n r. 
001652 1 001653.

W  dniu 28 listopada, a więc po dzie
więciu dniach od chwili nadania pie
niędzy obie stypendystki stawiły się 
w Redakcji, powiadamiając nas, że 
pieniędzy dotychczas nie otrzymały. 
W  odpowiedzi na naszą natychmiasto
wą interwencję 11-ty Urząd Pocztowy 
poinformował nas, że pieniądze jakoby 
zaraz po otrzymaniu przesiał dalej, na 
tomiast urząd 32 (a więc w  danym  
wypadku odbiorczy) na PI. inwalidów  
oświadczył, że pieniędzy tych N IE  
O TR ZY M A Ł  W CALE.

Ciągle nas k u s i...

trzech dniach (a więc 1 grudnia) do
wiedzieć się tylko tyle, że... Urząd ża
dnych inform acji w tej sprawie nie 
może nam udzielić.

Zapytujemy więc ottoośftc władze, 
czy jest rzeczą dopuszczalną by prawi 
diswo zaadresowany przekaz wędro
wał ze śródmieścia Warszawy na Żo
liborz 12 dni — i jeszcze nie doszedł 
do miejsca przeznaczenia?

Cala sprawa ma tym bardziej nie
m iły  posmak, że chodzi tu o w yjątko
wo niezamożną młodzież, dla której, z 
w ielkim  nakładem pracy, stwarzamy 
znośne w arunki egzystencji i nauki.

O losie powstałych przekazów (z 
w yjątkiem  dwóch, które na pewno do
szły) dotychczas nic nie wiemy.

RED AKC JA

Prognoza pogo d jj
Pochmurno i  m glis to  z m ożliwością 

drobnych opadów deszczu. Tem peratu 
ra  m aksym alna do 8 st. U m iarkow a
ne w ia try  z k ie runków  zachodnich.

P iękno trasy W — Z  ściąga jeszcze ciągle rzesze turystów z całego kraju. 
Uruchomione autobusy wycieczkowe M Z K  um ożliw ia ją szczegółowe za
poznanie się z odbudowującą się W arszawą. Na zdjęciu kamieniczki na 

, płycie nad tunelem. (Fot. A P I)

I T /  n ie lada  k łopoc ie  b y lib y  nasi Not&tll Starej datli
'  '  c zy te ln icy , gdyby  ic h  zapytano  -------- -----H-----------------1------------ SI

pod ja k ą  szerokością i  d ługością ge
og ra ficzną zn a jd u je  się W arszawa.

T ru d n o  na to  p y ta n ie  odpow ie 
dzieć dok ładn ie  naw e t, gdy s ięgnie g ra ficzna  52°14‘ 23,1' 
się po dane naukow e, w  różnych  33040‘ 43 6“ . 
czasach d ru k ie m  podane.

POŁUDNIK WARSZAWY

Jeden ze starszych k ro n ik a rz y  
W arszaw y, Łukasz G o łęb iow sk i, w  
sw ym  „O p isa n iu  h is to ryczno  -  sta
tys tyczn ym  W arszaw y“  u m ieśc ił 
W arszawę w  r. 1826 pod 38«42‘36“  
d ługości i  52°14‘28“  szerokości geo
g ra ficzne j. Dane te je d n a k  d o tyczy ły  
w ed le  w sze lk iego p raw dopodob ień
stw a  —  Starego M iasta  bez w skaza
n ia  p u n k tu , z k tó rego  dokonyw ano  
po m ia ró w  i  obliczeń.

Późnie jsze p rz e w o d n ik i po W a r
szaw ie n o to w a ły : szerokość geogra
ficzną  52°13‘ i  d ługość 38°41‘ i  ty lk o  
ba rd z ie j s k ru p u la tn i k ro n ik a rz e  do
d a w a li, że O bse rw a to rium  W arszaw 
skie , dokonaw szy p o m ia ró w  z w ieży  
kościo ła  ew angelick iego , oznaczyło  
po łożenie geograficzne W arszaw y to 
sposób następujący: szerokość a w -

P rz y  te j sposobności s tw ie rdzano, 
iż  kośc ió ł e w an ge lick i zn a jd u je  się 
na n a jw yższym  pu nkc ie  W arszaw y  
■— na 111 m e tró w  ponad poziom  m o 
rza, gdy dawne ź ród ła  ja k o  n a jw y ż  
szy p u n k t m iasta  w s k a zyw a ły  zbieg  
u lic  O grodow e j i  B ia łe j.

D op ie ro  obszar tzw . W ie lk ie j W ar 
szawy, gdy 14 daw nych  dz ie ln ic  
W arszaw y w zros ło  po p rzy łącze n iu  
przedm ieść do 26, doczekał się śc i-

długość p lacu  T e a tra ln y m  oca la ł kam ien ny  
słupek, oko lony  żelazną, częściowo 
dziś z ru jn o w a n ą  ba lustradą, k tó ry  
na sw ym  w ie rzchu  posiada ł osłon ię
tą szkłem  m osiężną ta fe lkę , na  k tó 
re j w yg ra w e ro w a n y  b y ł k ie ru n e k  
p o łu d n ika  geograficznego, przecho
dzącego przez ten  p u n k t  p lacu  Tea
tra lnego  i  przez szczyt w ieży  ra tu 
szowej.

od tego k ie ru n e k  te n  oznaczono w  
z iem i za pom ocą l in i i  u łożone j z 
szyny żelaznej...

J a k  w id z im y  p rze w id yw a n o  ju ż  
w ted y , iż  w ieża ra tuszow a może u -  
lec zagładzie , że gmach te a tra ln y  
zostanie zw ężony lu b  poszerzony, że 
z n ik n ie  ś lad  spod b ra m y ra tuszo 
w e j, że je ś li oprze się czasowi s łu 
pek z ta f lą  mosiężną, to  szyna że
lazna może n ie  z n ik n ie  spod po
w ie rz c h n i p lacu.

O cala ło  je d n a k  to, na co zapewne  
n a jm n ie j liczono  —  ów  n iepozorny  
s łupek z k ruch ą  ba lustradą. U leg ło  
zniszczeniu je d y n ie  na w ie rzchu  je 
go szkło , osłan ia jące ta fe lkę , a rdzaP on iew aż szczyt ówczesnej w ieży

ra tuszow e j b y ł w  W arszaw ie je d -  k tó ra  tu  się zakrad ła , zaciera k o n 
nym  z p u n k tó w  g łów nych , s łużących tu ry  l in i i ,  w skazu jące j na  k ie ru n e k  

ślejszego określen ia , loku jącego  W ar do po m ia ru  k u l i z ie m sk ie j, d o kon y- p o łu d n ik a  w arszaw skiego i  zżera cy 
szawę pom iędzy 52°12‘ —  52°16‘ sze wanego w  d ru g ie j p o ło w ie  X I X  w ie  f r y  i  nap isy , dotyczące po łożenia ge- 
rokości a 38°37‘ —  38"16‘ d ługości k u  przez kom is ję  m iędzynarodow ą, ograficznego oraz w zn ies ien ia  tego  
geogra ficzne j. d la  u trw a le n ia  k ie ru n k u  p o łu d n ik a  p u n k tu  W arszaw y ponad poziom  m o

To je dn ak , co dziś nazyw am y ob - warszaw skiego um ieszczono, n ieza - rza  i  W is ły , 
szarem W ie lk ie j p rzysz łe j W arsza- leżnie od l in i i  w y g ra w e ro w a n e j na  M oże na leża łoby na raz ie  jakoś  
w y, u lega dalszem u pow ażnem u roz ta fe lce  m osiężnej, um yś lne  zn a k i na  osłon ić ten  zaby tek  W arszaw y od 
p rze s trze n ien iu  się i  wymaga no- w ie rz c h o łk u  w ieży  ra tuszo w e j, u dalszego zniszczenia, zan im  dokona- 
w ych  pomiarów. spodu p rz y  b ram ie  ra tusza i na rogu my nowych pomiarów s to licy  P o lsk i.

W sercu dawnej Warszawy — na gmachu teatralnego, a niezależnie KAZ. POL.

N IE  TRUD NO  O W Y P A D E K

—  N ie  trudno u nas o wypadek -— 
mówią loka to rzy domu p rzy  u l. Ra
dom skiej 18 (O chota). K la tk a  scho
dowa w  naszej kam ien icy je s t nie
oświetlona. Od czasu do czasu je dy 
nie na parterze p a li się św ia tło . Scho
dy na pozostałych czterech p ię trach  
są praw ie codziennie ciemne.

N ieośw ietlona je s t także jedna z  
k la te k  schodowych domu p rz y  u l. 
G rójeckie j 40 a.

— . M am y insta lację  e lektryczną na 
kla tce schodowej -—  in fo rm u je  nas 
mieszkaniec domu p. Bogdan K . —  
N ic więc chyba nie s to i na przeszko
dzie ośw ietlenia schodów.

C IE M N O  N A  PRAD ZE...

Wchodząc na ulicę Brzeską nie  
spostrzega się w pierwszej ch w ili, że 
je s t ona całkow icie pozbawiona la 
ta rń  ulicznych, ponieważ oświetlone 
są b ram y i k la tk i schodowe.

U lica  Brzeska należy do n a jb a r
dziej ruch liw ych  u lic  P rag i. M ieści 
s ię  tam  kom isaria t M. 0 „  szp ita l ko 
le jow y, wejście na bazar Różyckiego 
oraz w iele sklepów. Do ch w ili ich  
zamknięcia blask padający z okien 
wystawowych r o z p r a s z a  c ie m n o ś c i.
W ieczorem, po zam knięciu sklepowy 
ulica Brzeska orajs., je j.  przecznica 
M arkowska pogrążają się w  ciemno
ściach.

W  r. h. oświetlono w ie le  u lic  w  
dzielnicach robotniczych. Prace te 
przeprowadzono ze specjalnego fu n 
duszu Rady Państwa. A le  p rzyk ład  
u licy  B rzeskie j świadczy, że są jesz
cze ulice nie oświetlone nie ty lk o  na 
dalekich przedmieściach.

...I W  Ś R Ó D M IEŚC IU
Przechadzka po u licy  Chm ielnej na 

odcinku od M arsza łkow skie j do Że
laznej, po K rochm alnej, G rzybow
skie j, K . R. N . i  innych ulicach w  te j 
części W arszawy —  to  spacer po 
źle ośw ietlonych ulicach, na k tó rych  
błoto jeszcze bardzie j u trud n ia  po
ruszanie się. Na ulicach tych, oraz 
na Solnej, Ogrodowej, W ron ie j, Sien
nej, Pańskie j i  Ś liskie j mieszka w ie lu  
udzi. Globalna c y fra  mieszkańców 
2j  dzie ln icy je s t nie m niejsza od licz 
/  mieszkańców innych dzielnic, gdzie
zeważają urzędy i  ins ty tuc je .
P rzy u licy  E le k to ra lne j powstaje 

uże osiedle robotnicze ZOR-u —  M i- 
ów. Narazie dojście do nowo budu- 
ących 6ię bloków u tru d n ia ją  ciem

ności.
Na u lic y  Solnej w - d lm y  mężczyznę, 

k tó ry  ośw ie tla  sobie drogę ręczną la 
tarką. Jest to  jeden z codziennych 
obrazków w  te j dzie ln icy.

(A Z )

O dbudou ia  k a m ie n ic z e k  
s ta ro m ie js k ic h

K am ien iczk i na R yn ku  s ta rom ie j
sk im  w raca ją  do dawnego w yg lądu . 
Odbudowę kam ien icy  „P o d  M u rz y n 
k iem “ , F uk ie ra , ks iążąt M azow iec
k ich  i  B a lcerow sk ie j pow ie rzono od
d z ia ło w i robót konserw atorsk ich  
PPB. Wstępne prace pod ję to  na je 
s ien i 1947 r.

Dziś kam ien ica  „P od  M u rz y n k ie m “ 
jes t ju ż  ukończona. O trzym a ła  ona 
p iękne ręcznie ku te  d rz w i, dębowe 
pod łog i i  schody. Prace re k o n s tru k 
cy jne trzech pozostałych bu dyn ków  
są w  pe łnym  toku.

Jeden z na jstarszych zaby tków  
s ta rom ie jsk ich  kam ien ica  ks iążąt M a 
zow ieckich, poważnie uszkodzona 
podczas w o jn y , została podstem plo
wana. N adw ątlone m u ry  go tyck ie  
w zm ocniono „cem e n tow ym i zastrzy
k a m i“ . Jeszcze w  bież. ro k u  budynek 
o trzym a w szystk ie  s tropy  i  zostanie 
p o k ry ty  dachem.

P rzy  odbudow ie k a m ie n icy  F u k ie 
ra  w ykonano ju ż  1000 m  sześć, m u 
ru . E lew acja  i  w nętrze  odtworzone 
zostanie w ed ług  zachowanych rysu n 
ków . Sale na p ie rw szym  i  d ru g im  
p ię trze  o trzym a ją  be lkow ane s u fity .

In te resu jącym  szczegółem odbudo
w yw ane j kam ien icy  B a lcerow sk ie j 
jes t od k ry ta  i  zabezpieczona w  ub. 
ro k u  po lich rom ia . P rzedstaw ia ona 
po w ró t po lsk ich  w o jsk  do m iast. Na 
ich  spotkanie w ychodz i k ró l i  k ró lo 
w a  w  otoczeniu św ity . W  d a li w idać 
zamek, m u ry  obronne i  basztę. Szcze 
go ły h istoryczne te j p iękn ie  odtw orzo
nej sceny nie  są jeszcze ostatecznie 
ustalone, (cz)


